ii 


Podpisując Apel Sztokholmski wzmacniasz obóz pokoju! 


Już nrzeszło 3 milisay podpisów 
pod Apelem Pokoju w Polsce 


Komunikat Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


tami non 2 3 


< 


PR 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: 


ŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


ŁÓDŹ, ŚRODA 17 MAJA 1950 ROKU. 


ROK (M (VD 


Nr 135 (1416) 


WYWE R + A 
„ZOSP ZSRR i Polski 
Eb zgodę na prośbę Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


w sprawie spłaty odszkodowań wojennych 
Oświadczenie Rządu RP 


MOSKWA (PAP). — Jak  donósl 
Agencja TASS, rząd radziecki etrzy- 
mał następujące pismo od rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej: 


Do 

Przewodniczącego Rady Ministrów 

Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich 


Generalissimusa JÓZEFA STALINA 
Moskwa — Kremi 
Rząd Niemieckiej Republiki Demo- 
kratyczniej rozpatrzył w dniu 11 mā- 
ja 1950 reku prośbę Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności w spra- 
wie zmniejszenia odszkodowan, pta: 
coriych przez Nieincy. Wniosek uza- 
-sadauiony jest tym, że „dotychczas ża 
bowiąząnia reparacy jne wykonywa* 
ne były punktual ne” i tym, że „iha* 
sy. pracujące Niemieckiej Repubtiki 
Demokr atycznej zawsze uważalz spła 
tę odsżkodowań za swój obowiązek”. 
Rząd Niemieckiej. Republi ki Demo- 
kratycznej uważa, że propozycja Nie 
mieckiej Socjalisty cznej Partii Jedno 
ści jest na czasie. Polityka umocnie- 
nia ustroju demokratycznego i poko- 
jowego budownictwa gospodarczego, 
realizowana przez tymczasowy rząd 
Viemieckiej Republiki Damokratycz- 
nej skłania go do zwrócenia się do 
rządu Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich z prośbą o xrozpa* 
tizewię spiawy, czy rząd ZSRR nwa- 
że ża możliwa zmniejszenie niemiec- 
kich dostaw reparacyjnych 1 w ja- 
kich rozmiarach. 
Z głębokim poważaniem 
= (©) OTTO GROTEWOHL 


W odpowiedzi rząd ZSRR skiero- 
wał do rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pismo nasiępującej 
treści; 

Do’ 

"Premiera Niemieckiej Republiki 

' Demokratycznej 

Pana OTTO GROTEWOHLA 
Berlin 

Szańowny Panie Premierze! 

Rząd radziecki rozpatrzył prośbę 
rządu Niemieckie: Republiki Demo- 


kratycznej o zmniejszenie kwoty, pła 
conej przez Niemcy na poczet repa- 
racji. 

Rząd radziecki wziął przy tym pod 
uwagę fakt, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna wykonuje sumiennie 
i regularnie swe zobowiązania repa- 
racyjne, ustalone na kwotę: 10 miliar- 
dów dolarów i, że do końca r. 1950 
znaczna część - tych zobowiązań w 
kwocie 3 miliardów 658 milionów do- 
larów zostanie wykonana. 

Kierując się chęcią ułatwienia wy* 
siłków narodu niemieckiego w dziele 
odbudowy i rozwoju gospodarki na- 
rodoweż Niemiec oraz biorąc pod u- 
wagę przyjazne stosunki, jakie tista- 
liy się między Związkiem Radziec- 
kim a Niemiecką Republiką Demo- 
kratvczną, rząd radziecki, po uzgod- 
nieniu sprawy z rządem Rzeczypospo 
litej Polskiej postanowił zmniejszyć 
pozostającą do spłaty kwotę odszko= 
dowań o 50 proc, tj. do sumy 3 mf- 
liardów 171 milionów dolarów, 


Zgodnie * oświadczeniem rządu 
ZSRR, złeżonym na moskiewskiej së- 
sji RaGy Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych w marcu 1947 roku, ustałają- 
cym 
20 lat, rząd radziecki postanowił rów 
nież rozłożyć spłatę przez Niemcy 
pożostającej części odszkodowań (w 
kwocie 3 miliardy 171 milionów do- 
larów) na 15 lat, od 1951 roku do rô- 
ku 1965 włącznie, towarami z Dro- 
dukcji bieżącej, 

Z głębokim poważaniem 


(—) J. Stalin 


Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR 


Utworzenie urzędu 
ministra szkół, wyższych i nauki 


WARSZAWA (PAP). — Ostatni (21) 
numer Dziennika Ustaw RP zawiera 
ustawę z dnia 26 kwietuia 1950 r, o u- 
tworzeniu urzędu ministra szkół wyż- 
szych i nauki 

Według brzmienia ustawy, do zakre- 
su działania ministra szkół wyższych i 
nauki należą sprawy: 1) organizacji ya- 
uki, popierania badań uaukowych oraz 
OER Eor P zdobyczy naukowych, Aóżnajs: EMBS 


kJ e 


— Jestem już stary, Przeżyłem wie- 
le wojen. Wiem najlepiej, jakie przy 
noszą one nieszczęścia, bo odczułem je 
— jak to się mówi — na własnej skórze. 

Przeżywałem już takie okresy, gdy ludz- 
kość zrywała się do walki o pokój 
Nigdy jednak ruch nie był tak wspa- 
niały, tale silny i zorganizowany jak o= 
becnie. Teras nie dopuścimy do wy- 
buchu nowej wojny, Przyłączam się 
do Apelu Sztokholmskiego. 

FRANCISZEK KWIATKOWSKI 
tkacz z Nowej Tkalni 
PZPB im, Stalina 


2) planowania sieci szkół wyższych oraz 
ich organizacji, 3) programu nauczania 
oraz personelu naukowego w szkołach 
wyższych, 4) zwierzchniego nadzora i 


zarządu wyższymi szkołami i placówka 
mi naukowo-baduwczymi, 5) doboru i 
przygotowania młodzieży do studiów wyż 
szych oraz opieki nad młodzieżą szkół 
wyższych, 


— My robotnice łódzkie, nie od- 
czuwamy strachu przed wojną, nie ma 
wśród nas „wojennej atmosfery", jaka 
panuje w krajach zachodnich. Jesteśmy 
pewne, że prawda musi zwyciężyć, że 
pokój musi zatriumfować nad wojną. 

My podnosimy stale naszą produk- 
cję, wyrabiamy ponad plan setki i ty- 
siące sztuk konfekcji, tak aby wszyscy 
ludzie pracy -ieli pod dostatkiem u~- 
brania. Pracujemy dla pokoju, 

WŁADYSŁAWA JANKOWSKA 
przodownica pracy 
s Ośrodka Odrieżowwego Nr 4 


okres spłaty odszkodowań na 


| go świata do wzmożenia walki 


— 


WARSZAWA (PAP). — W związ 
ku z pe ą rządu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, skierowa- 


nej do Przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR Generalissimusa Sta- 
lna w sprawie obniżenia dostaw re 
paracyjnych, Rząd Polski w porozu 
mieniu z Rządem ZSRR _ wyraził 
swą zgodę na obniżenie sum wypła 
canych przez Niemcy na poczet re 
paracji oraz rozłożenia dostaw repa 
racyjnych na okres 15 lat. 
Podejmując tę decyzję, Rząd Pol 
ski wziął pod uwagę dotychczasowe 
sumienne wykonywanie zobowiązań 


CKKP PZPR 


Witolda 
na str 3 i 4 


Zdecydowana akcja pokoju ochroni Świat 


przed niecnym spiskiem zbrodniarzy atomowych 
Odezwa młodzieży japońskiej z Hiroszimy i Nagasaki 


GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą 
że Światowa Federacja Młodzie- 
ży Demokratycznej ogłosiła ódezwę | 
młodzieży miast HIROSZIMA I NA 
GASAKI, wzywającą młodzież całe 
o 
pokój i kampanii na rzecz bezwzglę 
dnego zakazu bomby atomowej. 

Na ruinach jakie pozostały po 
wybuchu bomb atomowych — 
głosi odeżwa — zwracamy się z 
apelem do młodzieży całego 
świata. i 

By uniknąć kryzysu gospodar- 
czego, który pogłębia się z każ 
dym dniem, imperialiści chcą wy 
wołać nową rzeź. 

Jeśli narody nie zdobędą się 


„Podstawowe zadania w pracy 


Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej” 


Referat przewodniczącego 


towarzysza Franciszka Jóźwiaka- | 


reparacyjnych przez NRD i dobro- 
sąsiedzkie stesunki między Polską 
a Niemiecką Republiką Demokraty- 
czną, 

Rząd Poiski wychodził przy tym 
z założenia, że poczynania Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej w 
kierunku demokratyzacji Niemiec i 
zwalczania imperialistycznych ł re 
wizjonistycznych tendencji, poczyni 
ły postępy i dalsze wysiłki, służące 
sprawie utrwalania pokoju l bezpie 
czeństwa w Europie zasługują na po 
parcie. 


na zdecydowaną akcje i nie zdła 
wią tego niecnego spisku w za- 
rodku, to cały Świat może poznać 
cierpienia mieszkańców Hiroszi 
my i Nagasaki, Obrona pokoju 
wymaga zdecydowanego działa- 
nia. Masy ludowe całego świata 
jednoczą się w obronie pokoju i 
odnoszą zwycięstwo. Musimy u 
daremnić zbrodnicze plany podże 
gaczy wojennych, by świat nie 
poznał nigdy piekła bomby ato 
mowej. 

Drodzy towarzysze ł przyjacie 
le! Sztokholmski Apel Stałego 
Komiietu Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokot POGORIA 
codzień miliony m 


a 00 


| 
| 


Dlaczego podpisujemy, 
Apel Pokoju 


Przeżyłem dwie wojny światowe i dlatego podpisuję 


Apel Pokoju. 


całą świadomością 


LUDWIK SEMPOLIŃSKI 
aktor 


Walka o pokój — to walka o dobrobyt i szczęście mas pracujących całego 
swiata, to walka o zdrowie, oświatę i kulturę ludzkości, to walka e przyszłość 
neszych dzieci i wnuków. Walka o pokój — to cios zadany podźegaczom wg- 
jennym, ludobójczym imperialistom chcącym zniszczyć wszystko, co nmiądre, 


dobre i piękne na świecie. 


Walka o trwały pokój jest obowiazkiem każdego 


uczciwego człowieka; który podpisując Apel Sztokholmski potwierdza swą wiare 
w postęp ı triumf sprawiedliwości społecznej na świecie. 


DR JÓZEF WIERZBOWSKI 
Dyr: Państw. $zpit. Kiin, w edzi 


Widzę dwie drogi prowadzące do urzeczytoistniėnia pokoju na żałym świę- 


cie: 
: chce uczynić ze swej uvórczości oręż 


dwuznaczne zudanie: musi an w artystyczny, sugestytcny sposób wyjaśniać, prze= | sujemy razem 


uświadomienie i praca. Przed pisarzem, który pragnie lepszej przyszłości 
to tcałce o nią, voi więc wyraźne i nie- 


| normy. 


konywać, wykazywać, że tylko praca w oparciu a uświadomienie polityczne | 


może zlikwidować raz na zawsze: machinacje wyzyskiwaczy i barbarzyńców 


i zapewnić światu to, o czym marzyły 


całe pokolenia: pokój. 
EDWARD MARTUSZEWSKI 
literat 


WARSZAWA (PAP) — 


z gorącym przyjęciem wśród 
Według danych wojewódzkich 


Akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Pokoju ogarnęła cały kraj, 


spotykając się wszędzie ' 
wszystkich warstw ludności, 
komitetów obrońców pokoju, 


w miastach i wsiach działa około 40 tysięcy Komitetów Obroń 


ców Pokoju. 


Liczba podpisów, zebranych w kraju do dnia 16 maja br. 


przekroczyła już 3 miliony. 


Każda godzina przynosi nowe tysiące podpisów 


Ponad 250.000 łodzian 


podpisało już 


Apel Pokoju 


Wczoraj „trójki“ agitatoró w zebrały około 50.000 dalszych pod 
pisów pod Apelem Sztosholmskim. Ogólna liczba łodzian, którzy już 
Apel podpisali wynosi więc ponad 250000. 


Do Sekretariatu Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w Łodzi 
napływają również meldunki z tere 
nu województwa, donoszące o prze- 
biegu akcji zbierania podpisów w 
miastach, osadach i wsiach. 


Dziesiątki tysięcy chłopów, robot- 
ników i inteligentów onegdaj i wczo 
raj złożyło swe podpisy pod Ape” 
lem Sztokholmskim. 

W Rawie Mazowieckiej i w powie” 
cie w ciągu pierwszego dnia akcji 
złożyło podpisy już ponad 5000 czób. 

W Tomaszowie odbyły się w szere 
gu większych zakładów pracy Ma- 
sówki, poświęcone sprawie walki w 


obronie pokoju. Dnia 20 bm. odbędzie 
się w Tomaszowie ogólny wiec. 

Akcja została dobrze przygotową 
na również w powiecie radomszezań 
skim i łowiekim. 

Chociaż akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, jest ze 
względów technicznych, w stosunku 
do Łodzi nieco opóźniona, to jednak 
rozwija się na terenie województwa 
bardzo pomyślnie. Dziesiątki tysięcy 
obywatełi z pełnym entuzjazmem 
składały podpisy, zgłaszając się do 
miejskich i gminnych komitetów ©" 
broficów pokoju z prośbą o umożii- 
wienie im wzięcia czynnego udziała 
w skcjł. 


” 


Wyspa Tungszan wyzwolona! 


"Zwycięski pochód Chi 


PEKIN (PAP), — Chińską Armia 
Ludowa wyzwoliła wyspę Tungszan 
położoną o 100 kilometrów ua po- 
łudniowy zachód od Amoy. Po wy- 
zwoleniu tej wyspy w ręku kuomin. 
tangowców pozostaje przy wybrze- 
żach prowincji Fukien jedna tylko | 


ńskiej Armii Ludowej. 


bazą morska na wyspie Kinmen, 
Oddziały Armii Ludowej wylądo- 
wały na wyspie Tungszan po slinym, 
trwającym trzy godziny przygoto» 
waniu artyleryjskim. Wojska kuo- 
mintangowskie zostały rozbite i ra- 
towały się ucieczką drogą morską, 


Tybet — integralną częścią 


|4 

terytorium 

PEKIN (PAP). — Ukazujący się w 
Czurnkingu dziennik „Hsinhua" ga- 
„mieszczą artykuł w którym ositye- 
jga imperlalistów amerykańskich 1 
ich agentów w rządzie hinduskim, 
że chiński rząd ludowy nie ścierpi 
żadnej ingerencji w wewnętrzne 


biet na całym świecie. Apel ten 
jest potężną bronią, która unice 
stwi plany podżegaczy wojen- 
nych i zbrodniarzy atomowych. 

Młodzieży całego świata! Spo 
czywa na was wielka edpowie- 
dzialność wobec ludzkości. Mu- 
sicie usłyszeć nasz głos, glos 
tych, którzy przeżyli całą potwor 
ność bomby atomowej. 

Niech setki milionóy podpisów 
młodzieży znajdą się pod Apelem 
sztokholmskiej sesji Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu © 
Łrońców Pokoju — pod Apelem 
Pokoju, Apelem Życia! 


— Jestem kowalem, przodownikiem 
pracy. IFyrabiam przeciętnie 267 proc. 
Poświęcam wszystkie swe siły 
dła dobra naszego kraju, Cieszę się, 
że mogę brać udział w tej wspaniałej, 
twórczej pracy, jaka ożywia całe nasze 
społeczeństwo. Wiem dobrze, co to jest 
wojna, bo kilka lat spędziłem w abo- 
zie koncentracyjnym. Dziś zapominam 
powoli o przeżytych cierpieniach, Pra- 
żoną. Kształcimy sy- 
na. Wierzę, że syn nasz nie zazna już 
okropności wojny, wierzę, że wywal- 
czymy pokój na świecie. 

HENRYK GROCHULSKI 
przodownik pracy 
a Widzewskiej Fabryki Maszyn 


z 
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chińskiego 
sprawy "Tybetu, Tymczasem rząd 
Stanów Zjednoczonych podpisał z 
rządem hinduskim porozumienie 
przewidujące, że broń amerykańska 
żył wysyłana do Tybelu.. przez 

„(Tybet jest integralną częścią te- 
rytorium chińskiego — pisze dzien- 
nik. Wyzwolenie narodu tybetań- 
skiego przez Chińską Armię Ludową 
jest sprawą niedalekiej przyszłości. 


Towarzysz Stalin 
przyjął Trygve Lie 


MOSKWA (AP). — 15 maja br. 
przewodmiczący Rady Ministrów 
ZSRR — Józef Stalin przyjął sekre- 
tarza generalnego Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych — Trygve Lie 
— w obecności wicepremiera Rady 
Ministrów ZSRR Mołotowa i mi- 
nistra spraw uagramitznych ZSRR 
— Wyszyńskiego. 


a — a 

Komunikat 
W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego, przy 
ulicy Traugutta Nr. 1, o godz. 16.30 
odbędzie się odczyt tow. Halicza, 
dyr. Studium Przygotowawczego n. 
t. „Curie - Skłodowska — chluba 

nauki polskiej“, Wstęp wolny. 
Osrodek Szkolenia Partyjnego 


— Z każdym rokiem lepiej rosi 
miem słowa, że o pokój nie potrzebu- 
jemy prosić, że potrafimy go narzucić. 
Aż serce rośnie, gdy czytając gazety do- 
wiadujemy się, że pod Apelem. Pokojt 
składają podpisy mieszkańcy Australii 
Ameryki i Azji, że o pokój walczą lu: 
dzie wszystkich ras i ąarodowości, Ła- 
twiej idzie mi praca, śmielej spaglądam 
w przyszłość bo wierzę, że obóz poko- 
ju zwycięży. I dlatego z wiarą w lepszą 
przyszłość podpisuję Apel Pokoju. 

STANISŁAWA BAND 
tkaczka z Tkalni 
Żakordowej PZPB im. Stalina 


d 


rusza polski św 


WARSZAWA (PAP). — Niezwy- 
kle aktywny udział w walce o pokój 
biorą profesorowie wyższych uczel- 
ni, naukowcy i artyści. 

Profesorowie UNIWERSYTETU 
POZNAŃSKIEGO złożyli oświadcze 
nie, podpisane przez prorektora, dzie 
śkanów i prodziekanów, w którym o- 
świadczają m, in.: 

Gorąco witamy inicjatywę 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju o zakazie broni atomowej. 
Witamy zwłaszcza wypowiedzi u- 
czonych świata, ą szczególnie fe- 
deracji fizyków amerykańskich, 
którzy przestrzegają świat przed 
skutkami broni atomowej i potę- 
piają politykę podżegaczy wojen- 
nych, s ; 

My — zwolennicy pokoju — 
stajemy w szeregach jego obroń- 
ców pełni wiary, optymizmu i 
zdecydowania, Nieunikniona jest 
nie wojna, lecz pokój, gdyż siły 
pokoju przewyższają znacznie si- 
ły wożny. 

a 


o 
Przedstawiciele ŚWIATA LEKAR 
BKIEGO i SŁUŻBY ZDROWIA, 5o- 
lidaryzując się z Apelem Satokholm 
skim, stwierdzają m. in.: 

Usunięcie uczonego francyskie- 

; Eo, profesora Joliot - Curie z 
zajmowanego przez niego stano- 
wiska, kwalifikujemy razem x 
uczonymi calego świata, jako wy- 
zwanie pod adresem pokoju świa 
towego. 

Apelujemy do wszystkich pra- 
cowników służby zdrowia w Pol- 
sce, aby twardo | niezłomnie sta- 
H na straży pokoju, strzegąc gó 
jak oka w głowie i czynnie wy- 
stępując w jego obronie na pia- 
cówkach swojej pracy w ramach 
prowadzonej obecnie akcji ogólno 
narodowej. 

Wzywamty naszych kolegów w 
krajach kapitalistycznych, by ni- 
gdy nie stawiali swoich umiejęt- 
ności i swojej wiedzy w służbie 
celów kolidujących ze złożoną 
przez nich uroczystą przysięgą 0 
posłannictwie lekarza, Wzywamy 
naszych kolegów na całym świe- 
cie, by szerokim frontem wyru- 
szyli na zdławienie najgroźniej- 
szego rarazką — zarazką wojny, 
broniąc sprawy pokoju jak zdro- 
wia. 


„tlo walki w obronie pokoju, 


List podpisali: prof. dr. Fr; Cai- | 
alski, rektor Akademii Medycznej 
w Warszawie prof. dr. M. Kacprzak, 
prof. dr. B, Olszewski, prof. dr. Ka- 
puściński, prof. dr. L. Paszkiewicz, 
prof, dr, M. Semersu-Siemianowski, 
prof. dr. A. Biernacki, prof, dr, Ą. 
Gruca, prof. dr, M, Michałowieg, 
prof. dr. Butkiewicz, prof, dr. A. Do= 
brzański, prof. dr. E. Rajcherówne, 
mgr. W. Frankowa oraz studenci: F. 
Zalewski, Z. Zakrzewski i pielęgniar 
ka Z. Ołdakowska. 
+ « * 
Profesorowie Prawa Międzynaro- 
dowego UNIWERSYTETÓW POL- 
SKICH złożyli następujące oświad- 
czenie! 
"Uważamy, że dobro 
wymaga zawarcia konwencji po- 


ludzkości | 


wszechnej, która by zakazywała 
.predukcji, posiadania i stosowa- 
nia broni atomowej i poł ych 
środków niszczenia masowego, 
Konwencja ta musiałaby za- 
wierąć przepisy o skutecznym 
nadzorze jej wykonywania oraz. 
e najsurowszych sankcjach na 
wypadek jej naruszenia, 
Oświadczenie podpisali profesoro+ 
wie: dr. Cezary Berczowski i dr. 
Ludwik Ehrlich — Uniwersytet War 
szawski, dr. Remigiusz Bierzanek — 
Uniwersytet Łódzki oraz dr. Stani- 
sław Hubert — Uniwersytet Wrac- 
ławski, i 
+ » * 4 
Na masowym zebraniu wykładow 
ców, studentów i personelu admini- 
stracyjnego 
SER 


AKADEMI . SZTUK 


iat nauki, kultury i sztuki 


PIĘKNYCH w Warszawie dokonano 
wyboru uczelnianego Komitetu O- 
brońców Pokoju, którego przewod. 
niczącymm został prof. E. Eibisch, 
Uczestnicy zebrania jednomyślnie 
uchwalili rezolucię, w której czy= 
tamy m. in} Nie depuścimy, Shy 
wzorem hitlerowskich hord, impe- 
rializm wzniecił nowy pożar, w któe 
rym  ległyby wzniesione na nowo 
wielkim w m całego naroñu 
miasta i wsie, w którym ległyby ara 
towane i odbudowane z wielkim tru 
dem pamiątki naszej narodowej kul, 
tury i sztuki, s 
* = 


Na dorocznym walnym zebraniu 
członków lubelskiego oddziału ZW. 
ARTYSTÓW PLASTYKÓW zgroma* 
dzeni tchwałih rezolucję, solidery= 
zującą siłę w całej pełni z Apelem 
Światowego Kongresu Obrańców Pa 
koju, ogłoszonym na sesji Ssztok- 
holmskiej. 


księża deoelneśląscy 


włączają się czynnie do walki o pokój 


WROCŁAW (PAP). — We Wro 
eławiu obradował I walny zjazd księ 
ży dolnośląskich, zorganizowany 
przez komisję księży przy Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra- 
cję. Obrady zjazdu poświęcone by” 
ły zagadnieniom pokoju. 


Ks. dr. Bancer z Osieka, pow. 
Oława, w swym referacie stwierdził 
m. im: 


„Ostatnio zawarte porozumie- 
nie między Rządem a Episkopa- 
tem świadczy e tym, że życie w 
Polsce cementuje się coraz mac" 
niej. Ludzie o pokojowych ser" 
each rzucili w Sztokholmie całe" 
mu Światu piękne, szlachetne ha 
sło walki o pokój. W tej walce 
mamy najlepszego przewodnika 
— ZWIAZEK RADZIECKI wraz 
z narodami demokracji ludowej. 
Przeciwstawimy się tyn, którzy 
chcą poigrać z losami ludzkości, 
aby zdobyć jeszcze więcej złota, 
Uważam, że my, kapłani, powinni 
śmy korzystać ze wszystkich 


Poradnik agitatora pokoju 


„Ob. L. jest 


nieobecny“ 


Wczoraj rozpócięlińwy |drak 6dlpowiódzi na PYtania;'nadsyłane do' Te 


dakcji przez agitatorów poko 
pisze; 


„Trójka”, w której skład wchodzę, 
wielokrotnie odwiedzała gosh pr 
ob. L, który ze względu ną swoje za- 
jęcia Ranah wyjsddżo z toizi i „irój- 
ka” nasza nie mogła się z nim spot- 
kaé, Członkowie naszej „trójki” wy- 
suwali już projekty, aby lisię zosta- 
wió dozorcy, który odda ją ob, L do 
podpisu, albo też żona ob, £ podpisze 
się za męża. Mnie tego rodżajn ro 
wiązania sprawy wydało się jednak 
niewłaściwe. Zapyłujemy Redakcję, 
co robić w tym wypadkuł" 

Słusznie ob, H. S, nie zgodziła się 
na zostawianie listy u dozorcy, lub 
też przyjecie podpisu zastępczego. 
Ob, L przed złożeniem podpisu wl- 
nien mieć możność porozmawiania z 
agitatorami, agitatorzy zaś mogą przy 
jać podpis od ob, L tylko w tym wy- 
padku, © ile będą w pełni przekonB- 
ni, że podpisujący jest dobrze poln= 
formowany o celu i zadaniach akcji 
i składa podpis w pelnym mrozumie- 
miu tego aktu. : 

Dodać należy, że również obowiąz. 
kiem agitatora jest wysłuchanie ł za 
notowanie wszelkich bolączek, doty» 
czących codziennego życia obywate- 
H, jak np. spraw remontów domów, 
pracy handlu uspołecznionego na te- 
renia itp. Uwagi te sauny winni 
przekazać komitetom blokowym i ob- 
wodowym. Bolączki te winny być. na- 
stępnie przekazane odpowiednim wła 
dzom 1 instytucjom, które są w mo- 
cy brakom tym zaradzić, 

Naturalnie, gdyby „trójka” ob. H. 
8, zostawiła listę u dozorcy lub też 
przyjęła podpis zastępczy — ob, L 
nie miałby możliwości wzięcia udzia 
łu w tej poważnej, ogólnopolskiej dy 
skusji, toczącej się obecnie w całym 
naszym kraju. Agitatorzy w tym wy 
padku nie spełniliby swoich obowiąz 
ków i akcja w tym wypadku uległa- 
by spaczeniu. Jeżeli „trójka” ob. H. 
S, chce dobrze wypełnić swój obo- 
wiązek, winna się umówić z domow- 
nikami i przyjść w takim terminie, 
gdy ob. L będzie w domu. 

Natomiast, gdyby się tak zdarzyło, 
że ob, L wyjechał na dłuższy czas 
i mie wróciłby przed zakończeniem 
akcji, „trójka”, oddając listę w ko- 
mitecie blokowym winna na oddziel- 
nym arkuszu papieru odnotować, że 
ob. L jest nieobecny w Łodzi, 

Przy sposobności przypominamy, 
że listy są drukami ścisłego zaracho- 
wania. Nie mogą one zaginąć, nie 
mogą być wymieniane między „trój- 
kami“, bowiem każda z nich ma swój 
bieżący numer, Listy, wypełnione 
podpisami, lub też czyste. należy 
zwrócić po zakończeniu akcji we wła 
ściwym komitecie blokowym, a na 
liście znajdować się mogą tylko na- 
zwiśka | podpisy, Nagłówek listy mu 

si być odpowiednio wypełniony, 


ju, Dziś odpowiadamy ob. H. 'S; która. nat 


wymfienieniem nazwy dzielnicy, nu- 
meru obwodu, bloku, nazwy uli- 
cy i numeru domu. Listę należy wte- 
dy dopiero oddać w komitecie bloko- 
wym, gdy wyczerpią się wszelkie 
możliwości uzyskania większej ilości 
podpisów w powierzonym agitatorom 
terenie. 

Trzeba dodać, że w czasie trwanią 
akcji „trójki” winny utrzymywać 
łączność x komitetami blokowymi, 
które, zaleźnia od potrzeb, mogą „frój 
kę” przesuwać z jednego terenu na 
drugi 

Z jednego pytania ob, H. 5, wyni- 
kło wiele zagadnień, dotyczących 
„techniki zbierania podpisów. Po- 
staraliśmy się je omówić, lecz w wy* 
padku, gdyby który z agiłatorów 
miał jeszcze jakieś wątpliwości, wi 
nien się zwrócić po informacje do 
swojego komitetu obwodowego lub 

też do redakcji „Głosu”, 


dróg w walce o pokój, Korzystaj 
my z usług radia, prasy, bierz- 
my udział w manifestacjach poko 
jowych, jednocześnie głosząc sło” 
wa pokoju z ambony“. 
Po referacie, w ożywionej dyskusji 
zabierali głos: ks. kanonik Lorenz, 
ks. dziekan Mróz, ks. prob. Górecki, 
ks. prob. Jankowski, ka. prob, Borow 
czyk, ks. inż. Bąk, ks. prob. Kolbion- 


ka, ks. płk, Szemraj, ks. mgr. Ku 
taez, ks. prałat Plewko-Plewczyński, 
ks, dr. Jermy i inni. : 

Na zakończenie obrad wszyscy 
zgromadzeni księża podpisali protest 
przeciwko odwołania prof. Joliot-Cu 
rie ze stanowiska wysokiego komisa” 
rza dla spraw energii atomawej we 
Francji i złożyli swe podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. 


List ) 


em 


uczonych radzieckich 


do prof. Joliot-Curie 
potępia skandaliczaą decyzję rządu francuskiego 
MOSKWA (PAP), — 16 bm. rozpo- |głębokie oburzenie w związku 2 


częła się w Moskwie sesja naukowa 


wydziału fizyczno - matematycznego 


Akademii Nauk ZSRR, w której bio» 
tą udział tak wybitni uczeni radziece 
cy, jak: Sergiej Wawiłow, Iwan Pio. 
Irowski, Sergiej Sobolew, Abram 
golfie, Aleksander Lehiediew i wielu 
innych. 

Uczestnicy sesji wystosowali 
członka — korespondenta Akademii 


dol 


Nauk ZSRR—prof. Fryderyka Joliot- 


Curie list, w którym wyrażają swe 


skandaliczną decyżją rządu framcu- 
skiego, który usunął wybitnego uczo 
rego ze stanowiska wysokiego komi- 
sarza do spraw energii atomowaj. 

Protestując przeciwko decyzji, sta- 
nowiącej zagrożenie pokoju p próbę 
postawienia nauki frencuskiej w służ 
bę agresji — uczeni radzieccy koń- 
czą swój list gorącym pozdrowieniem 
i wyrazami solidarności z wybitnym 
naukowcem i niestrudzonym bojow- 
nikiem n pokój. 


Mr Acheson = wracaj do USA! 
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Wielki młodzieżowy wiec protestacyjny 
przeciwko przyjazdowi Achesona do Londynu 


LONDYN (PAP). — W poniedziałek 
odbył się w dzielnicy londyńskiej Hol- 
bom młodzieżowy wiec protestacyjny 
przeciwko przyjazdowi sekretarza stanu 
USA Achesona do Londynu dła wzięcią 
udziała w naradzie przedstawicieli kra- 
jów, uczestniczących w agresywnym 
pakcie atlantyckim. Uczestnicy wiecu 
nieśli transparenty x napisami; „Nie bę- 
driemy umierali za vankesów!* „Żąda- 
my pokoju!*, „Mr. Achesoń — wracaj 
do USA!“ i 

Członkini Komitetu Wykonawczego 
Związku Brytyjskiej Młodzieży Komn= 
nistycznej Cooper, przemawiając na wie 
cu podkreśliła, że Acheson przybył do 
Anglii, ahy przyspieszyć realizację pla- 
nów łudożercy Kennana, który cynicz 
nie oświadczył w roku ubiegłym, iż mło 
dzież Europy winna stać się mięsem 


| 


acmatnim dla imperialistów amerykań- 
skich w nowej wojnie, y 


Pierwsze wybory 


io rad narodowych 
w Bulgarii 
„SOFIA. — W tych dniach odbyły 
się w Bułgarskiej Republice Ludo. 
wej pierwsze wybory do rad naro» 
dowych, 

w ciągu roku istnienia rady naro- 
dowe dojrzały politycznie, okreepły 
organizacyjnie i stały się prawdzi- 
wie ludowymi organami władzy pań 
stwowej w terenie. Niedawno od- 
były się w całym kraju sprawozdaw- 
cze sęsje rad narodowych, 


Na straży socjalistycznej dyscypliny pracy 


W Polsce przedwrześniowej dyscy- 
plina pracy była wymuszana przez 
kapitalistów i rządy sanacyjne bi- 
czem bezrobocia i głodu. W Pelsce 
Ludowej ta groźba onie stoi przed 
ludźmi pracy, Ogół robotników pra- 
cuje z pełną świadomością, że jest 
współgospodarzem kraju. Islotą ti nie 
odłączną cechą nowego, socjalistycz- 
nego stosunku do pracy stała się 
świadoma dyscyplina, którą widzimy 
w postawie olbrzymiej większości ro 
botników 1 pracowników umysło- 
wych, pracujących sumiennie i z za- 
pałem, aby pomnożyć siły Polski Lu- 
dowej, siły obozu obrońców pokoju. 

Ta olbrzymia większość ludzi pra- 
cy potępia w sposób zdecydowany 
jednostki, które bądź to. przez: micsu- 
mienność 1 lekkomyślnoSć, bądź też. 
idąc za podszepłami wroga klasowe- 
go, wykazują niewłaściwy stosunek 
do pracy, opuszczają dni pracy lub 
spóźniają się do zajęć bez uzasadnio- 
nej przyczyny. 

Wyrazem tej opinii były Hczne wy 
powiedzi robotników | uchwały, po- 
dejmowane na zebraniach w zakła- 
dach pracy, Uchwały te | wypowie- 
dzi świadczyły dobitnie, Że sprawa 
nowej. socjalistycznej dyscypliny pra 
cy dojrzała całkowicie w  najszer- 
szych masach pracujących, że stała 
się ich własną, żywofną sprawą, zwią 
zaną z najgłębiej pojętym interesem 
Państwa Ludowego. 

W tych warunkach Rząd, mając 
pełne poparcie | zrozumienie szero- 
kich mas robotniczych dla potrzeby 
zabezpieczenia interesów gospodarki 
uspołecznionej przed wypadkami na- 
ruszenia dyscypliny pracy, opracował 
i po uchwalenfu przez Sejm wprowa- 
dził w życie z dniem 17 bm, przepisy, 


Ustawa potrzebna, słuszna i sprawiedliwa 


Głosy robotników łódzkich o walce z łazikostwem 


W celu zapoznania załóg fabrycz 
nych s nową ustawą o zabezpiecze- 
nit socjalistycznej dyscypliny pracy, 
odbywają się odprawy z mężami za 
ufania w szeregu łódzkich zakładów 
pracy. I tak w PZPB im. Dzierżyń” 
skiego przodownica pracy, prządka 
tow. Okrój oświadczyła: 

„Nareszcie skończy się ta niezno 
éna sytuacja, gdy musieliśmy praco” 
wać na nierobów i nadrabiać za 
nich gódziny. Uważam, że ustawa 
jest, potrzebna, dobra i sprawiedli- 
wa 


Podobnie wypowiada się mąż za” 
ufania z wykończalni tow, Jan Bzym 
czak: „Dobrze, że ustawa weszła w 
życie, Teraz łaziki i kombinatorzy 
nie będą sobie pozwalać na samowol 
ne opuszczanie dni roboczych i spóź 
nianie się do pracy, nie będą nam 
przeszkadzać w wykonywania pla“ 
nów i w budowaniu socjalizmu w 
naszym kraju”. 

Bezpartyjny robotnik farbiarni 
ób. Różycki, stwierdza, że „nieroby 
okradali Państwo Ludowe wskutax 
systematycznego zaniedbywania się 
w pracy. Ja od 5 lat nie opuściłem 
ani jednego dnia roboczego, ani się 
nie spóźniłem. I uważam, że Zażdy 
uczciwy robotnik tak powinien pra 
cować'* 

balp M: 

Z PZPB im. Marchlewskiego nasz 

korespondent tow. Saar, pisze nam, 


że na wszystkich oddziałach produk, 


cyjnych odbywają się odprawy na te 
mat nowej ustawy o dyscyplinie pra 
cy. Na jednej z takich odpraw w 
zprzędzalni, amarowacz tow. Antoni 


Kuchcik mówi: 

„Słusznie się stało, że ci ludzie, 
którzy w sposób: nieusprawiedliwio" 
ny opuszczają pracę powinni być 
objęci specjalną ustawą, która kis 
dzie kres nieróbstwu i łazikostwu, 
przeszkadzającemu nam w budowie 
Polski Socjalistycznej.*. 

Sortownik ob. Zdzisław Smolarek 
powiedział, że „4 chwilą wejścia w 
życie nowej ustawy o Bocjalistycz” 
nej dyscyplinie, praca na pewno u- 
legnie poprawie. Nie będzie pigs ad 
na salach produkcyjnych i piany bę- 
dą wykonywane z nadwyżkę“ 

* * 

Tow. Tomaszuk,  korespondentka 
z PZPW Nr-87 pisze: „Na jednej z 
odpraw, jakie odbywają się dla ie- 
żów zaufania na wszystkich oddzia* 
łach PZPW Nr 87, robotnicy wypo” 
wiądeją się pozytywnie na temat no 
wej socjalistycznej dyscypliny pracy 
i witają ją z uznaniem", 

— „Przez cztery lata nie opuści- 
łem ani jednego dnia roboczego — 
mówi tow. Bolesław Harasimowicz. 
— Dlatego uważam, że socjalistycz 
na dyscyplina pracy nauczy Wresz- 
cie obowiązkowości łazików i tych, 
którzy pracę zaniedbują. Natomiast 
dla uczciwych robotników będzie na 
der korzystna, ponieważ niu będą 
potrzebowali pracować na niero- 
bów:* 

~ e 


s 
Wczoraj, w przededniu wejścia w 
życie nowej ustawy podobne informa 
cja napływały do redakcji z różnych 
gałęzi przemysłu oraz z wielu zakła 
dów pracy w Łodzi i województwie, 


regulujące cdpowiedzialność za ła- 
manie obowiązującej dyscypliny i 
nieusprawiedliwione opuszczenie pra- 
cy. 

Ustawa dotyczy wszystkich pracow 
ników fizycznych i umysłowych, Zar 
trudnionych w urzędach oraz w uspo 
łecznionych zakładach pracy i insty- 
tucjach, Przewiduje ona szereg kar 
porządkowych. 1 sądowych za spóź- 
nianie się lub  nieusprawiedliwione 
opuszczania pracy. ś 

Kary porządkowe mają na celu 
zwrócenie uwagi opieszałemu pra» 
cownikowi na miedopuszczalność je- 
go postępowania. Tej karze podlega- 
ja, wszelkie. opóźnienia, w „przybyciu 
do pracy, przekraczające 20 miņut, 
przedłużanie qumzerwy tobtaiowej i 
rzędwczesne opuszczanie pracy, Jæ- 
Sli uchybienie takje zdarzyło się po 
raz pierwszy w roku. pracownik o- 
trzymmuje upomnienie. Drugi tego Yo- 
dzaju wypadek pociąga za sobą na- 
ganę, którą wpisuje się do akt per- 
sonalnych, trzeci zaś i każdy dalszy 
jest równoznaczny z opuszczeniem 
całego dnia pracy, Jeśli pracownik 
spóźni się więcej, niż o godzinę, albo 
więcej, niż przez godzinę, będzie nie- 
obecny przy pracy, wówczas opóź- 
nienie takie traktowane będzie na rów 
mi s opuszczeniem całego dnia pracy. 

Za opuszczenie w danym roku ka- 
Jendarzowym jednego dala pracy wy 
mierzą się karę porządkową nagany 
z ostrzeżeniem, lub też karę potrące- 
nia z wynagrodzenia przeciętnego za- 
robku xa jeden dzień pracy. Kto po 
raz trzeci w roku kalendarżo o- 
puści dzień pracy, lub też opak je» 
dnorazowo trzy dni kolejne, podlega 
karze potrącenia za każdy dzień ©- 
puszczony w wysokości przeciętnego 
zaróbku za dwa dni pracy. 

Pracownik taki może być również 
przeniesiony karnie do pracy niżej 
zaszeregowanej, na okres 3 miesięcy. 

Czterokrotne wykroczenie natry 


wyżej omawianej, świadczące niewąt | ki 


pliwie o uporczywym naruszaniu dy 
scypliny pracy, uważane jest za do- 
wód, it w stosunku do danego pra- 
cownika kary porządkowe okazały 
się nie wystarczające. W tym też wy 
padku kierownik zakładu pracy obo 
wiązany jest oddać sprawę do sądu, 
po zasięgnięciu opinii rady zakłado” 
wej, delegata lub przedstawiciela za 
rządu zakładowej organizacji związ 
kowej. 

Sądy wymierzają w tych wypad- 
kach następujace kary: obowiązek 
pozostawania przez okres do 3 mie- 
sięcy przy pracy dotychczas wykony 


wanej z jednoczesnym  potrąceniem 
od 10 do 25 proc. wynagrodzenia zą 
pracę. W okresie wykonywania kary 
określonej przez sąd pracownik nie 
może rozwiązywać umowy © pracy, 
a ten kto się uchyla ed odbycia orze 
czonej przez sąd pracy podlegą ka- 
rze aresztu do 3 miesięcy. 

Ustawa określa również obowiązek 
kierowników zakładów pracy meldo” 
wania władzom sądowym © wszelkich 
wypadkach naruszania dyscypliny 
pracy i określa kary, które riogą 
być wymierzone za zbyt pobłażliwy 
stosunek do zagadnienia dyscypliny 
pracy, Przepia ten określa również 
odpowiedzialność lekarzy i innych ©- 
sób, które zdecydowałyby się wydać 
bezpodstawowe „zaświadczenie uspra 
wiedliwiajace nieobecność w pracy. 

Rozporządzenie rządowe wydane 
do ustawy o socjalistycznej dyscypli 
nie pracy określa wypadki, w któ" 
rych nieobecność pracownika jest u- 
ZE wro Są to wypadki, kie 

yi. 

1 pracownik wykonywuje obowiąz 
ki lub funkcje, wynikające z 
przepisów ustaw, dekretów, rozpo- 
rządzeń | zarządzeń. Dotyczy to 
więc wykonywania nałożonych nań 
funkcji społecznych, przybywania na 
wezwania władz sądowych i państwo 
wych itp. 
usprawiedłiwiona jest nieobec 
ność z powoda choroby lub nie” 
szczęśliwego wypadku, odpowiednio 
udokumentowana, 
3 choroba lub nieszczęśliwy wypa” 
dek małżonka, dziecka lub rodzi 
ców pracownika usprawiedliwia nie- 
obecność, jeśli wypadki te wymagają 
osobistej opieki pracownika, 
4 wsźną przyczyną są również nad 
zwyczajne okoliczności, jak kle: 
ski żywiołowe, katastrofy, przerwy 
w komunikacji, konieczność zapew” 
nienia osobistej opieki pracownika 
dzieciom do jat 7, w przypadkach 
pozbawienia ich dotychczasowej opie 
(np. czasowe zamknięcie żłobka, 
przedszkola itp.), 

Oczywiście w tych wszystkich wy 
padkach pracownik musi przedstawić 
zaświadczenia odpowiednich władz 
lub też aj ze swojej strony a i 
jaśnienie, którego zasadność ocenio 
na będzie przez kierownika zakładu 
pracy w porozumieniu z  czynni* 
kiem społecznym. 

Odpowiednie władze i urzędy o“ 
trzymały polecenia, aby zaświadcze” 
nia, mogące usprawiedliwiać nieobe 
chość przy pracy były wydawane w 
miarę możności natychmiast, bez po 
bierania jakichkolwiek opłat. Pracow 


nik snóźniający się do pracy, po 
„odnotowaniu swojego spóźnienia wi 
nien zgłosić się do kierowńika zakła 
du i podać przyczyny swego opóź 
nienia. 

Nowa ustawa określa wreszcie, w 
jakich specjalnych warunkach życio 
wych przysługuje każdemu. pracują” 
cemu zwolnienie od pracy, W wypad 
ka ślubu pracownika ma on 2 dni 
zwolnienia od pracy, urodzenia się 
dziecka pracownika — 2 dni, zgonu 
i pogrzebu małżomka, dziecka lub 
rodziców — 2 dni, ślubu dziecka — 
1 dzień. Ponadto pracujące kobiety, 
które mają małoletnie dzieci mogą 
otrzymać zwolnienie nia 1 dzień w 
cięgu roku, zaś w wyjątkowych wy 
padgkach na 2 dni, lecz nić mogę to 
być dwa kolejne dni pracy. 


Wyznaczając kary dła tych jedne 
stek, które naruszają socjalistyczną 
dyscyplinę pracy, mowa ustawa 
przewiduje również nagrody dla pra 
ceowników, którzy wyróżnili się su* 
miennością w pracy w ciągu kolej" 
nych 3 lat. Będą oni przedstawiani 
'do odznaczeń państwowych i nagród 
ustalanych corocznie przez Radę Mi 
nistrów za wzorową dyscyplinę pra" 
cy. 

Nowa ustawa jeat powaźną bronią 
mas pracujących przeciwko łazikom 
i jednostkom, które osłabiają nasz 
wysiłek gospodarczy i przez swój 
stosunek do pracy wpływają hamują 
co na wzrost dobrobytu i kultury 
mas pracujących. Na straży, wykony 
wania nowego dekretn staje cała 
klasa robotnicza, której wysiłkiem 
zrenlizowany został S-letni plan od- 
budowy kraju i zaczęte zostało dzie 
ło budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce, 


Konkurs stenografil 


i pisania na maszynach 


WARSZAWA (PAP). — Stowarzy- 
szenia Stenografów i  Maszynistek ` 
RP, organizuje 21 bm. w Warszawie 
II ogólnopolski konkurs stenografil i 
pisania na maszynach. Prótektorat 
nad konkursem objął wicepizewod- 
niczący PKPG — Eugeniusz Szyr. 

Udział w konkursie zapowiedziało 
już ponad 50 stenografów i około 
190 masżynistek. Najwięcej zgłoszeń 
nadeszło z Warszawy, Łodzi i Kató- 
wic. Jako minimum, upoważniające 
do uczestnictwa w konkursie przyję- 
to: dla stienogratów — zanotowanie 
200 zgłosek w ciągu minuty, dia ma- 
szynistek — 300 uderzeń na minutę: 


Pomyślny przebieg prac na WSI mmm 


w ramach zobowiązań „Gzynu melioracyjnego" 


WARSZAWĄ (PAP) — Już od 
tygodnia chłopi w tysiącach gromad 
w Polsce pracują przy wykonaniu 
zobowiązań, podjętych w „Czynie 
melioracyjnym'*. Meldunki, nadcho 
dzące z całego kraju, donoszą © po, 
myślnym przebiegu tych prao, o| 


tym samym województwie miesz- 
kańcy gminy Łazisko, pow. brzeziń- 
"kiego, kończą pracę przy budowie 
urządzeń wodno-melioracyjnych na 


| obszarze. o łącznej powierzehni 60 


ha: $ 
Obecnie w całym województwie 


czym świadczy fakt, że mieszkańcy nad wykonaniem zobowiazań „Czy 
wielu wsi już obecnie ukończyli! nu melioracyjnego" pracują miesz- 
wszystkie prace wodro-melioracyj- kańcy z około 1.500 gromad, którzy 
ne, do wykonania których zobowią przeprowadzają konserwację urzą- 
zał się. dzeń melioracyjnych oraz budują 
W województwie łódzkim pierw-|nowe rowy melioracyjne o łącznej 
si wykonali swoje zobowiązania | długości 1.637 km. We wszystkich 
chłopi gromady Florianów w poów.|pracach „Czynu melioracyjnego" bie 
kutnowskim. Wybudowali ont kanał |rze czynny i masowy udział mło- 
odwadniajacv. długości 8 km. W /dzież wiejska, ZMP í SP. 


' Również w wielu gromadach 
wej. pomorskiego prace przy reali- 
zacji „Czynu melioracyjnego" dobie 
gają końca. Przodują tu chłopi z 
gromady Tarnowo w pow. inówro- 
cławskim, którzy wykonali już 60 
proc. zadeklarowanych zobowiązań 
oraz mieszkańcy gromady  Ścibo- 
rze, tego samego powiatu, 

W województwie wrocławskim w 
„Czymie melioracyjnym"* wyróżnia 
się pow. świdnicki, gdzię chłopi 78 
gromad zobowiązali się przepraco- 
wać przy konserwacji urządzeń 
wodno - melioracyjnych 3.526 dnió- 
wek roboczych, 
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Podstawo 


. 


we zadania w pracy 


Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej 
Fragmenty referatu przewodniczącego Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej PZPR - tow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda 


Trzecie Plenum postawiło przed 
całą naszą Partią'w ostrej formie 
zagadnienie wzmożenia czujności re 
wolucyjnej, zagadnienie czystości na 
szych szeregów. Jest rzeczą jasną, 
że sprawa czujności dotyczy w rów 
nej mierze wszystkich członków 
Partii i wszystkich ogniw partyj- 
nych, niemniej jednak dla Komisji 
Kontroli Partyjnej Trzecie Plenum 
musiało stać się poważnym przeło- 
mem w dotychczasowym stylu pra- 
cy, tym bardziej, że właśnie Komi- 
sje Kontroli Partyjnej są specjalnie 
powołanym organem, mającym za 
zadanie strzeżenie czystości szere 
gów Partii. 

Odchylenie prawicowo-nacjonali- 
styczne, które ciążyło na szeregu od 
cinków pracy partyjnej powodowa- 
ło szczególne trudności i opory, któ 
re Komisje musiały w pracy swej 
przezwyciężać; 

Tow. Bierut w swym referacie na 
Trzecim Plenum z całą ostrością 
skrytykował nastroje samouspakaja 
nia, lekkomyślnej beztroski, brak 
czujności, wygodnictwo, dygnitar- 
skie narowy. jakie rodziły się i za- 
gnieżdziły, niestety, na niektórych 
odciusach pracy naszego aktywu 
partyjnego. Nie ulega wątpliwości, 
że niefrasobliwość polityczna, pojed 
nawczy stosunek poszczególnych to- 
warzyszy do byłych „dwójkarzy*, 
oportunizm, stępienie czujności kła 
sowej, miedostrzeganie ostrości wał- 


Wzmóc opiekę nad 


bezdusznym 1 
ambicjami niektórych towarzyszy, z 
licznymi jeszcze niepokojącymi obja 
wami odrywania się towarzyszy ad 
mas partyjnych i bezpartyjnych. z 
dygnitarskimi metodami pracy, 
kopańskim trybem życia, 

Objawy te są dość liczne, a źró- 
dłem ich jest najczęściej brak nale- 
żyżej Krytyki 1 samokrytyki, brak 
pracy wychowawczej, brak opieki, 
kontroli ze stromy organów partyj- 


nych i naszych Komisji Kontroli tyj 


Partyjnej, 
Komisje Kontroli Partyjnej prze- 
, ważnie reagują dopiero wtedy, gdy 
trzeba stosować najwyższy wymiar 
kary. Za mało, powiedziałbym, jest 
u nas profilaktyki. Komisje Kontro- 
1! Partyjnej nie umieją jeszcze w 
należyty sposób przestrzegać stoso- 
wania na każdym zebraniu partyj" 
nym, w codziennej pracy — krytyki 
i samokrytyki jako środka wycho- 
wawczego, wzmacniającego dyscypli 
nę i podnoszącego poziom ideowy 
członków 3 
Często nie reagujemy na objawy 
tłumienia krytyki, na Kkrzywdzenie 
krytykującego. Krytyka i samokryty 
ka—tfo reflektor przy pomocy które- 
go Komisje Kontroli Partyjnej mogą 
ocenić postawę towarzyszy, ich sto- 
sunek do pracy. rewolucyjność, czuj 
ność i eddanie naszej sprawie, 
Komisje Kontroli Partyjnej mu- 
szą na obecnym etapie położyć spe- 
cjalny nacisk na opiekę nad kadra- 
mi. partyjnymi. 
Towarzysz Bierut w swym referacie 
podkreślił że od wzrostu naszych 


Komisje Kontroli winny strzec wykonania 
uchwał Partii 


Jest wreszcie jeszcze jedno zagad- | 
nienie, które nie było rozwiązane do 
końca, a mianowicie: ZADANIA KO- 
MISJI. KONTROLI PARTYJNEJ JA- 
KO ORGANÓW,  KONTROLUJĄ- 
CYCH WYKONANIE WYTYCZ- 
NYCH I UCHWAŁ PARTII. 

Tow. Salin na XVH zjeździe 
WKP(b) tak określił zadanie CKK: 

„»0dczuwamy natomiast teraz 
absolutną niezbędność takiej or- 
ganizacji, która mogłaby skoacen- 
trować główną uwagę na kontroli 
wykonywania uchwał Partii i jej 
Komiletu Centralnego. Taką orga- 
nizacją może być tyłko Komisja 
Kontroli Partyjnej przy KC 
WKP(b), pracująca według zleceń 
Partii i jej Komitetu Centralnego 
| posiadająca we wszystkich ośrod 
kach przedsławicieli, niezależnych 
od organizacji lokalnych. Rozumie 
się, że taka odpowiedzialna orga- 
nizacja musi pósiądać wielki auto. 
rytet. Ażeby zaś posiadała dosta- 
teczny autorytet i mogła pociągać 
do odpowiedziałności każdego öd- 
powiedziełtnego pracownika, który 
zawinił, nie wyłączając członków 
KC, niezbędne jest, aby członków 
tej Komisji mógł wybierać i odwo 
ływać tylka najwyższy organ Par 
ti — Zjazd Partyjny. 

Nie wega wątpłiwości, że taka 
organizacja będzie w stanie całko- 
wicie zapewnić konirołę wykona- 
nia nchwał centralnych organów 
Partii i wzmocnić dyscyplinę par- 


tyjną”, 
W tym zwięzłym sformułowaniu 
zawarte jest określenie charakteru 


Komisji Kontroli Partyjnej i tej pod- 
stawowych zadań: 


„| zadaniem jest poddawać najsurow- 


ki klasowej, toczącej się w mieście ł 
na wsi, i niezrozumienie istoty wal 
ki przez szereg towarzyszy — wszy 
stko to nie mogło nie odbić się na 
pracy Komisji Kontroli Partyjnej. 

Praca naszych Komisji Kontroli 
była i jest a tyle jeszcze utrudnio- 
na, że polski ruch rewolucyjny nie 
ma dostatecznych doświadczeń w 
pracy kontroli partyjnej. Złożyło się 
na to wiele elementów. a w pierw- 
szym rzędzie nielegalny żywot KPP. 
Wskaźnikiem i pomocą w pracy 
Komisji Kontroli Partyjnej są tra- 
dycje i doświadczenia WKP(b), nau 
ki Lenina i Stalina. 

Trzeba jednak przyznać, że na do 
świadczeniach WKP(b), w pracy 
kontroli partyjnej wzorowaliśmy” się 
do dnia dzisiejszego w niedostatecz 
nej mierze. 

Trzeba stwierdzić, że uczymy się 
dopiero wiązać wałkę o czystość ide 
elogiczną szeregów Partii z pracą do 
chodzeniowo -= 4 i dyscy" 


Plinarna. Waika o to, aby Partia na- 


sza stała się Partią zwartą ideologi- 
cznie, Partią o Żelaznej, bolszewie- 
kiej dyscyplinie, dyscyplinie wypły- 
wającej z głębokiej świadomości po 
litycznej — musi iść w Parze z Wy- 
chowaniem kadr, z podnoszeniem 
ich poziomu ideologicznego i świado 
mej dyscypliny partyjnej, Świado- 
mość tego must dotrzeć do Każdego 
pracownika Komisji Kontroli Party] 
nej. 


kadrami partyjnymi 


kadr partyjnych, od ich poziomu po 
litycznego załeży powodzenie Plann 
6-letniego, zależy nasz dalszy marsz 
ku socjalizmowi. 

Sprawa przebudowy naszej dotych 
czasowej pracy na odcinku polityki 
kadr, zmiana stylu pracy organizacji 
partyjnych w tej driedzinie — oto 
zadania jakie stawia przed całą Par 
tią obecne Plenum, 

To zadanie musi stać się motorem 
działalności Komisji Kontroli Partyj- 
nej. W tej bitwie o kadry, o nałeżytą 
ocenę ludzi, o wyciąganie 1 wycho” 
wanie nowych, kierowniczych kadr— 
wielką i odpowiedzialną rolę odegrać 
mogą i muszą Komisje Kontroli Par- 


nej, 
Komisje Kontroli Partyjnej muszą 
dostrzegać miedomagania t braki na 
odcinku polityki kadr i sygnalizować 
o tym natychmiast kierownictwu. Mu 
szą stale i systematycznie pomagać 
organom partyjnym w otoczeniu spe 
cjalną opieką wysuniętych kadr. 
Wiemy przecież, że liczne Są jeSz- 
cze wypadki bezdusznego, biurokra- 
tycznego podejścia do nowowysunię 
tych towarzyszy. Znamy wypadki zło 
śliwego utrącania i utrudniania pra- 
cy tym nowym kadrom i dlatego na 
obecnym etapie — naszym bojowym 


szej krytyce i tępić z całą bezwzglę- 
dnością tego rodzaju antypartyijne, 
warcholskie wybryki t wyciągać w 
stosunku do winnych jak najsurow- 
sze konsekwencje partyjne, włącznie 
do usuwania z Parti. 

Uczyć i wychowywać na tych do- 
świadczeniach organizacje partyjne, i 
pomagać, i jeszcze raz pomagać mło- 
dym naszym kadrom. A pomagać, to 
znączy wychowywać, uczyć, dbać o 
nie, nie tracić ich z oczu, znać ich 
potrzeby 1 bolączki, przestrzegać 
przed potknięciem się, 


kontrola wykonania uchwał Partii 
i jej KC, pociązanie do odpowiedzial 
ności wszystkich tych członków, któ 
rzy naruszają linię Partii, utrzymy- 
wanie żelaznej dyscypliny Maj s 


przez stałe czuwanie nad pracą | po- 
stawą członków Partii. 


Trzeba przy tym stwierdzić, że zA- 
dania CKKP, określone w paragrafie 
31 Statutu naszej Partii, pokrywają 
się z wytycznymi nakreślornymi przez 
Towarzysza Stalina na XVI zjeździe 


| WKP(b), a więc: 


a) czuwanie mad czystością szere- 
gów partyjnych I obliczem ideo- 
logicznym członków Partii. 


b) partyjnej członków Partii, 
rzy łamią «iyscyplinę partyiną 
naruszają zasady etyki partyjnej. 


pociaganie do odpowiedzialności 
któ- 
lub 


C kontrolowanie z ramienia KC 
pracy organizacji partyjnych w 
terenie, 


d działanie przez Wojewódzkie, a 
w razie potrzeby i Powiatowe 
Komisje Kontroli Partyjnej, 


W paragralie zaś 25 Statut Pariyjny 
określa, Że CKKP wybierana jest 
przez Kongres, a sformułowanie „kon 
trołujące pracę organizacji partyj- 
nych w terenie” w świetle nauki sta- 
linowskiej o zadaniach CKKP ozna- 
Cza nic innego, jak właśnie kontrolę 
nad wprowadzeniem w życie i wvko- 
naniem vchwał i wytycznych Partii 
i jej Komitetu Centralnego przez do- 
łowe organizacje oraz sygnalizowanie 
odnośnym  instancjom partyjnym o 
wypaczeniach tych wytycznych i u- 
chwał KC. 


„ogdolnej Krytyki były stosunki 


Usunąć dotychczasowe braki w' pracy 
Komisji Kontroli Partyjnej 


Jak wyglądała dotychczasowe pra= 
ca Komisji Kontroli Partyjnej na tle 
tych zadoń? 

Praca CKKP i WKKP od Zjedno= 
czenia do IH Plenum sprowadzała się 
w przeważnej mierze do rozpatrywa- 
nia spraw. personalnych. 

W wyniku akcji oczyszczania sze- 
reqów partyjnych b. PPR i PPS napły 
nęła do KKP masa odwołań, 

Na fali zaostrzenia się czujności re 
wolucyjnej w toku oczyszczania, sze- 
regów partyjnych i jednoczenia oby- 
dwu partii zwiększyła się również 
ilość spraw pierwiastkowych, napły- 
wających do KKP. 

Oceniając pracę Komisji Kontroli 
Partyjnej od Zjednoczenia do III Ple- 
num należy przede wszystkim pod- 
kreślić następujące braki: 

1-57 rozpatrywały sprawy perso- 

nalne poszczególnych członków 
w oderwaniu. od podstawowych or- 
ganizacji i środowiska, z którego oni 
wyrośli. Takie formy utrudniały wy- 
krywanie braków i wykrzywień w 
działalności poszczególnych organiza 
cji i szybkie ich likwidowanie, 

Rozpatrywanie spraw personalnych 
w oderwaniu od podstawowych orga- 
nizacji miało i ten ujemny skutek, że 
KKP za mało interesowały się przy- 
czynami błędów oraz wykroczeń po- 


pełnionych przez poszczególnych 
członków Partii, 
KKP zbyt często r 


trywały 
sprawy drobne i błahe, jakie bez 
żadnych trudności mogły być toz- 
strzygane przez podstawowe organi- 
zacje, które w ten sposób podnosiły- 
bv pożiom polityczny, hudziłyby czuj 
ność rewolucyjną wszystkich człon- 
ków i stawałyby się gospodarzami 
swego terenu, 
3 w toku oczyszczania szeregów 
partvinych, a nawet jeszcze dłu- 
go stesowana 
przez 


zenin była 

Komitety Powiatowe fałszywa 
j sprzeczna z postanowieniami Statu- 
tu praktyka nie zatwierdzania przez 
nie uchwał o wykluczeniu, podje- 
tych przez podstawowe organizacje, 
co pociągało za sobą uporczywe od- 
woływanie się wykłuczonych do Ko- 
misji Kontrali Partyjnych i powodo- 

wało dodatkowy napływ spraw. 
Ogólnie należy stwierdrić, że 
WKKP i CKKP w. okresie od Zjed- 
noczenia do HE Pienum dokonały mi 
mo szczupłości aparatu personalnego 

poważnej pracy. ` 


Pracę tę cechował jednak brak da 
statecznej planowości, niedostatecz- 
úe powiązanie się z terenem i nie- 
koncentrowanie się w teku bieżącej 
pracy wokół węzłowych zagadnień. 

M Plenum, które wywołało uakty 
wnienie mas partyjnych, spowodowa 
ło napływ do Komisji Kontroli Par 
tyjnej większej niż dotychczas iloś- 
ci spraw, których charakter świad- 
czył o wzmożonej czujności na odcin 
ku walki o czystość ideologiczną sze 
regów partyjnych, 

Ch jest, że po IE 
Pienum wzrosła o ilość 
wykluczonych za obcość ideologicz- 
ną i klasową. I tak: od Zjednoczenia 
do MI Plenum ilość wykluczonych 
za obcość ideologiczną i klasową sta 
nowiła ok. 53 procent ogólnej ilości 
wykluczonych, zaś” po DE Plenum 
kategoria ta stanowi 62 proc, ogól- 
nej iłości wykluczonych, 

Świadczy to o wzmożonej czujno- 
ści ezłonków Partii, Zmniejszyła się 
natomiast procentowa ilość wykłu- 
czeń za nadużycia natury moralno =- 
etycznej, co może świadczyć o wzrn 
ście dyscypiiny i poziomu ideowego 
członków Partii, 


Niemniej jednak stosunek procen- 
toewy wykluczeń za obcość ideolęgi- 
ema i klasową i wykluczeń natury 
moralno - etycznej świadczy o tym, 
że KKP zbyt mało wychownią a 
przeważnie sięgają po najwyższy wy 
miar kary partyjnej, .ą AŻ 


Tlustracją tego jest fakt, że naga- 
ny i upomnienia stanowią zaledwie 
17 procent decyzji wydanych przez 
Kemisje Kontroli Partyjnej, co jest 
dowodem niedostatecznego stosowa- 
nia metod wychowawczych przez or 
gana partyjne, jak i przez KKP. | 


Należy stwierdzić również, że pad 
stawowe organizacje nie zawsze ĵe- 
szcze potrafią ustosunkować się Z 
obroni do dk a d 

z do poważnej de- 
cyzji, jak wykluczenie z Partii, o 
czym świadczy 18 procent uchwał u 
chyłenych przez WRKP. W związku 


z tym WRRP w pewnych wypad- 


kach wysyłały w teren zespoły orze 


ra 
tylnego, co 


chowawcze dla organizacji partyj- 
| nych, 


O bliższe powiązanie Komisji Kontroli 
Partyjnej z podstawowymi organizacjami 
partyjnymi 


Po III Pienum KKP posta so 
bie za zadanie bliższe rar 
się z podstawowymi organizacjami 
partyjnynii w celu lepszego pozna- 
nia bolączek i niedomagań poszcze- 
gólnych organizacji partyjnych. 

Komisje Kontroli potrafiły dzieki 
temu w szeregu, wypadków pomóc 
organizacjom partyjnym w przepro- 
wadzeniu dużej roboty wychowaw- 
czej oraz Komitetom Partyjnym w 
usunięciu braków organizacyjnych, 

Dła przykładu podam: 

w woj. łódzkim — WKKP stwier- 
dziła, że organizacja partyjna na tar 
tabu Wołów opanowana została 
przęz kumoterską klikę, w skład któ 
rej wchodzili; prz icy rady 
zakładowej Piwowarski, sekretarz 


Podstawowej Orzanizacji Partyjnej | znaniu, Łodzi i inne, 


Gajewski, referent persomałny Wod 
niak, kierownik tartaku — Liberski 
z jego zastępcą — Nowakiem. 


Klika ta znajdowała ciche popar- 
cie w Komitecie Gminnym, członke 
wie którego powiązani byli interesa- 
mi osobistymi z w-w. grupą. Na sku 
tek skarg robotników tartaku — 
KKP zbadałą sprawę na miejscu, 
spowodowała przyjęcie do pracy i 
przywrócenie praw członkowskich 
niesłusznie wydałonym towarzyszom, 
wykluczyła z Partii sekretarza Pod- 
stawowej Organizacji Partyjnej, uw- 
karała naganą przewodniczącego ra- 
dy zakładowej oraz wyciągnęła wni 
ski partyjne w Stosunku do pozosta- 


n 


Poza tym Komisje ujawniły sze- 
reg organizacji zaśmieconych ele- 
mentem wrogim. Np. w Chodako- 
wie Komisja wykluczyła z Partii 
14-tu b, NSZ-owców, w tym dru- 
giega sekretarza Komitetu Fabrycz 
nego, przewodniczącego Rady Za- 
kładowej i wiceprzewodniczącego, 
kierownika referatu socjalnego i in. 


Komisje Kontroli Partyjnej po III 
Plenum, aczkolwiek jeszcze w zbyt 
słabym stopniu, jednak na całym 
szeregu odcinków wykryły i zlikwi 
dowały wypadki tłumienia krytyki. 


hamowania 
s w 
Komitecie Powiatowym w Środzie 
Śląskiej, gdzie 3 towarzyszy z kie- 
rownictwa powiatowego — sekre- 
tarz, pełnomacnik KKP i burmistrz 
przekazali do sądu sprawę członka 
Partii za próbę krytyki postenowa- 


Jaskrawą ilustracją 


jsygnalizowały KW. 


trolował podległego mu aparatu, w re 
zultacie czego aosnodarka finansowa 


nia burmistrza. Wszyscy oni zostali 
przykładnie ukarani. 

Białostocka Komisja Kontroli Par 
tyjnej ujawniła również szereg fak 
tow jłumienia krytyki. ; 

Burmistrz miasteczka  Szczuczy- 
na, pow. Grajewo, wspólnie z sekr. 
Komitetu Gminnego, wykluczyli z 
Partii pracownicę zarządu gminne- 
go za krytykę burmistrza. Komisja 
Kontroli Partyjnej przywróciła jej 
prawa członkowskie, a wykluczyła 
z Partii burmistrza. 

W Białymstoku, Rawiczu i innych 
miejscowościach KKP ukarały rów 
nież kilku członków Partii pracu- 
jących w MO i w UB za uchybienie 
przeciw etyce partyjnej 

Komisje Kontroli Partyjnej w Po 
sprawdzając 
przeprowadzenie członków Partii do 
kandydatów stwierdziły szereg szko 
dliwych wypaczeń tej akcji przez 
nadanie jej charakteru czystki i sto 
sowania Kar. ` 

WREP we Wrocławiu, Bydgosz- 
czy, Warszawie, Łodzi woj. i Lubli 
nie poza udziałem w akcji wybor- 
czej  kontrolowały przestrzeganie 
Statutu, brały udział w badaniu sta 
nu poszczególnych organizacji par- 
tyjnych w spółdzielniach produkcyj 
nych, obsad personalnych ich za- 
rządów i o swych  spostrzeżeniach 


Komisje Kontroli Partyjnej po 
Ii Plenum ujawniły m. in. i wykłu 
czyły z Partii kiiku niedobiików 
trockistowskich. 

Komisje Kontroli Partyjnej pocią 
gnęły do odpowiedzialności partyj- 
nej szereg towarzyszy za dygnitar- 
stwo, biurokratyzm i oderwanie się 
od Partii. 

Dla przykładu przytoczę: 

Burdze Jan, b. dyrektor Spółdziel 
ni Budownictwa Wiejskiego, który 
zdemoralizował się, nie uznawał ko 
lektywnej pracy, nie liczył się z o- 
pinią Komitetów Wojewódzkich © 
iudziach z podległych mu placówek. 
Burdze został z Partii wykluczony i 


odwołany ze stanowiska dyrektora 
SBW, 
Dank Juliusz, b, naczelny dyrek- 


tar Gliwickich Zakładów Budotty 0- 
raz b. naczelny dyrektor Zjednocze 
nia Przemysłu Maszynowego w G): 
wicach, który rządził się po dykta- 
torsku, nie uznawał krytyki, nie kon. 


c o 


i materialna podległych mu przedsię. 
biorstw prowadzona była niedbale, 
co spowodowało znaczne szkody dia 
gospodarki państwowej — zoslał z 
Partii wykluczony. 

Przytoczone powyżej przykłady z 
poplenumewej pracy komisji wska- 
zują na to, że KKP w swej codzien- 
nej pracy kontrolowały realizację 
wytycznych III Plenum KC. 

Dzięki przestawieniu się na pracę 
planową, zacieśnieniu kontaktów z 
terenem — większość KKP wzmogła 
swą działalność, zaktywizowałą peł- 
nomocników przy KP i instruktorów 
nieetatowych. 

Dużą ilość spraw Komisje Kon- 
troli Pariyjnej przekazały podstawo 
wym organizacjom, udzielając im 
wskazówek i pomocy w przeprowa- 
dzaniu tych spraw. * 

Analizujac naszą dotychczasową 
pracę, zarówno do. Trzeciego, jak i 
po Trzecim Plenum należy siwier- 
dzić, że KKP nie stały się jeszcze w 
dostatecznej mierze instrumentem wy 
chowania członków Partii. 

KKP zbyt słabo wykrywały objawy 
hamowania krytyki i samokrytyki. 
Praca Komisji Kontroli na ogół ogra- 
niczała się do tego, że wyciągały one 
wnioski organizacyjne w stosunku do 
towarzyszy, którzy stanęli w kolizji 
z dyscypliną i etyką partyjną, nie za 
wsze w odpowiednim czasie przestrze 
majac ich przed popełnianiem błę- 

w 


Kontrola terenu nie fest SZĄ 


wadzana systematycznie przez nasze 
Komisje i stąd słaby kontakt z ży» 
wym człowiekiem w dołowej organt- 
zacji 

Trzeba jednocześnie podkreślić, Że 
również podstawowe organizacje t 
KP niedostatecznie czuwają jeszcze 
nad wychowaniem członków Partii, 
niedostatecznie pracują nad przy- 
swojeniem przez niego zasad etyki 
partyjnej. 

Mówiąc o poważnej pracy, doko- 
nanej przez WKKP nie można pomi- 
nąć faktu, że pracowały one nielicz- 
nymi zespołami w porównaniu z 0O- 
gromem zadań, stojących przed nimi 
do wykonania, 

"KW z małymi wyjątkami nie poe 
magają dostatecznie WKKP w obsa- 
dzeniu etatów odpowiednimi ludźmi, 
nie przejawiają troski o zwiększenie 
operatywności ich pracy, nie oma- 
wiają ich pracy na posiedzeniach 
egzekutyw, nie żądeją od Komisji 
Kontroli Partyjnej planów pracy i 
sprawozdań z ich działalności. 

Stosunek ten do Komisji Kontro- 
E Partyjnej wypływa niewatpliwie 
z nieznajomości roli, zadań i obowią 
zków Komisji Kontroli Partyjnej, a 
co za tym idzie niedoceniania ich 
pracy, której wyników nie odczuwa 
się natychmiast. 

Ocena dotychczasowej pracy CKKP 
i WKKP pozwala nam stwierdzić, że 
wiele na odcinku pracy kontrali par 
tyjnej poprawiło się. 


Wzmożemy walkę o czujność 
ideologiczną, o kadry 


Trzeba jednak wiele jeszcze wysił- 
ków, aby Komisje Kontroli Partyj- 
nej należycie wypełniły odpowie- 
dzialne zadanie, jakie przed nimi sta 
wia Partia. Usprawnienie i podnie- 
sienie na wyższy poziom pracy kon- 
troli partyjnej wymaga: 

1 KOMISJE KONTROLI PAR- 

TYJNEJ powinny być powlaza 
ne z codzienną pracą Partii, gdyż 
nie może być nałeżytezo wykony 


li Partyjnej bez należytego przy- 
zrozumienia 


swojenia i uchwał 
1 wytycznych Partii, 

Q CAŁY AKTYW PARTYJNY, 
uan E 7Ę, wszyscy członkowie 


w Szer- 
gach partyjnych, to podstawowy 
obowiązek wszystkich orzanizacji 
partyjnych, wszystkich członków 
Partii. a mie tylko Komisji Kon- 

ii Partyjnej 

Zagadnienie czystości szeregów 
partyjnych jest nierozerwalnie zwią 
zane z czujnością w szeregach par- 
tyjnych. Te dwa zagadnienia uzupeł 
niają się w codziennym działaniu i 
tworzą nierozerwalną całość. 

Po IN Plenum wzrosła aktywność 
i czujność rewolucyjna w szeregach 
partyjnych. Należy jednak w dal- 
szym ciągu uzbrajać całą Partię do 
walki o czujność | czystość szeregów. 
partyjnych. Komisje Kontroli Par- 
tsinej powinny mocniej niż dotych- 
czas zwiąrać swą pracę z dołowymi 
organizacjami partyjnymi, członka- 
mi Partii, by pozmać ich styl pracy, 
ich zalety j wady, ich warunki bytu 
i środowisko w jakim się obracają 
— to uchroni wielu towarzyszy od 
popełniania błędów, zwichnięć i wy 
kroczeń moralnych. 

Oczywista, Komisje Kontrol Par- 
tyjnej nie mogą brać tej ogromnej 
roboty wyłącznie na siebie, Robotę 
tę muszą przeprowadzać na codzień 
przede wszystkim organizacje i og- 
niwa partyjne, 

3 KOMISJE KONTROLI PARTYJ 

NEJ winny aktywnie wpływać 
na normy postępowania j kształto- 
wania się opinii członków Partii. Do 
konać tego trzebą przez wykorzysta- 
nie każdego wypadku naruszenia dy 
scypliny partyjnej, wejścia w koli- 
zję ze Statutem Partii itp, — jako 
materiału wychowawczego dłą człon 
ków Partii, 

Każdy fakt ukarania partyjnego 
musi być w pierwszym rzędzie ak- 
tem wychowawczym nie tylko dla u 
karamego, ale dla wszystkich człon- 
ków danej organizacji partyjnej. 

Trzeba ponadto publikować w pra | 
sie partyjnej orzeczenia Komisji 
Kontroli Partyjnej dotyczące chara- 
kterystycznych i rażących naruszeń 
etyki partyjnej. złego stylu pracy, 
biurokratyzmu. tłumienia krytyki 
itp. Na tych orzeczeniach Komisji 
Kontroli Partyjnej należy uczyć Ii 
wychowywać wszystkich członków 
Partii. = 
4 KOMISJE KONTROLI PARTYJ 

NEJ nie moga ograniczać swojej 
działainości wyłącznie do pracy do. 


chodzeniowej i zweżać jej zakres je |p 
dynie do spraw dyscyplinarne - per | wszechstronn 
sonalnych, lecz winny, aby należy- | nych. 


cie czuwać nad czystością szeregów 
partyjnych, nad ideologicznym obli- 


czem członków Partii i dyscypliną | rat polityczny, 


partyjną — w umiejętny sposób łą- 
czyć snrawdzanie wykonania wyty- 


cznych 1 uchwał Partii z prowadzee 
niem spraw personalno - dyscypii- 
narny ch. i 
Komisje Kontroli Partyjnej strze 
gąc czystości ideologicznej członków 
Partii, winny prowadzić zdecydówa- 
ną walkę i pociągać do odpowiedział 
ności winnych naruszenia dyscypliny 
partyjnej i Statutu Partyjnego. 
KKP winny również czuwać nad 
tym, jak reagują instancje partyjne 
odgłosy z terenów, na listy i skar 
5 KOMISJE KONTROLI PAR- 
TYJNEJ powinny zdecydowanie 
i bez kompromisu wałczyć z nosicie 
fami obcej ideologii, z oportunistycz 


i 
dystypliny partyjnej, z elementami, 
przeszkadzajacymi w wprowadzeniu 
w życie zasady demokracji wew- 
nątrz-partyjnej w codziennej prak- 
iyce organizacji partyjnych. 

6 KOMISJE KONTROLI PAR- 

TYJNEJ powinny szczególną 
uwagę zwrócić na ogniska zaśmięce 
nia organizacji partyjnych przez €= 
lementy wrogie i obce ideologicznie. 

Należy wypowiedzieć ostrą i bez- 
kompromisowa walke wszelkim prá 
bom hamowania krytyki. Wyciągać 
najsurowsze konsekwencje partyjne 
w stosunku do tych, którzy świada- 
mie, przy pomocy środków admini- 
stracyjnych, służbowych, a nawet 
karnych — tłumią krytykę. Komi- 
sje Kontroli Partyjnej muszą docie 
rać wszędzie tam, gdzie są sygnały 
i objawy tłumienia krytyki i na- 
tychmiast reagować na to. 

m” KOMISJE KONTROLI PAR- 

TYJNEJ powinny zdecydowa- 
nie i bez kompromisu walczyć % ð- 
bjawami klikowości -w Partii, biuro 
kratyzmem, dygnitarstwem wiciko- 
pańskim, warcholstwem, zarozitmiał 
stwem, z elementami zdemoralizo- 
wanymi, usiłującymi rozkładać or- 
ganizacje partyjne. 

KOMISJE KONTROLI PAR- 

TYJNEJ powinny zbliżać się 
de nodstawowych organizacii i na- 
uczyć się rozpatrywać sprawy wcho 
dzące w zakres ich ohowiazków w 
oparciu o podstawowe organizacje 
partyjne, środowisko i instytucje, 
których te sprawy dotyczą. 

Komisje Kontroli Partyjnej win- 
ny kontrolować jak organizacje par 
tyjne opickują się młodymi, wysu- 
niętymi kadrami partyinymi. 

Nie można ograniczać pracy orga- 
nów Kontroli Partyjnej do iormalne- 
go urzędowania, trzeba docierać do 
mas partyjnych, przyciadać je do sze 
rokiej współpracy, należy uprzedzać 
przed wykroczeniami nie licującymi 
z godnością członka Partii, Trzeba 
jednocześnie bardziej, niż dotychczas 
zacieśnić współpracę z organami kon 
troli społecznej i państwowej. 

Kontroła społeczna i kontrola pań- 
stwowa sprawdzając wykonanie wy- 
tycznych Państwa sprawdza jedno- 
cześnie lodzi, kłórzy zadania te wy- 
konują. Tam, gdzie zas idzie o kon. 
trolę pracy naszych kadr — nie mo- 
że zabraknąć” Komisji Kontroli far- 
tyjnej. Współpraca z kontrolą spo- 
łeczną i państwową rozszerzy nasze 
ołe działania i pozwoli na bardziej 
e poznanie kadr partyj- 


ROMISJE KONTROLI PARTYJ 
NEJ powinny mieć zbudowany apa 
odpowiedni do potrzeb 


9 


(Dalszy ciąg na str. 4-tej) 
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Podsiawowe zadania w pracy 
Centralnej Komisji kontroli Partyjnej 


Fragmenty referatu przewodniczącego Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej PZPR — tow. Franciszka Jóżźwiaka-Witolda 


. (Dokończenie ze str. 3-ciej) 
ich terenu, składający się z towarzy- 
szy zalartowanych w wałce'oraz wy 
robionych tak pod względem politycz 
nym, jak i ogólnym, bo tytko taki 
aparat może gwarentować sprawność 

ałania i konkretną pomoce dla wła 
ściwych instancji partyjnych w ich 


codziennej pracy. 


LENIN mówiąc o pracy CKK pô- 
wiedział: „WSZELKIE OGÓLNE NOR 
MY ILOŚCIOWE PRACOWNIKÓW, 
NALEŻY WEDŁUG MNIE ODRZU- 
CIĆ OD RAZU I NIEODWOŁALNIE. 
10 SP ŚCIŚLE WSPOŁPRA- 
CUJĄ z Komitetami Wojswódz- 
organizacyjnie zaś podlegają 

P, co nie znaczy, że zwalnia to 
KW od czuwania nad pracą WKKP. 
Muszą one uzyskać właściwe im miej 
sce w.KW, muszą otrzymać konkret- 
ną opiekę I pomoc ze strony KW, a 
przede wszvsikim pomoc w Indziach. 

Praca WKKP musi słać się przed 
miotem większego niż dotychczas 
zainteresowania i troski ze strony 

KOMISJE KONTROLI Partyfj 


KW 

1 nej muszą bezwzelędnie prze- 
strzegać zasady szerokiej kolegialno 
ści w swojej pracy. Muszą przy tym 
swe prace oprzeć na planowaniu. 
Wojewódzkie Komisje Kontroli Par 
tyjnej winny planować swoje wy- 
jazdy w teren, celem sprawdzenia 
jak organizacje partyjne realizują 
wytyczne i uchwały Partii. Jakie ma 
ją braki i trudności a w pierw- 
szym rzędzie, jak realizują wałke o 
czystość szeregów partyjnych, jak 


"dbają o wychowanie młodych kadr 


partyjnych, jak reagują na wszelkie 
niezdrowe objawy hamowania pra- 
cy i utrącania towarzyszy wysunię- 
tych z dołu, 
1 KOMISJE KONTROLI Partyj- 
nej muszą uaktywnić i to w jak 
najszybszym czasie swą pracę na od 
cinku spółdzielczości produkcyjnej. 


"Rodzi się na wsi nowa forma zespo- 


łowej pracy, rosną przy tym kadry 
aktywistów, nowe kadry partyjne. 
"Trzeba tym kadrom pomóc, należy 
opiekować się nimi, trzeba jednocześ | 
nie pilnie strzec czujności naszych 
organizacji partyjnych na terenie 
wsi, systematycznie sprawdzać, Czy 
linta Partii wprowadzana jest w ży- 
cie t natychmiast sygnalizować o naj 


Dzittłalność 


"MOSKWA (PAP). 
zj ogłosiła następujący komuni 

t: 

14 maja br. Ambasada Radziecka 
w Iranie wystosowała do rządu 
irańskiego notę, następtitjącej treś- 
ai: 


Ambasada ZSRR w Iranie, działa 
jąca z polecenia rządu radzieckiego 
= zwraca uwagę rządu irańskiego, 
że w ostatnim okresie w szeregu 
pism irańskich pojawiła się wiado 
mość o zorganizowaniu „Irańskie- 
go Akcyjnego Towarzystwa Nafto- 
wego“ dla dokonywania wierceń i 
wydobywania ropy naftowej na ca 
łym teryforium Iranu z wyjątkiem 
zejonów, objętych koncesją Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Naftowego. 

W szczególności wiadomość taka 
opublikowana została w dziennika 
„Kefhan* z dnia 25 kwietnia br. 
Wiadómość ta wskazuje, że „Irań- 
skie Akcyjne Towarzystwo Nafto- 
we“ zawiera obecnie umowy z przed 
siębiorstwami zagranicznymi w 
przedmiocie dokonania przez te o- 
śtatnie prac topograficznych, badań 
geologicznych i zdjęć lotniczych, w 
pierwszym rzędzie w tzw. strefie 
Nr 1, w Skład której wchodzą: pół- 
nocna część Chorosanu. Gorgan, Ma 
zanderan i Gilian, ti. rejony grani 
czące ze Związkiem Radzieckim. 

Poza tym „Irańskie Akcyjne To 
warzystwo Naftowe”, jak również 
komunikuje prasa, zakupiło u towa 
rzystw amerykańskich odpowiednie 
urządzenia dla dokonywania prac w 
tejże strefie Nr. 1. Zarazem zawie- 
rane są umowy z odpowiednimi eks 
pertami amerykańskimi. 

W związku z tym przypomnieć 
należy, że tzw. „organizacja pla- 
nów“ której zadaniem jest opraco- 
wanie i czuwanie nad wykonaniem 
irańskiego, planu 7-letniego, przy- 
stała w marcu br. do Ambasady 
ZSRR zawiadomienie o rozpisamiu 
przetargu na dokonanie zdjęć lotni 
czych i sporządzenie map graniczą 
cych ze Związkiem Radzieckim rejp 
nów — północno - wschodniej częś 
ci Gorganu. Mazanderanu i połu- 


"3 miin. ha kawetny 
zasiali chłopi chińscy 


PERKIN. — Jak podaje dziennik 
„Żenminżibao" w odpowiedzi na 
apel rządu. ludowego, chłopi chińscy 
przeprowadzają masowe 


Höny ha; mu= 


ła zmacanie plan zasiewów. 


siewy ba- 
wałny. Według ostatnich danych za- 
siano już 50.000.000 mu "ponad 3 mi- 
1716 ha). Większość 
rejonów wykonała już i przekroczy 


mniejszych jej wypaczeniach, które 
zwłaszcza na obecnym etapie mog% 
przynieść nićpowetowane szkody na 
odcinku naszej pracy na wsi. 


13 


oczywiście 
gdybyśmy przez to rozumieli, że zaj 
mowanie się i wnikanie w drobne 
troski i braki naszych organizacji 
partyjnych i towarzyszy — to Strata 
czasu. Mustmy reagówać na te drob- 
ne sprawy, ale nie mogą one nam 
przesłaniać zasadniczych problemów, 
musimy umieć szeregować ważność i 
pilność spraw. 
14 ABY KOMISJE KONTROLI 
Partyjneł magły sprostać posła» 
wiónym zadaniom należy zorzganizo- 


wąć: 
a) referat dochodzeniowy, Który 
będzie miał za zadanie rozptaco 
wanie i przygofówanie spraw perso- 
nałnych, zbieranie materiałów, przy 
gotowywanie spraw do orzeczeń. 
b) referat inspekcyjny. którego za- 
daniem będzie sprawdzanie jak 
są realizowane wytyczne i ucirwały 
KC oraz linia Partii przez terenowe 
organizacje partyjne i sygnaltzowa 
nie o tym odpowiednim instancjom 
partyjnym. i 
l 5 powołać w poważniejszych 0- 
środkach przemysłowych i mia 
stach wydzielonych jak: Ratowice, | 
Poznań, Wrocław, Wałbrzych, Rá- | 
dom, Częstóchowa, Szczecin, Kra- | 
ków, Gdańsk — Komisje Kontroli ; 
Partyjnej podległe WEKP i współ- | 
pracujące z Komitetami Miejskimi. | 
I powołać etatowych pełnomoc- | 
ników WKRP w większych 
miastach powiatowych. 
17 rozszerzyć w miarę potrzeby 
ilość nieetatowych pełnomocni- 
ków WKKP przy KP oraz powołać 
takichże pełnomocników przy wiel 
kich zakładach pracy. 
l 8 odciążyć w miarę możności nie 
etatowych członków Komisji 
Kontroli Partyjnej i pełnomocni- 
ków od prac partyjnych i społecz- 
nych. 
19 ustalić termin trzymiesięczny, 
po. upływie którego członek Par 
tii nie ma prawa odwołania się od 


ŘS 


„Specjalistów“ Zagranicznych 


KARANE NAN | 
nie da się pogodzić z dobrosąsiedzkimi stosunkami radziecko = irańskimi 
Nota rządu ZSRR do rządu irańskiego 


Agencja | dniowo - zachodniej części Gilianu. 


Komunikat wskazuje, że rejony, 
na których dokonywane mają być 
zdjęcia lotnicze — bedą obiektem 


map sporządzanych dla celów geolo- 


gicznyćh, przemysłowych i wojsko 
wych i jedynie w nieznacznej częś 
cł — üla celów irygacyjnych, dla 
leśnictwa i planowania przestrzen- 
nego miast. 

W odpowiedzi na to zawiadomie 
nie Ambasada Radziccka zakomuni 
kowała rządowi irańskiemiu, że 0- 
głoszenie wyżćj wymienionego prze 
targu jest rzecza niezżrózumiałą i 
że, zdaniem Ambasady. wszystkich 
tych prac powinni dokonywać nie 
cudzoziemcy, lecz sam Iran, 

Mimo że w dniu 8 kwietnia br. 
Ambasada ZSRR przypomniała. rzą 
dowi irańskiemu swe stanowisko, 
rząd irański do chwili obecnej nie 
udzielił odpowiedzi na wyżej wy- 
mienione oświadczeńie Ambasady: 

W międzyczasie rząd irański kon 
tynuuje realizację w rejonach, bie 
gnących wzdłuż granicy itańsko = 
radzieckiej, poczynań, które mają, 
jak to wynika z wyżej wspomniane 
go zawiadomienia, tzw. „organizacji 


uchwały podstawowej organizacji |-— to gwarancja trwania Partii naj 


partyjnej. Członkowie Partii wywo- 
fizący się z klasy robotniczej, chłop 
skiej 1 inteligencji pracującej, któ- 


rzy mie odwołali się w ciągu $ mie | dnóści 


sięcy — mogą ubiegać się wobec 
wyższej instahcji partyjnej ð po- 
nowne przyjęcie do Partii na ogól- 
nych zastdach, o ile nie zostali wy 
kluczeni ză obcość ideologiczną i 
wrogą działatność. 
20 fimożliwić wszystkim członkom 
Partii ukaranym naganą lub 
upomnieniem ubieganie się o zatar 
cie upomnienia po 1 roku, 238 naga 
ny po upływie 2 lat — od daty pod 
jęcia uchwały o ukaraniu. 
Towarzysze, uzbrojeni w uchwały 
Trzeciego Plenum i uchwały obecne 
go Plenum — wzmożemy naszą wal 
kę o czujność ideologiezną szeregów 
partyjnych, o nasze kadry. 
Czystość  ideolłogiczna szeregów 
partyjnych. dobre kadry partyjne 


słusznych pozycjach, te gwarancją 
wykonania zadań, stojących przed 
Partią, to gwarancja umocnienia je 
Partii, FO GWARANCJA 
WYPEŁNIENIA 6-LETNIEGO PLA 
NU BUDOWY PODSTAW SOCJA- 
LIZMU. i r 

Sprawy czujności i czystości ide= 
ologłcznej szeregów partyjnych i 
sprawy kadr na obecnym. etapie 
zaostrzającej się walki klasowej są 
tak wielkim zagadnieniem, że nale- 
ży uczynić wszystko — aby te pod- 
stawowe zadania doprowadzić de 
świadomości wszystkich członków 
Partii, aby cala Partię uzbroić do 
ich wypełnienia, 

BITWA O CZYSTOŚĆ IDEOLO- 
GIOZNĄ I CZUJNOŚĆ PARTIE 
BITWA O KADRY — TO WIELKA 
BITWA KLASOWA O ZBUDOWĄ- 
NIE PODSTAW BOCJALIZMU, 0 
SOCJALIZM. 


Ponad 120 m 
zebrano 1 Maja na Fundusz Obrony Pokoju 


, WARSZAWA (PAP). — Oblicze- 
nia dokonane na podstawie sprawo” 


Jedań wojewódzkich pełnomocników 


zbiórki 1-Majowej wykazują, że W 
jednodniowej zbiórce 1-Maja zebra 
no na Fundusz Obrony Pokoju «ogól 
ną sumę 120.123.475 zł, , 

Szczególnie pomyślny przebieg 
miała zbiórka na Fundusz Obrony 
Pokoju na wsi. Biorąc pod uwagę ji 
czbę mieszkańców, najlepsze wyniki 
osiągnęły wojewódźtwa: olsztyńskie, 
poenańskie, lubelskie, białostockie, 
pomorskie | rzeszowskie, 


W poszczególnych wojew 
zbiórka dała następujące wyniki: 

m. st. Warszawa — 4.719,583, woj. 
warszawskie — 5.088.643, Łódń m4 
4527.322, łódzkie — 5.185.580, kiele 
ckie — 4.292.657, lubelskie—7,405. 
białostockie — 2934.499, olsztyńsk 
— 5.155.245, gdańskie — 5.105.5%, 
pomorskie — 9.240.996, szczecińskie 
—= 7.918.753 poznańskie — 18.740.942, 
wrocławskie — 1 
— 10.760.528, krakówskie—6.895,412, 
rzeszowskie — 4.478,854, 


Znowu tragiczna śmierć 
górnika polskiego we Francji 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że w jednej z Kopałń francu 
skich wydarzył się nowy wypadek, 
w którym zgmął tragiczną Śmiercią 
41-letni górnik polski Stanisław 
Grześkowiak: 

Grześkowiak pracował w Kopalni 
Notre Dame w Vaziers. Zjeżdzając 
windą do szybu wraz z innymi gór- 
nikami, Grześkowiak został na sku= 


tek braku urządzeń ochronnych wy 
rzucony ż windy i pomiósł śmierć na 
miejscu, Grześkowiak osierócił żonę 
i dwoje dzieci, i 

W związku z tym tragicznym wy- 
padkiem 317 górników szybu Notre 
Dame ogłosiło strajk na znak pro- 
testu przeciwko  niedostatecznym 
środkom bezpieczeństwa w kopalni. 


- 


„Każdy podpis zebrany pod 
Apelem Stałego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, to jeden żotrierz 
więcej dla wielkiej armii wäl- 
czącej z wojną”. (z referatu tow. 
Bolesława Bieruta wygłoszone. 
go na IV plenarnym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego £ Central 
nej Komisji Kontroli Partyjnej). 


*" Rfżdy dzień przynosi wiadomości o 
niebywałym rozmach, jaki na całej 
kuli ziemskiej nabiera akcją składania 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim, 
żądającym zakazn broni atomowej i 
uznania za zbrodniarza wojennego rzą 
du, który pierwszy jej użyje, 

Akcja zbierania podpisów zmobilizo 
wała do walki przesiw wojnie, przeciw 
garstcć podpalaczy świata setki milió 
nów ludzi we wszystkich krajach Eu. 
ropy, w Stanżch Zjednoczonych w Ka 
nadzie, w Ameryce Poładniowej, w Azji, 


w Iranie 


planów“, również zmaczenie woj- 
skowe, przy czym udział w realiza- 
cji tych prac biorą zagraniczni, a w 
szczególności amerykańscy specja- 
liści. Ą 

Rząd radziecki w nocie swej z 31 
stycznia 1948 r. zwracał już uwadę 
rządu irańskiego na szereg faktów, 
świadczących o tym że dziąłałność 
wyżej wymienionych  przedstawi- 
cieli zagranicznych w franie może 
stworzyć stan zagrożenia dla granie 
ZSRR. 

Dokonywane w chwili obecnej w 
północnych rejonach Iranu prace 
w związku z działalnością „Trańskie 
go Akcyjnego Towarzystwa Nafto- 
wegoó* dowodzą, że rżąd irański 
zmierza w tych rejonuch do celów, 
nie dających się pogodzić z dobrosą 
siedzkimi stosunkami miedzy ZSRR 
a Iranem, przewidzianymi przez p- 
stanowienia umowy fadziecko - i- 
rańskiej z 26 Intego 1921 r. 

Rząd radziecki oczekuje przedsię 
wzięcia przez rząd irański odpowie= 
dnich kroków, koniecznych dla zli- 
kwidowania nienormalnej sytuacji, 
którd powstała w wyniku wyżej 0- 
pisanego stanu rzeczy, 


w, Australii, w. Afryce. 

Kampania zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim przybiera cha 
fakter powszechnego głosowania na 
rzecz pokoju, Po raz pierwszy w dzie, 
jach ludzkości jesteśmy Świadkami fe- 
ferendum ra skałę światową, w któ. 
rym setki milionów ludzi mają moóż- 
ność wypowiedzenia się, czy są 2a, lub 
przeciwko wojnie, 

Bztokholmski Apel Pokoju zwrycił 
się do wszystkich uczciwych Idzi na 
całym świecie bez względu na ich prze 
konania polityczne, kolor skóry, pöcho 
dzenie czy wyznanie, Podpisy, jakie 
zostały już w różnych krajach, na róż 
nych kontynentach złożone pod Ape, 
lem, świadczą, że stał się on płatfor. 
mą, nie budzącą u ludzi uczciwych naj 
mniejszych zastrzeżeń, platformą, na 
której jednoczą się setki milionów lu. 
dzi różnych krajów, 

„Przysięgłmy zostać żołnierzami poko 
jū“ — oświadczyli poborowi w mieście 
Bordeaux we Francji, a ich koledzy z 
8 pnłku saperów w Poitiers juž złożyli 
podpisy pod Apelam Sztokholmskim, 
W Mrieście wśród 30 tys, podpisanych 
znałęzy 2 -4j biskup Triestu — 
Sańtini. W Japonii pod Apclem Sztok- 
holmskim znulazły się również. podpi 
sy 106 wybitnych uczonych, W Arpgen 
tynie i Brazylii, mimo szalejącega ter 
roru, akcja zbierania podpisów rozwi: 
ja sią pomyślnie, W Ohińskiej Republt 
ce Demokratycznej zebrano już ponad 
15 milionów podpisów w obronie po- 
koja, 

W Nowym Yorku wkrótce rozpocz. 
nie się „Tydzień Obrony Pokoju', zor 
guńizowany przez specjalny komitet, 
który wyłoniły związki zawodowe, W 
Bułgarii zebrano już poned 5,6 miio. 
nn podpisów, W Holandii akcja trwa; 


w niektórych miejscowościach, jak np, 
w mieście Haarlem ponad 90 procent 
ludności złożyło już podpisy pod Ape- 
lem Sztokhołmskim, We Francji nawet 
rady miejskie i departamentalne, w 
których większość mają chrześcijańscy 
demokraci; prawicowi Socjaliści i gat! 
liści, złożyły pod naciskiem miejscowej 
ludności podpisy pod Apelem, Podobne 
zjawisko miało miejsco w Finlandi, 
gdzie pod naciskiem mas premier Kek 
kónen i wielu jego ininistrów zostało 
zmuszonych do złożenia podpisu pod 
Apelem, 

Na Węgrzech i w Rumunii zebrano 
około 13 milionów podpisów, We Wło 
szech akcja zbietania podpisów, podob 
nie zresztą, jak we Francji, w Holan- 
dii i w Belgii odbywa się równolegle 
z akcją odmowy wyładowywania atie 
rykańskiego sprzętu wojennego, z po- 
tężnymi demonstracjami, jakie mają 
miejsce przeciwko prrybywaniu trans 
pottowców broni amerykańskiej, we 
Francji zbieranie podpisów zbiega się 
z potężną falą protestów przeciwko 
sehumanowskiej polityce wydania fran 
cuskiego przemysłi węglowego i stalo- 
Vego na*łyp amerykaisko.niemieckich 
tristów, W Kanaflzfe akcja zbierania 
podpisów trwa, Mimo szalonych trud- 
ności czynionych przez reakcję, zsbra 
no już ponad 200 tys, podpisów pod, 
Apetem, | 

Czym wytłumaczyć fakt, że akcja 
zbierania podpisów  stiła się akcji 
ogólnoświatową, obejmująca wszystki 
klasy społeczne, wszystkie narody; 
wszystkie wyznania? Ofpowiedź jest 
jedna, Tudzkość mie chce nowej rzezi 
i zbieża gwo sily, żeby do niej nie do 
puścić, Wszyscy uczciwi ludzie na świe 
cie rozumieją coraz lepiej, że obacnie 
nie wystarczy nie chcieć wojny, ale że 


TO POTĘŻNA SIŁA 


należy pokazaćs tym, którzy się do 
niej przygotowują, że są osamotnieni, 
izołowani i że czeka ich klęska, 
„Akcja zbierania podpisów — po- 
wiedział tow, Bolesław Bieruż na IV 


plenarnym posiedzeniu Komitetu Cent. 


ralnego PZPR 'i Centrałnej Komisji 
Kontroli Partyjnej mie ma mic 


wspólnego z mdłym, rozbrajającym pa . 


cyfizmiem, a wysuwa konkretne, mobi 
liznjątć i dające się zrealizować ce. 
le“, Spętać wygrażającę ludzkości 
pięść atomowych polityków, wymóc 
zakaz bróni atomowej, ostrzee zpadko 
bierców Hitlera, jaki czeka ich los, 
gdyby poważyli się targnąć na pokój, 
wreszcie ujawnić milionom nieświado, 
mych, okłamywanych, oszukiwanych, 


kto pragnie wojny, skąd zagraża Świa 
tu śmiertelne niebezpieczeństwo == oto 
«ole, które w pełni realizuje Apel 
S-toknotmski, 

Dobrze sobie zdeją sprawę podź 
cza wtjenn* z6 skańtęcznośći Tiaia 
cej.się na całym świecie akcji hiers 
nia podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim, Stąd też usiłują, imając się ród 
nych Środnów, uciekając się do pomo, 


cy. swych rzóntów, a w pierwszym rzę. 


dzia prawicowych socjalistów i titow- 
ców, szerzyć niewiary w skuteczność 
zbierania podpisów szerzyć przekóna- 
nie, że „wojna jest nieunikniona”. 
Miliony ludzi dają jednak godną od. 
prawy podźegaczom wojennyła i ich 
sgentom, podpisując Apel Sztokholm- 
ski, Fakt ten świadczy © rosnącej 
świadomości politycznej mas, która 
żdają sobie sprawę, kto zagraża poka 
jowi świata, | 

Setki milionów podpisów, to potężny 
siła, Pod jej naporem załamią się zbro- 
dnicze plany imyperialistycznych awan= 
tumńików atomowych, 


wieccy pisarze i dzimacze katoliccy 


oświadczają się zdecydowanie po stronie pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Z iniejaty- 
wy zespołów redakcyjnych „DZIŚ 
1 JUTRO” oraz „SŁOWA POWSZECH 
NEGO”, odbyła się w Warszawie, w 
dniu 14 maja 1950 r, konferencja 
świeckich działaczy | pisarzy kato- 
dickich, poświęcona omówieniu žė- 
wartego dnia 14 kwietnia 1950 r. po- 
rozumienia między Państwem i Kö- 
ściołem. 

W konferencj, której przewodni- 
czył Bolesław Piasecki, wzięło udział 


133 działaczy, publicystów i litera- 
tów z całego kraju. M, in. obecni by- 
M: prof. Konrad Górski z Uniwersy- 
tetu Mikołaja Kopernika w Toruniu; 
Antoni Gołubiew, literat — członek 
redakcji „Tygodnika Powszechnego”, 
Wacław Wojciechowski nestor 
rzemiosła polskiego, dr Stanisław 
Stomma — naczelny redaktor miè- 
sięcznika „Znak”, poseł dr Jan Fran- 
kowski, pról. Kazimierz: Szwarcen- 
begg-Czerny ! prof Andrzej Wojt= 


— 


Pawilomy rolnicze 


na Międzynarodowych Targach Poznańskich 


Tematyka problemowa rolnictwa 
na MTP skupia się wokół dwu 
spraw: przebudowy struktury rolnej 
oraz podniesienia produkcji rolnej 
drogą zwiększenia wydajności gleby 
i usprawnienia pracy na roli. 

Dwa te zadania wiażą się z zagad 
nieniem zaopatrzenia rołnictwa w co 
raz większe ilości maszyn Tolniczych, 
nawozów sztucznych, ziarna. doboro" 
wego itp. oraz z potrzebą wyszkołe 
nia kadr specjalistów, umiejących 
posługiwać się nowoczesnym śprzę- 
tem maszynowym. Jaki postęp OSią 
gnęliśmy na tym polu w ostatnim 
roku, o tym tnówią eksponaty i tabli 
ce jmformujące w pawilonach rolni: 
czych MTP. 

Wśród eksponatów wyróżniają się 
ciężkie traktery radzieckie, pozwala 
jące zaorać trzykromie większy o- 
szat ziemi w ciągu ditia, aniżeli jest 
to osiągulne ży pomocy lekkich 
traktorów, ciągnących dywuskibow= 
ce. Dużym zainteresowaniem wie 
dzających cieszą się radzieckie kom 
bajny i lekkie żniwiarki, pracujące 
w polu na prądzie ełektrycznym. Z 
maszyn polskich wyróżnia śię nowy 


typ siewnika rzędowego „Lęopolia* 
oraz przyczepy traktorowe dla tran 
portn, które dają 40 proc. oszczęda 
Ści na kosztach przewozu, 

Na wolnej przestrzeni pawilonu 
rolniczego rozstawiono park maszy” 
nowy, którym dysponuje  spółdziel- 
czy ośrodek maszynowy. -Są tem 
traktory polskie „Ursus“, ciężkie 
traktory radzieckie j lekkie czeskie, 
źniwiarki, kopaczki, siewniki, brony, 
kultywatorr, maszyny do oczyszoza” 
nia ziarna, kopnczki i tp. Szczegół 
nym  zaintereśc yaniem zwiedzając 
cych cieszy się ruchomy Warszeat ra 
prawy matsżyn rolniczych, zbudowa- 
ny na samochodzie ciężarowym. 
Warszłat ten wyposażony jest w 2 
tokarki, może dokonywać na miejscu 
nawet poważniejszych napraw ma- 
szyn rolniczych. 

Tablice problemowe wyjaśniają 
stopień zagęszczenia rolniczych 0* 
środków maszynowych. Dowiaduje" 
my się o szczególnie silnym wżro* 
ście umaszynowienia rolnictwa pol- 
skiego w roku 1949. 

Zaopatrzenie wsi w maszyny rob 
nicze jest dziś w Połsce trzykrotnie 


12.200 maszyn, wzrósł w 1949 r. 


wyższe, niż w 1938 roku. Park ma-| TOR przeszkolił w latach 


szynowy TOR wzrósł od 1947 do 
1950 r: więcej, niź  100-krotnie. 
Sprzęt SOM, który w 1947 x, liczył 
a 
56 proč, a ilość SOM-ów powiększy 
ła się w tym samym okresie ż 406 
do 2.856, które pracują w oparciu o 
5065 gromadzkich punktów maszyne 
wych. à 

Hasłem Planu 6-letniego na odêim 
ku rolnictwa jest m. in, zelektryfiko 
wanie 75 proc. wsi w Polsce oraz 
przeprowadzenie robót  melioracyj- 
nych na obszarze 1 miln ha. Planu 
je się również dalszą, bardzo wydat- 
ną imechanizację rolnictwa. Towar 
rzyszyć temu będzie rozwój produk 
cji traktorów i ciągników oraz 
przyczepek do nich, jak również 
wszelkiego rodzaju maszyn rolni" 
czych. W okresie od 1947 do 1950 r. 
produkcja silników _ tolmiczo-prze- 
mysłowych wzrosła 5-krotnie. 

Aby sprostać potrzebom mechaai 
zacji wsi, młodzież chłopska prze” 


1947 — 
1950 27,8 tys. kierowców traktoro- 
wych i 75 tys, mechaników. W związ 
ku ze wzrostem liczby wysoko- 
kwalifikowanych sił w rolnictwie za 
notować można znaczne przedłuże” 
nie okresu użytkowania maszyn rol 
niczych. I tak traktor naprawiany 
w 1947 r. pracował po remoncie 
Średnio nie dłużej niż 200 godzin, 
w 1948 r. średnia wynosła już 375 
gedzin, w 1949 — 780 godz, a W 
1950 r. wynosić ma 1200 zodziń. 
Równocześnie przepiistowość zakła- 
dów TOR jest dziś dwukrotnie wyż 
$za, mż w 1947 r. a więc nieza'eż- 
nie od wzrestu parku maszynowego 
wykorzystują one swoje maszyny 
dwa razy lepiej niż w 1947 r. 


Międzynarodowe Targi Poznańskie 
zwiedziło tysiące chłopów, którzy 
przekonali się naocznie, że w tojt 
szu klasowym robofnika i chłopa, W 
przebudowie struktury rolnej i me 
shanizacji pracy ma roli leży ich 
przyszłość, wona od nędzy i ciem- 


chodzi specjalne przeszkolenie tech-$ noty. 
niezne. 


Spośród młodzieży wiejazłeł 


t E P. 


kowski z Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, członkowie redakcji 
„Dziś i Jutro? i „Słowa Powszechne- 
go”, Paweł Jasienica, Wojciech Ke- 
trzyński, Dominik Horodyński i Mi- 
kołaj Rostworowski, Jan Dobraczyń- 
ski — literat, Franciszek Sędzicki — 
literat i działacz kaszubski, Woj- 
clech Żukrowski — lilerat, Marek 
Kononowicź plastyk, Zygmunt 
Lichniax — krytyk literacki, Sewe- 
ryn Dolański — szambelan papieski, 
Władysław Jan Grabski — literat, 
prof. Halban — Lublin, dr Aleksan- 
der Rogalski — Poznań, Włodzimierz 
Wnuk — literat (Sopot), Jan Nilandt 
posał (Grudziądz, dr Witold 
Ostrowski (Łódź). 


Konstanty Lubieński w obszernym 
referacie omówił genezę porozumie- 
nia między Państwem i Kościołem 
oraz znaczenie porozumienia i obo- 
wiązki, wypływające zeń dla katoli- 
ków świeckich. 

Po ożywionej dyskusji zebrani u- 
chwalili rezolucję, która głosi m. in, 
że wobec wzmagającój sie na całym 
świecie propagandy wojennej, osła- 
nianej nieraz  frażesami o chrześci- 
jańskiej krucjacie, zebrani oświad- 
czają się zdecydowanie po stronie 
pokoju. 


„Uważamy ża najbardziej słusz 
ne — brzmi dsłeg reżolttcja — 
żądanie konferencji szłokhołm- 
skiej, aby kaźdy nowy agresor, 
stosujący Środek masowego nisz. 
czenia ludności, jak np. bombę 
atomowa, wodorowa itp, uznany 
hył za 
ludzkości i postawiony przeć 
Trybunałem Międzynarodowym . 


W zakończeniu rezolucja stwier- 
dza, iż katolicy polscy, podkreślając 
swą zgodność ze stanowiskiem Epi- 
skopatu polskiego — dekłarują mieu- 
giętą wolę obrony granicy pokoju na 
Odrze i Nysie przed zakusami zacho- 
dniego rewizjoniznni. 


iin. złotych 


10.063.597, Śląskie 


zbrodniarza przeciwko . 


Wzorowa 


„trójka“ 


weźcie ze ian rz zza 


przy pracy 


Agitatorzy pokoju wysłannikami szczyinej idei 


Być dobrym agitatorem pokoju— 
%o żaszózytne i odpowiedzialne zada 
nie, Zadaniem agitatora pokóju 
fest nie tylko zebranie podpisów, lecz 
także wytłumaczenie cólu i zadań 
akcji, przeprowadzanej obecnie na 

Tak włótnie pojmuje swoje obo- 
wiązki, strój c 4 którą spotykamy 
14 Komitecie Obwodowym Nr. 3 
Dzielnicy Górnej. Pracuje ona nā- 
prawdę „całym sercem", 

Właśnie zakończyła swój codzien 
ty obchód. W skład jej wchodzą 
tów. Elżbieta Jaskólska, referentka 
sócjalna, bózpartyjnay 


uczennica | 


przędzalni . Aniela  KryŚztofiak, 
członkini ZMP i tow. Józef Nowic- 
ki, członek Partii, szewe — wszyscy 
zatrudnićni w PZPW Nr. 6. Zmęcze 
ni zasiadają przy stole, żdająć ra- 
pôtt komendantowi  obwodówemu 
z swćj pracy. I od razu widać po 
pierwszych słowach, że uczestnicze 
nie w „trójkach pokcju* było dla 
hich naprawde giębókim prźeży- 
ciem. 

= Powiem szczerze, że 2 począt- 
ki mieliśmy trochę „stracha“; bo 
nie wiedzieliśmy, jak przyjmą nas 
nieźnani nam ludzie — opowiada 


tów. Nowicki, = Ale taf chciał, że 


© godzinie 5 rano 
w PZPB Nr 17 


Uczciwi robotnicy nie snóżniają się do fracy 


/ Wstaje piękny poranek majo- 
wy. Ulice miasta zaroiły się tlu- 
mem robotników, śpieszących na 
pierwszą źżmianę do fabryki, 
Przy PZPB Nr 17 rach. Jest za- 
ledwie godz. 4,30 — pierwsza 
zmiana zaczyna pracę o godz. 5, 
lecz większość robotników przy” 
chodzi już do pracy, żeby przygo 
tować maszyny, rozejrzeć się do 
koła, aby później nie odrywać 
się ani na chwilę od swych obo» 
wiązków: 

Wśród gromady wchodzących 
do portierhi poznajemy _ prząkę 
Frątczyńską, wrzecieniarkę Buja 
nowską, ZMP-ówkę Janinę Př 
kę, Czachowską, Wieczorek, Ffon 
nę i wicłe innych. 

Im bliżej godziny 5, tym mniej 

ludzi przechodzi przez portiernię. 
Wrćszcie wybija 5, 
1 Niestety, nie brak i spóźniał 
Skich. Podczas, gdy tamci w fa- 
bryce rozpoczęli już pracę w naj 
lepsze; to oni, zresztą nieliczni, 
dopiero teraz wchodzą na teren. 
Musżą przecież rożebrać się, Wło 
żyć fartuchy robocze. A kiedy 
pūszezą w ruch maszyny? A kie 
dy zbadają, czy mają wszystk 
to,.co im potrzebne do pracy. 

Jest już 5,80, a jeszcze ldlka 


osób przemyka Się przez portie“ 
nię. Oto np. tkaczka Maria Po 
pek, która bamdzo często bez po 
wodu spóźnia się i opuszcza dni 
robocze. Dotychczas nie ponosiła 
żadnych konsekwencji za swój 
lekceważący stosunek do praty. 
Gdyby w PZPB Nr 17 walka ze 
złym stosunkiem do pracy była 
prowadzona skutecznie, to *"ikwi 
dowano by zdarzające się jesz* 
cze spóźnienia, które fatalnie 
wpływają na wyniki wykonania 
planów produkcyjnych. 

Nie więc dziwnego, że załoga 
„Siedemnastki* z  zadowoleńiem 
przyjmuje ustawę o zabezpiecze 
niu socjalistycznej  dystypliny 
pracy. Takie wzorowe robotnice, 
jak Maria Szkudlarska, Janina 
Wioch$ńska, Leokadia Trzeciak; 
które zawsze na czas przychodzą 
do pracy i nigdy beż przyczyny 
nie opuszczają dni r zych, 
przyznają, że dzięki ustawie bę* 
dzie móżna nareszcie różpocząć 
ztłecydowaną walkę z nieuspra* 
wiedliwionym lekceważeniem so 
bie przez lszików dyscypliny pra- 
cy, co wyrządza poważne stra 
ty zarówno przedsiębiorstwu, jak 
i całej załodze. 

M. S. 


najpierw weszliśmy do mieszkania 
szewca. Odetchnałem z ulgą poczuw 
szy „bratnią duszę", Zacząłem więc 
od razu rozmowę „od kopyta”, a go 
tem już łatwa było przejść do spra 
wy pokoju. Oczywiście że szewc 
podpisał apel, zwoławszy uprzednio 
całą rodzinę 1 przyjąwszy nas bar 
dzo serdecznie. 

„Trójka“ agitatorów pokoju z 
PZPW Ńr. 6 nie zapomniała w ża 
dnym mieszkania wytłumaczyć, w 
jakim celu zbiera podpisy pod Ape 
lem Pokoju. Kilkakrotnie zdarzyło 
się im trafić na obywateli, którzy 
powątbiewal, czy ich podpis potra 
fi przeciwdziałać wojnie. 

— Mówiliśmy im — przypomina 
tów. Jaskólska — że z tych pojedyń- 
czych podpisów powstaną miliony, 
powstanie jeden wielki chór głosów 
w obronie pokoju. Powoływalłiśmy 
się na wiadomości, podawane w pra. 
sie © wzmagającej się akcji w obro- 
nig pokoju na całym świecie, Ludzie 
słuchań nas i podpisywał, przeko- 
nani o słuszności Sprawy. 
`“ — Zdarzyło nam się trafić i do ta- 
kich, którzy narzekałi, że borykają 
ślę jeszcze z różnymi trudnościami 
= zabiera głos najmłodszy członek 
„trójki”, kol. Krysztofiak, — Tłuma- 
czyliśmy im, że to są jeszcze skutki 
wojny, Wykazywaliśmy, że z kaĝ- 
dym rokiem wzrasta nasz dobrobyt 
i dlatego powinnismy jak najbar- 
dziej zdccydowanńie wałczyć o pokój, 
żeby nic nie stanęło na przeszkodzie 
naszym dążeniom do dobrobytu, 

— Pamiętaliśmy także o tym, że 
agiiatór pokoju powinien gaintere- 
sować się wszystkimi sprawami, m 
jakimi zwracają się do niego obywa. 
teje. Poradziliśmiy więc pewnej oby- 
watełce z ul, Karpia; Która narze- 
kala; że ma zrujnowane mieszkanie, 
żeby zwróciłą się do Komisji Miesz- 
kariowej. Podaliśmy jej adres — 
przypomina tow. Nowicki. 

Nie brak było podczas obchodu 
„trójłki* chwil bardzo miłych, wprost 
niezapomnianych, I tak robotnik 
tow. Szmóolec zam. przy ui. Karpia 


| obdarował wszystkich troje bukieta- 


Bo każdego domu 


zaniosą „trójki“ Manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


Wezoraj „trójki“; zbierające pod-| le stoi potężny Związek Radziecki. 


pisy pod -„Apelem Sztokholmskim ð- 
Aa S egzemplarze Manifestu Pól 
skiego Komitetu Obrońców Pokolt: 
Wsżędzie, gdziekolwiek wstępowały 
zostawiały tekst Manifestu, ażeby 
wsżyscy obywatele mogli się z nim 
dobrze zapoznać, 

Pomysł okazał się bardzo słuszny. 
Każdy Polak powinien przecież znać 
go dobrze, powinien zrozumieć każ- 
dą zawartą w nim myśl. Nic więc 
dziwnego, że po odejściu  „trójek* 
pochylały się nad stołami głowy 
rodzin, czytajac głośno słowa zawar 
te w Manifeście. 

„Kłamią ci, którzy twierdzą, że 
nie da się uniknąć wojny. Olbrzymia 
większość ludzkości wojny nie chce. 
I wojny nie będzie, jeśli wszyscy lu 
dzie, którzy jej nie cheą, zjednoczą 
swé. wysiłki i wolę, aby wywalczyć po 
kój“ — takie są słowa Manifustu. 
Każdemu muszą trafić do przekona 
nia argumenty w nim zawarte, że 
pokoju chce każdy, kto pragnie bez 
pieczeństwa swego domu rodzinne- 
„go, komu drogi jest rodzinny Kraj, 
kto pragnie, aby postępy nauki słu 
żyły nie Śmierci, ale lepszemu życi 

„Manifest jasno tłumaczy, że. aby 
obronić pokój, trzeba wydobyć na 
światło dzienne i pokazać ludzkości 
jej wrogów oraz zjednoczyć prze” 
ciwko nim wszystkich, którzy nia 
chcą wojny. s 

Manifest wyjaśnia, w jaki sposób 
my, obywatełe Polski Ludowej, wak 
czymy o ttrwalenie pokoju, w ja- 
kim stopniu nasza wzmożora praca 
przyczynia się do wzmocnienia fron 
tu obrońców pokoju; na którego cze 


Zbiera 


Manifest kończy się apelem do 
wszystkich obywateli, aby na listach 
pokoju mie zabrakło ani jednego pod 
pist uczciwego Polaka. 

„Przed sądem narodów i zotgani* 
zowanymi siłami setek milionów ln 
dzi wszelkich przekonań i wierzeń 
muszą cofnąć się podpalacze, spisku 


jący przeciwko ludzkości. Niech ży” 
je pokój! Niech żyją, niech ż ycie 
żają obrońcy pokoju na całym świe 
cie! Niech żyje i krzepnie, niech 


zwycięża Polski, Ogólavnarodowy 
Front Walki o Pokój!” — takim Ħa- 
słem kończy się Manifest. 

Dobtzę, że wszyscy obywatele za 
poznają się z jego treścią. 


Tkaczki z PZPR Nr 22 


przechodzą na obsługę 4-ch krosien 


Tkalnia nasza już od dłnższego 
czasu odczuwała brak tkaczy, na 
skutek czego po kilkanaście kro- 
sien dziennie stało bezczynnie, co 
groziło niewykonaniem planu pro 
dukcy jnego. 

W dniu 9 kwietnia br. do biura 
kierownika tkalni zgłosiły się na- 
stępujące tkaczki: Kazimiera Kul. 
qowska, Genowefa Okoń, Jadwiga 
Malec, Zofia Szczethacz, Zofia Dry 
gasiewicz, Helena Tylska, l.e0ka+ 
dia Antczak i Włądysława Giga 
i oświadczyły: — My znamy trud 
hości, jakie kierownictwo tkalni 
ma z uruchomieniem wszystkich 
krosiew Nie możemy jednak po- 


maag podpisy 


pod Apelem Pokoju 


W nasżej tkalmi robotnicy z du 
żym zapałem zgłaszali się do „tró 
jele pokoju”, chcac w ten sposób 
przyczynić się do pomyślnego 
przeprowadzenia: akcji zbierania 
podpisów. i 

Ja także brałam udział w pra- 
cy jednej z „trójek“. W. piątek 
ubiegłego tygodnia udaliśmy się 
na przydzieloną nam ul. TUszyń- 
ską. W tych domach, w Któtych 
nasza „trójka“ zbierała podpisy, 
przyjmowano nas wszędzie bat- 
dz serdecznie. Gdy wyjaśnialiś- 
my ludziom, jaki jest cel zbiera- 
mia podpisów pod Apel Pokoju, 
wszyscy odpowiadali, że są ca- 
łym sercem po stronia pokoju, że 
są zdecydowani o pókój walczyć. 


Następnego dnia odwiedziliśmy 
domy przy ul. Mieszkalnej Gdy 
wracaliśmy już do Komitetu Ob- 
wodowego, wtedy ludzie, którzy 
wracali dopiero z pracy, zatrtzy- 
mywali nas na drodze pytając, 
czy byliśmy już w ich mieszka- 
niach, bo i oni chcą złożyć swe 


W. niedzielę przed południem 
chodziliśmy ż Apelem Pokoju po 
mieszkaniach przy ul. Ireny, I 
tam także nie spotkaliśmy ai 
jednego człowieka, który by nam 


odmówił złożenia podpisów. 
ia Sue 
kore$p i „Głosu! 
È im, Stalina. 


zwolić, by krosna stały bezczyn- 
nie. Ponieważ nieuruchomieńie 
tych krosien grozi niewykonaniem 
plant państwowego, dlatego zobo 
wiązujemy się przejść na zwięk- 
szoną obsługę z dwóch krosien 
półwełnianych na cztery krosna 
półwelniańe. Przejście na zwięk- 
szoną obsługę maszyn złikwiduje 
skutki brakn tkaczy. Zdajemy so- 
bie w pełni sprawę — mówi ob. 
Genowefa Okoń i Jadwiga Malec 
— że wykonując plany, przyczy- 
niamy się do wzrostu dobrobytu 
całej klasy robotniczej: 
Kierownictwo zakładów wraz z 
ortyanizńcją podstawową i radą ża 
kładową zobowiązało się iść z jak 
najdalej idącą pomocą naszym 
nowym wielowarsztatowcom. 
Józef Janicki 
korespondent „Głosu” 
a PZPBIiW Mr 22 


mi bzu ee swego ogródka. Przy tejże 
ulicy lokatorzy jednego 2 mieszkań 
zwołał do siebie wszystkich lokato- 
rów zami jących ten domek, że- 
by ułatwić pracę aśitatorom pokoju. 
Zdarzało Się + tak, Że gwałtem za- 
praszańo ich do sute eastawionych 
stołów. 

Ob. Janina Mróz biegła za „trój. 
ką wyszediszy ze Sklepu, bo obawia 
ła się, że ominie jej mieszkanie. 

— Wszędzię witano nas jako wy- 
słanników pokoju. Dlatego też praga 
szłą nam szybko, nie Wiedzieliśmy 
nawet, kiedy mijały godziny. Gar- 
neli się do podpisów wszyscy: starzy, 
młodzi, nawet dzieci, które gwałtem 
chciały złożyć podpisy pod Apelem 
Pokoju. 

Agitatorzy pokoju z „Wełnianej 
Szóstki* są naprawdę głęboko za- 
dowoleni ze spełnienia obywatelskie 
go obowiązku. A przede wszystyńm 
z tego, że potrafili wszystkich prze- 
konać o tym, że akcja zbierania pod 
pisów to jest rzecz wielka, że walka 
ö pokój musi być i będzie zwy- 
cięska. 

Obecńić po chltbnym wypełnieniu 
obowiązków w swym bloku „Trój- 
ka“ skierowana została na nowy od- 
Ginek pracy, na Połesiu Konstanty- 
nowskim. 

H. Sam. 


rzędny atłetu, jałs ob, Herkules nic, 
ważującej liczbie. 


do rzekomych herkulesów. 


liśmy e nim wczoraj w komunikacie 


„Wec Hercules contra plures“ — 


żają, bo mają w łapie bombke wodorową czy probówkę z cholerą. 
właśnie sobie ostatnia w Londynie trening attleetyczny turządzili, Czyta= 


Przysłowie to, oczywiście, ma tw jeszcze większym stopniu zustosotwińia 
Do tych np. co się ża wielkich siłaczy utba 


Ci 


ministrów spraw zagranicznych USA, 


W. Brytanii i Francji, Panowie ci „porozumieli się co do zasudniczych 


zaurysów swej polityki we toszystkich częściach świata” i „zaplańnowałi jeszcze 
ściślejszą koordynację ogólnych zasobów trzech krajów”, Krótko mówiąc, 
przez zastosowańie uowych chttytów starej amerykańskiej metody żapaśćw= 
czej — cath as catch can (chwytaj się, za co możesz) — „hkerkułesy atos 
mowe“ ozńajmiają, iż będą starali się zdłatwić wszystkie kraje najpiera 
„zimnym”, a ewentualnie następnie „gorącym" uściskiem toójennym, 


Piękne ambicje! 


Tylko, że faceci sił ña zamiary nie obliczyłi, 


Zii 


pełnie zapotnhieli o starym: łacińskim przysłowiu: „ńec Hërtüles: s 6 tym 


mianowicie, że narody świdła walna 


i rłasottą bdprawę todżegaczom ið- 


iennym gotują, składając miliony podpisów pod Sztokhiolmskim dpelem 


Obrońców Pokoju. 
chcą, aby przez cały świat przeszła 


Miażdżąca twielofiilionowa przetcaga tych, którzy nie 


nowa pożoga wojenna, tych, co nie 


chcą nowych milionów ofiar tbjehnych, ruin, nędzy i głodu i gotowi 
są walczyć o swe ideqły — mili sbratić, iż atomowoa-wadorowi „„siłacze” 
nie doczekują się spełnieńia siwych młirżeń; 


ñada stare łacińskie ptzysłowie, 
co zriaczy, że nawet taki, proszę t0a5, renomowany siłacz i w ogóle piertoszba 
uważacie, nie poradzi przeciw prze 


E; Tem. 
aia iiin 


Klub racjonalizatorów 


przy PZPJG Łódź - Północ spełnia swe zadania 


W  Klabie Racjonglizatorów przy 
PZPJG Łódź — Północ panuje atmo- 
sfera pracy, Biblioteka, zżaopairzona 
w kilkadźiesiąt tomów literatury tech 
nicznej oraz w wiele eqgzempiarzy 
czasopism tachowych, cieszy się nie- 
słabnacym powodzeniem, 3 razy w 
tygodniu jeden z członków klubu 
sprawuje tutaj dyżut, a wtedy przy: 
chodzą tu robotnicy, zasięgają rady, 
dzielą się swoimi spostrzeżeniąmi: 

Kiub Racjonalizatorów przy PZPJG 
Łódź — Północ powstał niedawno, 
jecz od razu znalazł właściwe drogi 
dla swej działalności. Przewodniczą- 
cy, majster tkacki, tow. Jan Cliwiłek 
oraz przedstawiciel z ramienia Gyrek 
cji zakładów, tow. Czesław Porczyk 
dokładają wszelkich wysiłków, żeb 
klub rozwijał się pomyślnie f speł- 
niał zadanie propagatora racjonaliza. 
cji, opiekuna talentów i nauczyciela, 

Przed 1 Maja, gdy wa wszystkich 
zakładach pracy święcił triumf Czyń 


i-Majowy, gdy  racjonalizatorzy z 
PZPDz. im. Konopnickiej podjęli 
pierwsi zobowiazania, klub PZPJG 


Łódź - Północ zastańowiwszy się nad 
potrzebami zakładów, rozpatrzywszy 
odcinki produkcji. na których możńa 
by zastosować jakieś usprawiierńie 
lub ulepszenie, złożył zobowiązanie 
zrealizowania to koficą roku 15 pó- 
mysłów racjonalizatorskich. Członko- 
wie klnbu wzięli sobie głęboko da 
serca to przyrzeczenie, Do dziś dnia 
zgłoszono już B wniosków, z tego 6 
już przyjętych i premiowanych. 
Wśród tych pomysłów najbardziej 


cennym jest usprawnienia tow. Pä- 


chalskiego, który opracował nowy 
system ndpróżacza wątkowego W Cżó 
tēniti. Pomysł ten przyniesie zdkła: 
tom około 206 tysięcy zł oszczętaó: 
ści rocznie. 

Niektóre pomysły opracowywane 
są wspólnie na posiedzemiach Klubu. 
Obecnie na przykład, już od dwóch 
miesięcy jest „na warsztacie' sprawa 
bijaków do kro$tia tkachkiego, które 
zbyt często łamią się. Stolarz, tow. 

aprocki propoóńuje odwrócić „słoje”. 
Wiëdy bowiem bijak będzie mocniej 
śży. Inny robotnik tważa, że trtżeba 
moczyć bijaki w ó6liwiće, Wszystkie 
prajekty Klub skrzętnie notuje. Na- 
stępnie przeprowadzane są próby: 

Klub Racjońalizałórów  współpgra- 
čije ż Naczelną Ordanizacją Tech- 
niczną, Przedstawiciel NOT; tow. Zaj: 
kiewicz. wygłosił niedawno w Klubie 


odczyt pl. „Nowoczesny pafk maszy= 
tiówy” Ten ciekawy temat zaintere- 
sował nie tylko  tacjonalizatorów, 
lecz i Wielu pozostałych członków 
załogi W najbliższym czasie przeWi- 
dziane są dalsze podobne odczyty, 

= Aby łatwiej zrozumieć (treść po- 
gdadanek — mówi tow: Porczyk — 
sprowadziliśmy z Toimaszywskiej Fā- 
bryki Szlucziego Jedwabiu  sz6reg 
piobek półłabrykałów i umieścikśtńty 
je w e szy, gąblotce, Pomogły 
nam oñë bardzo do zrozumienia ti- 
wag, zawartych w odczycie pt. „Tech 
fólógia sztucznego jedwabiu”. 

Wypowiedzi towafzyszy, laly fóx- 
wój  racjonalizatorstwa w PZPJG 
Łódź — Pólnoc, akiywitość racjofia- 
lizatótów — wsżysiko ta świadczy, 
że Klub ten spełnia Swe zadanie, 


Przotłowniea pracy w PZPW Nr 3 


= tów. Bartczakowa mówi o pokoju 


Tow. Bartczakowa jest tkacz 
ką w „Wełnianej Trójce“, przo- 
dównicą pracy. Wie dobrze; ż8 
przez udział we współzawodnic- 
twie, przez dóbry przykład dla 
innych robotników, wnosi oná 
poważny wkład w dzieło uirwa 
lenia pokoju. 

Tow, Bartczakowa ma bardz 
ważne osobiste powody, dla któ 
rych wspomnienie o wojnie wy 
woółuje u niej przykre myśli. 


Ożyła głucha świetlica 


Świetlica nasża w ostatnich 
dniach cieszy się dużym zaintere- 
sowaniem wszystkich pracowni. 
ków, 

Oto z inicjatywy Koła TPPR zo: 
stała zorganizowana, z okazji Py- 
godnia Oświaty, Książki i Prasy 
kilkudniowa wystawa książki. 
Wnętrza świetlicy, mieszczącej 
sią obok biblioteki, jest pięknie 
i gustownie udekorowane przez 
kolegów grafików. Na tle czerwie- 
ni bieleja gołąb pokoju i napisy, 
głoszące hasła walki o pokój. 
Setki książek i broszur, paukłada- 
mych na stolikach i półkach, mie- 
niących się kolorowymi okładkami, 
zachęcają zwiedzających do ich 
nabywania. Wśród wielu tomów 
widzimy książki naukowe,  beló- 
trystyczne i fachowe, wydane w 
języku polskim i rosyjskim. 

Należy zorganizować więcej po- 
dobnych imprez, które interesowa 
łyby ogół pracowników, Wiedy 


Dobierzemy się do łazików 


Administracja i czynnik społecz 
ny w naszych zakładach nieustan 
nie prowadzą wal Ę z nierobami, 
którzy przez swą opieszałość i le- 
nistwo wyrządzają niepowetowa- 
ne straty przedsiębiorstwu i zało- 
dze, opóźniając wykonanie pla- 
nów i zwiększając koszty produk- 
cji. 

* jakie straty z tego tytułu ponie 

śliśmy w pad roku, niech prze 
konają nierob liczby, W roku 
1949 tylko ilość opuszczonych i 
nieusprawiedliwiónych  — roboczo. 
dni wynosi 7.245, Spóźnień w 


toku było 4,525. natomiast straty 


w robóczogodzinach, na skutek 
złej dyscypliny pracy od 1.1.1950 
roku do 15,4 1950 roku wynoszą 
130.398 

Znając sumę straconych robocza 
qódźin pracy, łatwo zrozumiemy 
pewne wahdnia produkcyjne, wy- 
każane przez PZPB Nr 6. Í 

Dlatego z radością przyjęła ża- 
łoga nasza ustawę o socjalistycz- 
nej dyscyplinie pracy, która pó: 
zwoli nam na zlikwidowanie plagi 
nieróbstwa 1 łazikostwa. 

F. Donder 
korespondent „Głosa” 
ë PZPB Ne 6 


tylko Świetlica nie będzie, jak to, 


niestety, było u nas jeszcze do 
niedawna, zionącym pustką, po- 
mieszczeniem. 


Jerzy Koch 
korespondent „Głosu” 
z Centrali Handlowej Ceramiki | 


Siarzy i 


Dźziecko, które urodziło się pod 
czas wojny i razem z matką 
przeżywało głód i nędźe, do dziś 
nie może odzyskać zdrowia, 


— Dzięki naszej ludowej wła- 
dzy, dzięki pokojowi, który kiwi 
tnie w naszym kraju, mogłam o 
becriie wysłać dziecko do pře- 
wentorium, a potem na wakacje 
letnie. Mam już zapewnione 
wczasy rodzinne w Pobierowie. 
Czyż nie powinniśmy ze wszyśt- 
kich sił bronić pokoju, wszel- 
kimi siłami wakzyć o to, 
by ludzie mogli spokojnie wyjeż 
dźżać na wczasy, by powstało jak 
najwięcej prewentoriów i sana- 
toriów dla dzieci, by rosły, jak 
„grzyby po deszczu” domy dla 
robotników, szkoły, teatry ? 

Przypuszczam, że nie ma u Mas 
ani jednej rodziny, która by file 
czuła tak jak ja! 

Tow, Bartezakowa pierwsza 
na terenie PZPW Nr. 3 zgłosiła 
się do „trójki agitatorów poko- 
ju“, która będzie zbierała podpi 
sy pod SŚztokholmskim Apelem. 

„Być agitatorem na rzecz Po- 
koju — to dla mnie największy 
zaszczyt”. M. S: 


młodzi 


podpisują Apei Pokoju 


Dnia 13 maja 1950 r. po skoń- 
czonej pracy „trójki* agitatorów 
pokoju z PZPW Nr 37 ruszyły w 
teren, Ja również zbierałam pod- 
pisy pod Apelemt Pokoju. 

Przy uL Targowej 55, pewien 
staruszek, który liczył około 60 
lat, był bardzo wzruszony tym, że 
mógł złożyć swój podpis, Nie 
mam słów ziękowamia dia 
Rządu Polski Ludowej, iż mogę 
już sam przeczytać gazetę i właś 
noręcznie podpisać się — opowia 
dał nam. — Byłem amalfabetą, za 
czasów sanatyjnych nie było mo 


wy, ażebym mógł uczęszczać do 
szkoły. Prawą reke mam uszko- 
dzoną, tak, że nauczyłem się pi- 
sać lewą ręką i zdałem już do HI. 
klasy szkoły powszechnej z wy- 
nikiem dobrym, 

Cieszę się niezmiernie, że i ja 
miogę cłożyć swój podpis pod 
Apelem Pokoju. Wykażemy im- 
perialistom, jak potężny jest mię. 
dzynarodowy obóz pokoju. 

Janina Tomaszuk 


korespondent „Głosu* 
z PZPW Nr 37. 


Sen, który trwa za długo 


Od lipca 1949 r. istnieje u näs 
kasa zapomogowo - późyczkowń. 
Wybrano żarząd i komisję rewi- 
zyjną; Niestety, zarząd dotych- 
czas nie wywiązuje się ze swych 
obowiązków. Podania, jakie wpły 
wają, ŝa długo przetrzymywane. 
O pracy kasy świadczy fakt że 
przewodniczący |j6j nie był jesż= 
cze ani razii nA zebrania żarządu, 
Podóbhie i komisją rewiżyjna ńie 


odbyła jeszcze ani jednego pošié- 
dzenią i nie kontrolowała działal- 
ności kasy. Udzielana pożyczki 
« mie są ną czas zwracane, z tego 
powodu nie ma nigdy w kasie pie 
niędzy, 
Sądzimy, że najwyższy czas, by 
zarząd obudził się z letargu. 


Z: Chęciński 


korespondent „Głósu" 
2 PPB., Oddżlał 12 
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Dwie drogi 


BERLIN. w maju 1950 r. 
Ww „czasie wszystkich imprez i ob- 
chodów, organizowanych na terenie 
Niemieckiej Demokratycznej Repu- 
bliki; bądź we wschodnim Berlinie, 
zwraca zawsze uwagę liceny udział 
młodzieży. Błękitne koszule z Wwy- 
haftowanymi na rękawach złotymi 
literami „FDJ* — „Freie Deutsche 
Juzend* — Wolna Młodzież Nie- 
miecką — wyróżniają wśród tłumu 
młodych chłopców i dziewczęta, kió 
rych w Berlinie przyzwyczajono się 
widzieć tam wszędzie, gdzie trzeba 
dać świadectwo prawdzie o woli po- 
koju, gdzie trzeba się przeciwstawić 
histerii wojennej atlantyckiego obo- 
ma, popieranego przez zachodnio - 
niemiecką Aub zachodnio - berlińską 
chuliganerię. Młodzież Demokratycz 
nej Republiki — nowa młodzież no- 
wych Niemiec — w niczym nie przy 
pomina tej, która, wywiedziona na 
manowce polityczne przez hitlerow- 
skiego reichsjugendfnehrera Baidu. 
ra von Schirach, tak haniebną' pozo- 
stawiła po sobie pamięć. 


Usprawiedliwione zaufanie 
W okupowanych przez wojska ra- 

| dzieckie ` Niemczech Wschod- 
nich, spełnione zostały jednak trzy 
warunki, które młodzieży niemiec- 
kiej zapewniły możliwość i wolność 
TOZWOJU. 

Pierwszy warunek — to upo- 
wszechnienie nauczania przy rady- 
kalnie zmienionym, wyplenionym z 


pozostałości hitlerowskich wpływów 
programie oraz otwarcie wrót do 


"wyższych i specjalnych uczelni dla 


młodzieży robotniczo „ chłopskiej. 


Na drugim miejscu wymienić na- 
leży likwidację bezrobocia wśród 
młodocianych przy równoczesnym 
smiesieniu krzywdzących różnie w 
uposażeniu, a wreszcie rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy między 
brygadami młodzieżowymi oraz ob- 
sadzenie odpowiedzialnych stano- 
wisk (np. burmistrzów miast) przez 
22—24-1etnich młodych ludzi. 


Odważne te decyzje zostały po- 
wzięte z tą myślą, aby rozwojowi 
Życia, przede wszystkim gospodar 
czego w Republice Niemieckiej, na- 
dać od razu odpowiednie tempo, oży 
wione młodzieńczym zapałem, Po- 
stawa zorganizowanej w szeregach 
FDJ młodzieży usprawiedliwia oka- 


| Bez pracy i widoków 
| na przyszłość 


[zne rodżaju wiadomości go- 
chodzą natomiast z eachodnich 


Niemiec gdzie mimo znacznego, 
mwłaszcza w ostatnich czasach, roz- 
woju elementów demokratycznych i 
pokojowych, wielu młodych ludzi 
ciągłe chce widzieć przyszłość w bry 
natnych kolorach. Napady młodocia 
nych chuliganów na zebrania zwo- 
lennixów pokoju, burszowsko - kor- 
poranckie awantury studenckie. a 
wreszcie i niepokojąco wysoki u- 
dział młodzieży w statystyce krymi- 
nalnej zachodnich Niemiec — oto 
bezpośrednie skutki, zatrutej wojen. 
nym jadem atmosfery, panującej 


| Dod prezydenturą ex-publicysty Iri- 


tlerowskiego — Heussa, 

Przyjrzyjmy się bliżej warunkom, 
jakże odmiennym od poprzednia 
wyłóżonych, w których zmyszona 
jest żyć, a raczej wegetować mło- 
dzież Trizonii, 

Pół miliona młodych ludzi poni. 
żej 25 lat, jak ujawnił niedawno 
„posel“ z Bonn — Ribbeheger, znaj- 
duje się bez pracy, nie licząc 23 tys. 
młodocianych bezrobotnych w za- 
chodnim Berlinie oraz pół miliona 
młodzieży, która w tym roku ukoń- 
czy "zkoły wyższe, średnie i zawe- 
dowe, Obliczono już. że spośród 
tych ostatnich uda się ʻi to z tru- 
dem!) zatrudnić w charakterze prak 
tykantów zaledwie 170 tys. osób. A 
dokąd pójdzie reszta, zmuszona w 
przeważnej części zarabiać na Włas« 
ne utrzymanie lub dopomagać je- 
szcze rodzinie? 

Dzienniki zachodnio - niemieckie 
biją w tej sprawie na alarm, zapo- 
minając jednak. że to ich własna 
„propaganda“ oraz polityka przyczy 
nila się do wytworzenia stanu tak 
głębokiej gospodarczej depresji, 


Alarmujące głosy 
prasy zachodniej 


W Westfalii przypada 7 młodocia- 

nych kandydatów na jedno wol 
ne miejsce praktykanta" — woła 
proangielska „Die Welt*, W na3bliż 
szych latach ilość bezrobotnej mło- 
dzieży powiększy się jeszcze bar- 
dziej, gdyż przybywać będa coraz to 
nowe. liczące setki tysięcy roczniki, 
tak, że wkrótce przekroczona będzie 
granica miliona bezrobotnych mło- 
dych mężczyzn i kobiet!* — biada 
proamerykańska „Stuttgarter Zei- 


zane jej przez kierownictwo młode- | tung", 


go państwa zaufanie, 


W zachodnich Niemczech nie me 


młodzieży 


niemieckiej 


| | | PKW 
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „GŁOSU ROBOTNICZEGO **) 


praw, które zapewniałyby młodzieży | gi; jedna — to droga szeroka i jasna, 


odpowiednią ochronę w pracy i go- prowadząca do sprzymierzenia 


dziwe wynagrodzenie. 19-letni pO- 
botmik w przemyśle tekstylnym w 
Akwizgranie otrzymuje 45 fenigów 
za godzinę. 16-letni metalowiec w 
Westfalii zarabia.. 32 fenigi. co nas 
wet przy pełnej tygodniówće nie wy 
starczy na najskromniejsze wyży- 
wienie. Na szkolśnie zawodowe i 
doskonalenie w pracy mie zwraca 
się najmniejszej uwagi, gdyż „po- 
raża to koszty produkcji”. Opieka 
bcjalna jest prawie żadna. Sto ty- 
sięcy młodocianych (znowu  powo- 
łam się na statystykę pisma -Die 
Weit“) wałęsa sie po Niemczech Za- 
chodnich bez stałego miejsca za- 
mieszkania. Gruźlica w okręgach 


zastraszający. 
| Dwie drogi 


W spenięta przez polityczną Sle- 
pote politykierów bońskiej „re- 
publkit — w kręty zaułek młodzież 
niemiecka ma przed sobą dwie dro- 


przemysłowych szerzy się w =nnsób | 


się z 
młodzieżą republiki demokratycznej 
w walce o wspólne pokojowe ideały, 
b lepszą, wiodącą do odbudowy i da 
brobytn przyszłość, druga — to ścież 
ka wijąca się złośliwie i prowadząca 
do puszcz i bagien wojen kolonial- 
nych, do których chcą młodzież nie- 
miecką zwerbować atlantyccy pro- 
tektorzy zachodnich Niemiec. ` 


. Od tego. jaka drogę obierze ta 
młodzież, będzie zależała nie tylko 
jej właśna przyszłość, lecz w dużej 
mierze i przyszłość zachodnich Nie- 
miec. 

Wolna Młodzież Demokratycznych 
Niemiec wschodnich jest nełna opty 
mizmu. otwiera szeroko ramiona i 
czeka. Czeka na 50-tysięczną for- 
pocztę swych rówieśników 2 za- 
chodnich Niemiec. którzy przybędą 
na zlot majowy do Berlina, aby na- 


i brać przekonania, ba! pewności, że 


wypisane na transparentach FDJ 
hasło „pokój* — musi zwyciężyć! 


Leopold Marschak, 


Taniec sportowy w wykonaniu zespołu ludowego 
w Mukdenie À 


Co dala narodowi radzieckiemu 


pierwsza pieciolatk a 


Podajemy pierwszy z cyklu arty= 
kułów 4. Tretiakowa na temat wzro 
stu stopy życiowej mas pracujących 
ZSRR w okresie pięciolatek stali- 
noteskich. 


W ZSRR — kraju zwycięskiego 
socjalizmu — owoce pracy całego 
społeczeństwa należą do tych, któ- 
rzy pracę tę wykonują, tzn. do ro- 
hotników, chłopów i inteligencji. 
| W _ społeczeństwie socjalistycznym 
| stworzono warunki stałego wzrostu 
dobrobytu i rozwoju kultury mas 
pracujących. W tym się wyrażą je: 
dna z najistotniejszych zdobyczy ra 
dzieckiej rewolucji socjalistycznej. 

„Charakterystyczna właściwość 
naszej rewolucji — uczy Towarzysz 
Stalin — polega na tym, że rewolu- 
cja ta dała ludowi nie trlko wok 
ność, wartości materialne, ale i mo- 
żliwość  dostatniego, kulturalnego 
życia“ ©) 

W zapewnieniu warunków stałego 


Załoga budowlana — zespołem redakcyjnym 


Pierwszy numer miesięcznika „Na budowie* 


Załoga jednego z największych ośrod 
ków budowlanych stolicy — Murano. 
wa — wydała pierwszy numer swojego 
własnego pisma pt, „Na budowie, 

Jest to zupełnie nowa forma pisma 
która powstała z inicjatywy robotni_ 
ków i stanowi nowy rodzaj pismą za- 
kładowego. Potusza ono wszystkie 
sprawy Związane z terenem pracy, 
sprawy żywo iuteresujące całą załogę, 

Redaktorem naczelnym „Na budo_ 
wieś jest murarz Tadeusz Kuban, a 
współpracownikami redakcji — robotni 
cy. 

Zadaniem pisma jest — jak stwier. 
dza.pierwszy numer — „popuaryżacja 
socjalistycznego współzawodnictwa pra 
cy, osiągnięć przodowników i rac. nali 
zatorów, osiągnięć całej załogi, Nasza 
zakładowa gazetka — czytamy dalej— 
będzie walczyć z łazikostwem i marno 
trawstwem, Będzie walczyć o racjonal 
ne wykorzystanie czasu, 

Muranów jest tak rozległyra ośrod_ 
kiem budowlanym, że gazetka ścięnna 
nie może tu należycie spełnić swojego 
zadania informowania całej załogi 0 


„wszystkich aktualnych sprawach buda 


wy. Zaś miesięcznik, wydawany w for 
mie zwykłej gazety, trafi do rąk każ. 
dego robotnika, który może ją przeczy 
tać spokojnie po pracy i lepiej zazna_ 
jomić sie z jej treścią. 

` Muranów pierwszy rózpyczął budo, 
wanie systemem potokowym, który da 
je doskonałe wyniki i który jest stale 
ulepszany, Dlatego „Na budowie* py. 
święca dużo miejsca pracy muranow- 
skiego „potoku*, Dowiadujemy się tu 
m, in, że dzięki specjalizacji załóg, co 
jest możliwe w calej pełni tylko przy 
budowie systemem potokowym, Mura_ 
nów osiaga 28 procent oszczędności z4 
togi roboczej, I tak np. załoga jedne- 


j 


wlanych: w murarstwie, tynkarstwið, 
przy robotach żbrojarskich, betoniar. 
skich, przy obsłudze sprzętu budowla 
nego itp, „Znika piętno wiekowego za, 
cofania, kiedy spychano kobietę do 
podrzędnej roli, Zdajemy sobie dosko. 
nale sprawę z tego, że mamy zed 
soba otwartą droge do każdego zawo 
du, Stale powstają nowe kursy szkołe 
niowe, gwarancja awansu społeczno 
kobiety“ — pisze jedna z robotnie, I 
dalej; „Systematyczna i pilna nauka 
na tych kursach — to nasz wkład w 
wielkie dzieło utrwalenia pokoju na 
całym świecie, to nasza odpowiedź pod 
żegaczóm wojennym, 


Wiele miejsca poświęca  gażelna 


; sprawie oszczędności materiałów, Ko- 


respondenci zwraczją uwage na istnie 
jące w tym zakresie niedociągnięcia, 

„Koledzy murarze — pisze jeden r 
nich. — Po każdym dniu pracy sumien 
nie czyśćmy skrzynie, wyrabiajmy ma 
teria? do końca", A inny — „Kto z 
kolegów elektryków sprawdzi, czy w 


| skrzyniach za magazynem nie ma już 


Teraz dopiero możemy produkować w 


Rozmowa z realizatorem filmu „Piędź ziemi” 


niedawno na łódzkich ekra- 


Oglądaliśmy 


materiału, który by można jeszcze wy 
korzystać'*, 

Korespondenci . robotnicy, znający 
dokładnie swój teran pracy, docierają 
do źródeł zaniedbań, wskazują metody 
ich nstmięcia, mohilizują swoich to- 
warzyszy pracy do walki z łaziko- 

Oto, cu pisze na ten temat jeden z 
robotników: Łaziki kradną drogi cząs 
— okradają państwo, swych kolegów, 
samych siębia wreszcie, Dziś nie mogą 
omi mieć prawa pobytu wśród nas, 
Każdy uczciwy robotniksi każda robot 
nica będą zwalczać takich jak na 


przykład p. Rybak z działn produkcji | POC- 


który nie może sobie znaleźć „miejsca 
pracy”, > 

Pracownik warsztatu mechanicznego 
pisza — „trzeba skończyć z powiedza. 
niem: „nie ja jestem winien, co mnie 
to obchodzi“, za plan odpowiedzialni 
j Jesteśmy wszyscy, Wszyscy więc sta- 
rajmy się pokonywać trudności, Musi 


cie mechanicznym, 


j 


| A. TRETIAKOW | 


wzrostu dobrobytu zasadniczą rolę 
odegrały stalinowskie plany pięcio” 
letnie, których twórcą i promotorem 
jest Towarzysz Stalin. 

Zlikwidowanie kapitalizmu w 
ZSRR wywołało olbrzymie zmiany 
w rozdziale dochodu narodowego. 
Podczas, gdy przed rewolucją zale- 
dwie 20 proc. całego dochodu naro- 
dowego przypadało na proletariat ro 
syjski, to juź w początkach pierw- 
szej pięciolatki udział ten wzrósł 
do 35 proc, a po 4 latach planu nię 
cioletniego przekroczył 55 procent, 
tj. wzrósł 2,5-krotnie w porównaniu 
z okresem przedrewolłucyjnym. 

W okresie pierwszej  pięciolatki 
stalinowskiej udział sektora prywat 
nego zmniejszył się z 56 proc, do 
7 proc. W ten sposób cały prawie 
dochód narodowy stał się udziałem 
robotników i urzędników, pracują” 
cych chłonów, państwa i spółdziel- 
ni. Nie należy zapominać, że w tym 
samym okresie , w czołowych kra" 
jach kapitalistycznych, klasy wyzy” 
skujące zagarniały nie mniej niż 50 
proc. dochodu narodowego. 


W okresie pierwszej pięciolatki do 
chód narodowy wzróst z 25 miliar- 
dów rubli — w roku 1928 do 45,1 
miliarda rubli — w roku 1982, Tak 
więc przeciętny roczny wzrost do- 
chodu narodowego w tym okresie 
wynosił około 20 procent. 


W ustroju socjalistycznym o wy" 
sokości płac decyduje plan państwo 
wy, przy czym państwo określa i 
reguluje płace przy udziale związ- 
ków zawodowych. Suma globalna 
płac wzrosła z 8,2 miliarda rubli w 
roku 1928 do 82,7 miliarda rubli w 
roku 1932, w tym samym okresie w 


| USA i Francji place spadły do 58 


poziomu 1929 r, 


W okresie pierwszej  pięciolatki 
nastąpił znaczny wzrost zatrudnie” 
nia — o 11,3 miliona osób — w n 
sposób liczba osób zatrndnionych w 


| gospodarce narodowej wzrosła pra“ 


Od momentu upaństwowienia, t. j}. od roku 


wie dwukrotnie w porówńaniu z ro- 
kiem 1928. 


Już w drugim roku pierwszej pię 


my skończyć z łazikostwem w wsrszta |ciolażki całkowicie zlikwidowano bez; przedsiebiorstwa przemysłowe orga 


robocie, tę zmorę, trapiącą robotni- 


artościowe filmy 


— Friqyesem Banem 


Ban otrzymał od znakomitego realizatora 


ków we wszystkich krajach kapitali 
stycznych. | ciągu pierwszych 
dwóch lat pięciołatki zatrudniono po 
nad półtora miliona  beztobotnych, 
których stopa życiowa wzrosła 3—4- 
krotnie, 


W zwiazku z likwidacją kłasy ku 
łaków, wyzwolono spod jarzma unci- 
sku kapitalistów wiejskich około 
półtora miliona fornali, których część 
przystąpiła do pracy w fabrykach, 
stacjach maszynowych, sowchozach, 
dzięki czemu ich stopa życiowa wzro 
sła prawie dwukrotnie; część zaś 
wstąpiła do kołchozów i na skutek 
zespołowej pracy osiągnęła w koń- 
en pięciolątki stopę życiową, nie w 
stępującą stopie życiowej średnich 
chłopów. 

Przeciętna płacą robotników i pra 
cowników umysłowych w stosunku 
rocznym wzrosła we wszystkich ga 
łęziach gospodarki narodowej z 702 
rubli w. roku 1928 do 1427 rubli w 
roku 1932. 

Dochody robotników w ZSRR nie 
ograniczają się do płac pieniężnych: 
wszelkiego rodzaju świadczenią z ty 
tułu ubezpieczeń społecznych, wydat 
ki na polepszenie warunków bytu, 
na zaspokojenie potrzeb kulturak 
nych, zwiększają mniej wiecej o je” 
dną trzecią zarobki pracownika. 

Fundusz ubezpieczeń społecznych 
w ZSRR powstaje nie ze składek ro 
botników, jak się to praktykuje w 
krajach  kapitalstycznych, lecz z 
wpłat ze skarbu państwa w określo 
nym stosunku procentowym do otrzy 
mywanej przez pracownika płacy 
rocznej, Z funduszu tego pracowni 
cy otrzymują zasiłki chorobowe, skie 
rowania na wczasy, renty inwalidz- 
kie, emerytury itd. W okresie pierw 
szej pięciolatki stalinowskiej fun- 
dusz ubezpieczeń społecznych vzrósł 
z 1.050 mil. rubli w r. 1928 do 4.120 
milionów rubli w roku 1932, prze- 
kraczając o il proc. cyfry przew 
dziane planem. 


Przemysł radziecki przeznacza c0* 
rocznie część zysków na polepszenie 
bytu robotników. Z funduszu tego 


nizują letnie obozy pionierskie, o” 


ra= 


nach piękny obraz produkcji odrodzonej kine- 
matografii węgierskiej p. t. „Piędź ziemi“: W 
tych dniach mieliśmy możność ujrzeć jej reali 
zatora — wybitnego filmowego reżysera wa- 
gierskiego, Friqyesa Bana, który wraz z dyre- 
ktorem budapeszteńskiego Teatru Narodowego, 


Varkonyi, odbywa miesięczną „wędrówkę* po 
Polsce. 
Kiedy wsponfinamy © sukcesie, z jakim 


go z bloków, pracujęc w zmniejszonym |spotkała się wśród. polskiej publiczności „Piędź 
składzie, skrócia w wyniku zohowia_łziemi* — Ban uśmiecha się: — To zasługa — 


zań pierwszomajowych czas 
o 5 dni, 

Tune artykuly omawiaja nowe my 
sty racjonalizatorów  murańnowskich, 


Ostatńio im przykład Władysław Pazik 
zgłosił pomysł, polegajacy na zastoso. 
waniu specjalnej konstrukcji do skła_ 
dania prefabrykatów. Autor pomysłu 
przewiduję, że dzięki tej konstrukcji 
można by zwiększyć produkcję zakła- 
du profabrykacji do 300 procent, 

W miesiętzniku „Na budowie" zanj 
dijemy także artykuły o wykonaniu 
robowiazań poszczególnych oddziałów 
i o tym jakimi sposobami robotnicy n, 
sprawniają i ulepszająę swoją pracę, 

Kobiety opisują swoje spostrzeżenia 
śotyczące ich pracy w zawodach budo 


budowy | mówi 


—naszego nowego ustroju, ustroju demo 
kracji ludowej. Teraz dopiero, ściśle od roku 
1948. t. j; od momentu przejęcia produkcji. fil- 
mowej na Węgrzech przez państwo. mamy moż 
ność realizacji obrazów, które posiadają war- 
tość ideowa i artystyczną... 

Tutaj wybitny reżyser nawiązuje do daw- 
nych przedwojennych lat, kiedy kinematografia 
węgierska, pozostająca w drapieżnych łapach 
prywatnych producentów, była nastawiona w» 
łącznie na produkcję t. zw. filmów kasowych. 
szmir. odrywajacych uwagę widza od ponurej 
rzeczywistości faszystowskiego reżimu Goem- 
beszów i Horthy'ch i nie mających nie wspólne- 
go z prawdziwą sztuką filmową. 

— Czasy te, na szczeście — oświadcza nasz 
rozmówca — minęły już bezpowrotnie i obec 
nie mamy ra swym koncie szereg wartościo- 
wych pozycii filmowych... í 


1948 do chwili bieżącej „konto“ to przedstawia 
się wtale pokaźnie: 9 filmów fabularnych (w 
tym. oprócz „Piędzi ziemi, dwie wyświetlane 
już na polskich ekranach komedie filmowe: 
„Strój galowy” oraz „Wyspa szczęścia”), 36 fil 
mów Krótko i średniometrażowych i szereg 
Kronik filmowych. 

Tematyka nowych dzieł kinematografi wę- 
gierskiej? Zagądnienie reformy rolnej, film z 
życia hutników „film o przemianach społecz- 
nych, jakie zaszły na Wegrzech po wojnie, film 
o „polach naftowych". ..To z zagadnień bieżą- 
cych, a z przeszłości — historyczny obraz o ge 
nerale Bemie, bojowniku, który walczył za wol 
ność naszą i ` asza oraz kolorowa opowieść o 
węgierskim Janosiku... 

Friqyes Ban wspomina o wielkim wpływie 
socjalistycznej sztuki filmowej Związku Radziec 
kiego na kształtowanie się odrodzonej filmii wę 
gierskiej. 

— Zniknęły sztuczne przegrody między na- 
szym krajem, a wielkim państwem Republik 
Rad — oświadcza — i dziś możemy korzystać 
z bogatych wzorów i doświadczeń sztuki, opať- 
tej na socjalistycznym humaniźmie i realiźmie... 

Laureat węgierskiej nagrody państwowej im. 
Kossutha ze wzruszeniem oznajmia, iż „Piędź 
ziemi“ została zatupiona przez Związek Radziec 
ki, a miarą serdecznego przyjęcia, z jakim się 

. ten film tam spotkał, jest list gratulacyjny, jaki 


si 3 prelekcje dla naszych „akademików filmo- 


dzieckiego, Pudowkina. 

Zapytujemy naszego gościa, jak się przed- 
stawia na Węgrzech kwestia, która jest „piętą 
achillessową* polskiej kinematografii. mianowi- 
cie — sprawa scenariuszy filmowych? 

— I u nas ta sprawa pozostawia jeszcze spo 
ro do życzenia, odpowiada Ban — ale staramy 
się ją jakóś rozwiązać. I tak np. nim przystą- 
pimy do produkcji na rok 1951, postanowilismy 
przygotować już w b. r. i2 gotowych do realiza 
cji scenopisów.. W jaki sposób? Ot, jeśli chodzi 
o „Piędź ziemi“, opracowałem scenariusz i sce 
nopis na podstawie pamiętników małorolnego 
chłopa, Pawła Szabo (obecnie posła do paria- 
mentu węgierskiego). To jest metoda bardzo 
słuszna. 

Polskich widzów kinowych niewatpliwie za- 
interesuje fakt, iż „Piędź ziemi” bedzie miała 
ciąg dalszy: zostanie rozpracowana w formie t. 
zw. trylogii, przy czym druga jej część będzie 
obejmowała okres od 1944 do 1945 roku, trze- 
cia zaś będzie przejściem do gospodarki spół- 
dzielczej na wsi węgierskiej. 

Wizyta F. Bana ma na celu zapoznanie się 
z osiągnięciami naszej kinematografii i zapozna 
nie się z warunkami pracy w polskim przemyśle 
filmowym. Na zaproszenie dyrekcji Państw. 
Wyższej Szkoły Fiimowej węgierski gość wygło 


z LT A 


wych“, 


4 


gródki jordanowskie, stołówki dla w. 
botników przy fabrykach i tp. 

W okresie pierwszej  pięciolatki 
partia i rząd zwracały specjalną 
uwagę na wyżywienie pracowników: 
pod koniec 4 roku mięciolatki prze 
szło 70 proc. robotników, zatrudnie: 
nych w kluczowych gałęziach prze- 
mysłu, korzystało ze stołówek. 

W okresie pierwszej  pięciolatki 
wyasygnowano na podniesienie higie 
ny I bezpieczeństwa pracy 453 milio- 
ny rubli, tj. o $6 proc, ponad plan. W. 
wynika tych zarządzeń zmniejszyła 
się znacznie ilość nieszczęśliwych wy. 
padków przy. pracy, a ilość zachor0+ 
wań wśjód robotników spadła o 23,5 
prorent. j | 

W latach 1929 — 1932 wydano na. 
urządzenia komunalne w miastach | 
ośrodkach przemysłowych 1,2 miliar 
da rubli. Polepszyły się warunki mie 
szkaniowe pracowników; tak np. łąc 
na powierzchnia mieszkalna dla gór: 
ników wzrosła 7,5-krotnie, dla butni 
ków — przeszło 4-krotnie. y 

W wyniku wyposażenia przedsię 
biorsty w nowy sprzęt techniczny, 
wyłoniła się konieczność nie tylko 
podwyższenia ogólnego poziomu wy- 
kształcenia robotników, lecz 1 maso 
wego szkolenia zawodowego, podwył 
szenia ich kwalifikacji zawodowych I 
wyszkolenia wysoko- wykwalifiko- 
wanych specjalistów, Akcja szkolenia 
technicznego na terenie fabryk obję 
ła około jednej trzeciej tobato ik 
Co się zaś tyczy szkolenia inżynie- 
rów, to powodzenie tej akcji zapew” 
nił wzrost ilości wyższych uczelni; 
liczba studentów wzrosła ze 166 tys. 
w roku 1928 do 458 tys. w roku 1938. 
W tym okresie 51,4 proc. słuchaczy 
wyższych uczelni stanowili robotni= 
cy. 16,5 proc. — pracujący chłopi. 

Okres pierwszej pięciolatki był O- 
kiesem narodzin i rozwoju współża: 
wodnictwa socjalistycznego oraz ru- 
chu przodowników pracy; juž w drue 
gim roku płanu pięcioletniego brały 
udział we współzawodnictwie dwa. 
miliony“ robotników, pod koniec pie- 
ciolatki objęło ono około trzy czwar. 
te ogółu robotników 4 urzędników 
ZSRR, | 

Ofiarna praca robotników, praca. 
dla siebie, dla dobra państwa socja- 
listycznego, w połączeniu z opano: 
waniem przodującej techniki produk- 
cyjnej przyczyniły się do podwyższe.j 
nią sytuacji materialnej mas pracują 
tym samym do wydatnego polepsze: 
nia sytuacji materialnej mas pracują: 
cych. | 

Narody ZSRR pod kierowr' "wem | 
partii Lenina — Stalina wykonały | 
przedierminowo — w ciągu 4 lat 
3 miesiecy — zadania pięc-hn'kl | 
i zbudowały w kraju podwaliny 90 
spodarki socjalistycznej. 

Z kraju zacoianego, jakim była nia | 
gdy Rosja carska, ZSRR przeistoczył 
się w potężny kraj przemysłowy, 4. 
narody ZSRR znacznie podniosły swą | 
stopę życiowa i poziom kultury, 

Sukcesy, osiągnięte przez naród 
dziecki w okresie pierwszej pięcic 
latki stworzyły trwałe podstawy dle 
dalszych, jeszcze znaczniejszych zdo* 
byczy w okresie następnych planów 
pięcioletnich. 


| | 
*y „Zagadnienia leninizmu" Tydi 
„Ksiażka”, str. 461. 


UWAGA, UCZESTNICY 
PARTYJNEGO! 
. Dziś w lokalu Ośrodica Szkolenia 
Partyjnego przy ul, Praugutta Nr 1, 
ie się zgodnie z rozkładem w 
godz, od 17 do 19 konsultacja z „Eko 


noemii politycznej”, 
Ośrodek Szkoientą Partyjnego. 


UWAGA, STUDENQCI 
WYDZIAŁU PRAWA! 


Egzekutywa Oddziałowej Organi- 
zacji PZPR ca że w środę 
dnia 17 b. m. o gode. 18 w świetlicy 
ZAMP Piotrkowska 48, odbędzie się 
zebranie członków PZPR. 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wą, y 


Zebrania członków 
ZAMP -> 

UWAGA ZAMP.owey U, Ł! 

W dniu 18 mają br, odbywają się 
zebrania nadzwyczajne wszystkich kół 
ZAMP „w żwiązku z wiosenńą sesją 
egzaminacyjną, 

Zebrania odbędą sią o godz, 14,30 
w następujscych lokalach: 


Wydz, Prawa — Kopernika 55 

Koło Np 1 — sala Nr 8, koło Nr Ż 
— sala Nr 7, koło Nr 3 — salą Nr 5, 
koło Nr 4 — sala Nr 6, koło Nr 5 — 
sala Nr 1, koło Nr 6 — "sala Nr 2, ko- 
ło Nr 7 — sala Nr 18, 


Wydz, Humanistyczny — Lindleya 3 

Koło Nr 18 — sala Nr 13, koło . 1 
14 — sala Nr 14, koło Nr JA == piz- 
tek, dnia 19 meja br, o godz, 20, ul, 
Lindleya EA 


Wydz, Mat..„Przyr, — Nartntowicza 
Kólo Nr 8 — sala Nr 01, Narutowi. 
cza 658, koło Nr © = sala NF 18, Na- 
rutowitza 65, koła Nr 10 — sala Nr 
25, Narutowicza 65 i koło Nr 11 — 

Nowomiejska 6, 


kają si się oni z łó 


Dziś, s tokalu Zarządu Uczelniane. 
go ZAMP Uniwersytetu Łódzkiego 
przy nl. > Nowomiejskiej 6, o godz, 20 
min, 30 adbędzie wię zebrania posz6wzo 
nego plenum Zarządu Uczelnianego 


Obecność członków Zarządów Wy- 


działowych i przewodniczących kół 
obowiązkowa, ` 


2 


w zyk o kulturalny 


han del socjalistyczny 


PIONIERSKA PRACA 


Brygad wzerawycih sprzedawców 
musi być otoczona. szczególną opieką 


Coraz więcej brygad wzorowych 
sprzedawców powstaje w sklepach 
PSS w naszym mieście. Na ogólną 
liczbę 768 placówek PSS — do ru 
chu brygad wzorowych sprzedaw” 
ców przystąpiło już 99 zespołów = 
ze sklenów spożywczych, «cukierni 
czych, chemicznych, bławatnych i ia 
nych. 

Ruch brygad wzorowych sprze» 
dawców powstał w lutym bieżącego 
roku, kiedy to zgłosiły się pierysze 
zespoły placówek PSS, deklarując, 
że b obsługiwać klientów lepiej, 
sprawniej i uprzejmiej, że będą wcie 
lały w czyn zasady handlu socjali- 
stycznego. Od tej pory mineło już 
kilka miesięcy iw międzyczasie skoń 
czył się pierwszy etap tej nowej 
formy współzawodnictwa, w wyniku 
którego kilkanaście zespołów otrzy” 

mało zaszczytne wyróżnienia. 

Z wyników jednak akcji kontroli 
pracy brygad wzorowych przez 
przedstawicieli zarówno PSS, jak i 
czynnika społecznego — do tej po- 
ry nie wyciągnięto właściwych whio 
sków. Kontrola ta wykazała na 
przykład, że są jeszcze, wprawdzie 
nieliczne, zespoły, które nie zdają 
gobie sprawy z wagi obowiązków, 
jakie biorą ną siebie, przystępując 
da współzawodnictwa. Okazało się, 
że same  okólniki rozsyłane przez 
PSS oraz nieliczne konferencje ną 
ten temat, nie mogą w odpowiedni 
sposób rózwinać rozpoczętej akcji. 
Na trzech konferencjach, zwołanych 


filmowcy zagraniczni 
przybedą w sobotę do Łodzi 
W czasie odbywającego się w na- 


t| szym mieście festivalu filmów cze- 


chosłowsokich w dniach 17—28 ma- 
ja ezwita do Łodzi ekipa filmowców 
pagranicznych. W grupie tej znaj- 
dzie się 6 przedstawicieli kinemato- 
graftii czeskiej oraz 2 przedstawicieli 
kinematografii węgierskiej, 

Goście przybędą da Łodzi w sobo- 
tę ramo i w ciągu trzech dni zwis- 
dzać będą nasze miasto, wytwórnię 
poza rwą kpk kas ze 
je z seans mov spot- 

przedowni- 
kami pracy. Ą 


dla omówienia stylu pracy brygad 
wzorowych, nie poświęcono niestety, 
wiele czasu na dzielenie się przez 
ich członków doświadczeniami, zdo= 
bytymi w czasie trwania współzawo 
dnietwa. Natomiast ograniczono się 
prawie wyłącznie do przekazywania 
przedstawicielom brygad wzorowych 
referatów. Rozwój ruchu brygad 
wzorowych sprzedawców jest wyła' 
cznie zasługą samych zespołów, nie 
szczędzących wysiłku w tym kierun 
ku, „aby pracę swą usprawnić i ulep 
szyć, aby sklepy handlu uspołecznio 
nego stały. się wzorem  socjalistycz” 
nego handlu, socjałistyeznego stylu 
pracy. 

Kierownictwo PSS nie otoczyło 
ruchu brygad wżzorowych sprzedaw- 
ców właściwą opieką, nie dało od: 
powiedniej pomocy nowemu rucho- 
wi, który nie ma jeszcze n nas tra- 
dycji bogatych, jak ruch współza- 
wodnictwa pracy w zakładach pro- 
dukcyjnych. Kierownietwo PSS zda 
ło się na żywiołowość ruchu, który 
rozwija się coraz bardziej — bez 
odpowiedniej troski ze strony kie- 
rownictwa PSS, ograniczającego się 
do rozsyłania okólników w tej spra 
wie. 

Wydaje się, że obecnie, kiedy roz 
począł się drugi etap współzawod” 
nietwa brygad wzorowych sprzedaw 
ców, kiedy wciąż nowe zespoły mx 
sowo przy stępują do tego ruchu — 
należało by zwołać ogólną naradę 
przedstawicieli wszystkich brygad 
|wzorowych sprzedawców. Tematem ta 
kiej narsdy powinny być dotychcza- 


sowe doświadczenia brygad  sklepo- 
wych, ich osiągnięcia i * trudności, 


ich pomysiy racjonalizatorskie (bo 
z pewnościa takich nie brak — cha 
ciażhy w pomysłowymt urządzeniu 
sklepu i zorganizowaniu sprawnej 
obstugi), ich wspólpraca z Wydzia- 
łem Handlowym PSS — słowem ich 
codzienna praca. 

Wyniki tej narady Z pewnością 
przyczyiią się z jednej strony da 
spopularyzowania osiągnięć organi- 
zacyjnych wzorowych brygad, az 
drugiej strony stanowiłyby cenny 
materiał dla brygad, które właśnie 
się tworzą. 

Walka o socjalistyczny styl pracy 


Zbyt wolno postępuje naprzód 
budowa biurowców 


* Pragnąc polepszyć ciężkie i rariiki 
Pep świata pracy, Zarząd Miej. 


Planowa gospodarka w rolnictwie 
tematem obrad wojewódzkiego aktywu gospodarczego 


W Żabiczkach koło Łodzi odbyła się 
dwudniowa narada aktywu gospodar 
częgo rolnictwa przy udziale przedsta 
wieieli Państwowej Administracji Rol 
nej, partią politycznych, ZSOh i PZGS 
3 terenu wszystkich powiatów woj, 
łódzkiego, Celem narady było rozpra_ 
cowanie w ogólnych ramach zasad 
akcji siewnej jesiennej 1950 r. i wio- 
sennej 1951 r, oraz planów kontrakta 
cyjnych, Referat’ wygłosił dyrektor 
Wydziału Rolnictwa i Reform Rol_ 
nych Urzędu Wojewódzkiego tow, Je- 
rzy Sońta, podkreślając, że narada ta 
pozwoli już na kilka miesięcy przed 
siewami jesiennymi przennalizować 
plany produkcyjne i dostosować je do 
możliwości i warunków terenu, opie. 
rając się na doświadczeniach, wysnu. 
tych z dotychczasowego planowanie, 
W toku dyskusji podkreślono, że kon. 
traktacja i siewy wiosenne, mimo, że 
przebieg ich był na ogół pomyślny, a 
w niektórych powiatach zupełuje Ta 
bry, miały wiele niedociągnięć, spowo 
dowanych zbyt późnym zapoznaniem 
terenu z planami kontraktacy jnymi, 
kontraktowaniem roślin przez kilka in 
stytuch równocześnie oraz niejedno 
krotnie opóźnieniami w dostawie na- 
gion kwalifikowanych 41 nawozów 
sztneztych, ` 

Aby uniknąć tych niedociągnięć —ła 
dze rolne naszego województwa rozpra 
cówały już plany produkcyjne dla 
wszystkich powiatów, które na. nara_ 


Nowalijki tanieją 


Codziennie prawie mmieniają się 
w sklepach handiu uspołecznionega 
ceny nowalijek, Nowalijki niedługo 
przestaną być nowalijkami, bo już 
z każdym dniem teraz tanieją. |. 

W dniu wczorajszym ceny ich 
kształtowały się następująco: rzod- 
kiewki (pęczek) — 12 zł, sałata 
*główka) — 33 zł, rabarbar (Kilo- 
gram) — 65 z}, młoda cebulka (kilo- 
gram) — 208 zł i młóde ogórki — 
390 zł. za kilogram. (sw.) 


e a | 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 

pujące apteki: 
Piotrkowska 165 — Chądzyńska, 
. Narutowicza Głuchowski, 
Rzgowska 147 — Kowalski, Więc- 
kowskiego 21 — Malczewski, Karo- 
lewska 48 — Sanicka, Limanowskie- 
go 80 — Stokłowski Napiórkowskie 
go 41 — Bartoszek, 


dzie zostały przeanalizowane 1 popra. 
wione przy udziale przedstawicieli za. 
interesowanych pówistów, Analogiczne 
odprawy odbędą sią w dniąch 5 1 6 
czerwca br, w raiastąch powiatowych, 
przy udziałe przedstawiciei gmin, 
gdzie z kolei zostaną rozpracowane pla 
my produkcyjne dla poszczególnych 
gmin. Natomiast w duiu 25 czerwca 
br, na naradach w gminach przedsta 
wiciele gromsd ustalą plany zasiewów 
i kontraktacji dla każdej gromady, 
Jeszcze w ezęrwci br, wszyscy chłopi 
będą wiedzieli, ile i jakie rośliny ma 
ją zakontraktować, Usprawniony zo- 
stanie również rozdział nasion kwalifi 
kowanych, nawozów sztucznych i kre 
dytów, 

Narada ta ówjadczy o tym, że rol. 
nietwo nasza wkracza na tory- coraz 
bardziej planowej gospodarki, niezbęd 
nej w budowie fundamentów zocjaliz_ 
mu na wsi, który podniesie poziom knl 
turalny i dobrobyt szerokich mts chło 
pów pracujących, 


ski jeszezerwoanbiegłym: roku wózynł 
różne justytiteją do budowy biurowców 
i opuszczenia zajmowanych na biura 
domów mieszkalnych, 

Instytucje i fabryki okazały wów. 
czas wiele zainteresowania tę sprawą, 

Budowę pierwszego biurówea zapo. 
czątkował Urząd Zatrudnienia. Na- 
stępnie do budowy biurowców przy 
stąpiły: Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Nr 2, 
Związek Zawodowy Pracowników 
Budowlanych, Ceramiki i Pokrew- 
nych Zawodów oraz Centrala Tek- 
stylna, 

Prawie równocześnie w tym samym 
czasie do Wydziału Planowania Prze. 
strzennego przy Zarządzie Miejskim 
wpłynęło około 30 podań od różnych 
instytucji, z prośbą o przydzielenia 
placów pod bnidowę biurowców, 

Wydawało się, że już najbliższe mie 
siące przyniosą poprawę mieszkanio. 
wę, W praktyce okazało się jednak, 
że do budowy biurowoów przystąpiły 
tylko trzy wyżej wymienione instytu 
cje, pozostałe zaś, choć natychmiast 

po zgłoszeniu chęci budowy biurow- 
ców otrzymały przydział placów, do 
dnia dzisiejszego nic albo bardzo ma 
ło robig w tej dziedzinie, 


Jeżeli w dalszym ciągu sytuacja nie | 


ulegnie zmianie na lepsze, winna Miej 
ska Rada Narodowa przypomnieć opie 
szałym o ich zobowigzaniach, o tym, 
że opuszczenie lokali mieszkalnych, 
zajmowanych na biura, jest kwestią 
palącą: przysporzyć ma Ere sny kle- 
sie robotniczej naszego miasta setki 
odpowiednich mieszkań, 


<sooinYWYWNNYNSASTOPANPDOCZPANENTNYCYACP RZONSZDRYNNESUNACACNAŻW OONERĘSKANZAKINKDNOAZYNYCZOENEM 


QGdpowiadamuy ma listy 


Ob. ob. Tomasz Zieliński, Edward 
Markiewicz, T. Nowakowski: W 
najbliższym czasie nie przewiduje 
się żadnych zmian w układzie przy 
stanków tramwajowych w naszym 
mieście. Nowe wozy tramwajowe, 
jakie nadejdą do Łodzi w okresie 
realizacji zadań Planu Sześcioletnie 
go, pozwolą na uruchomienie no- 
wych linii tramwajowych. 


Mieszkańcy ul. Nowotki: List jest 
anonimowy. Prosimy o osobiste zgło 
szenie sią do Redakcji w godz. 
10 — 15. 


Ob. Jan Ovawski: Tłok w tratn- 
wajach znacznie się zmnięjszył po 
ostatnich zmianach w układzie 
przystanków w Łodzi, 

Ob, Wincenty Doliński: Radzimy 
Wam złożyć zażalenie w Dyrekcji 
MZK w Łodzi, ul P'otrkowska 77, 
Wydział Ruchu. 


Lokatorzy domu przy ul. Kiliń- 
skiego 40: Radzimy Wam zwrócić 
się do dozoru sanitarnego, właści- 
wego dla Waszej ulicy. 

Ob. Bronisław Sykulski: Sprawę 
tę winna rozpatrzyć i rozstrzygnąć 
Dzielnicowa Rada Narodowa. 


17 — 26. V. 50 
„DNI FILMU CZECHOSŁOWACKIEGO" 


uYzakzAZYzZZAPZWPPRZSSYYZYNNNENAZE 


na ekranach kin 
„POLONIA ‘i WISEA“ 
2 codzienną zmianą programu 


Tytuły filmów i „szczegóły 
w afiszach i prasie 


naszych płacówek handlowych trwa 
bez przerwy. Wiele jest jeszcze ob” 
ciążeń, pozostałości po handlu kapi- 
ta istycznym, zarówno w toku pra- 
cy, jak i w psychice sprzedawców. 
Brygady wzorowe, wzorując się na 
osiągnięciach socjalistycznego han” 
dłu w Związku Radzieckim, 
wiedziały bitwę tym starym, zmur- 
szałym metodom i dlatego zasługu- 
ją na specjalnie troskliwą opiekę 


i uwagę ze strony Zarządu „Powsze 
M. Zal. 


chnej*, 


250 miin. zł 
na budownictwo 
na Stokach 


Wczorajszy numer „Gło- 
su' przyniósł wiadomość, że 
nchwałą Komitetu Ekonomi- 
cznego Rady Ministrów, mia- 
stu naszemu przyznano 250 
miln, zł na indywidualne bu- 
downictwo robotnicze. 

Jak się dowiadujemy, su- 
ma ta wykorzystana będzie 
przez Zarząd Miejski na bu* 
doównictwo indywidualnych 
domków robotniczych na Sto 
kach. Późniejszym rozdzia- 
łem tych domków zajmować 
się będą związki zawodowe. 


f 


1 JEGO BO Boląci 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... - | a 


Biaczego 2 


Ob. J, J, pisze: „Jak wiadomo, każda instytucja zwraca swym pracowni- 
kom 2.520 zł tytułem zwrotu części opłat zapobyt na wczasach. Wszędzie 
sumis ta zwracana jest po okazaniu kwitu, świadczącego, że pobyt na wczasach 


został opłacony. 


"Tymczasem Dom Książki, w którym pracuję, odmówił mi 


zwrotu tej sumy, twierdząc, że otrzymam ją dopiero po powrocie z wczasów, 


wypo” | Zspytnję, dlaczego mam ograniczać swe wydatki na wczasach z powodu złej 


interpretacji okólnika, dotyczącego wczasów — w Domu Książki? ,„*, 


Prosimy o wyjaśnienia, 


Po co kieliszki i karafka? 


Ob, Barbara Bielicka pisze: 
gradu 32 na wystawie w dniu J1 bm. 


„W sklepie MAD przy ul. Obrońców Stalin= 


spostrzegłam szklanki, Weszłam więc 


do sklepu z zamiarem kupna kilku sztuk, Kiedy poprosiłam o szklanki, 


usłyszałam w odpowiedzi, że sprzedaje 


się tylko serwisy. W naiwności swej 


sądziłam, że serwis to 6 szkłanek i 6 spodków Okazało się jednak, że serwis 
szkła to: 6 szklanek, 6 spodków, 6 kieliszków do wódki, 6 kieliszków do wina 


i karafka. 


Zapytuję, po co mi kieliszki, gdy chcę się napić herhaty?,..*. 


Prosimy kieraumicitwo MHD o wyjaśnienia, 


EB âb wida ijerm boloczikai 


Bary mleczne czynne już od 6 rano 


W odpowiedzi na 1 
telnika w sprawie zbyt późnych go- 
dzin otwierania barów mlecznych, 
otrzymaliśmy od Okręgowej Spół- 
dzielni Mleczarskiej pozytywne wy- 
jaśnienie. 

Z dniem dzisiejszym wszystkie ba 


list naszego czy- |ry mleczne w naszym mieście czyni- 


ne będą bez przerwy od godz. 6 ra- 
no do 20 wieczorem, 

W ten sposób ze Śniądań baro- 
wych będą mogli skorzystać również 
i ci, którzy wcześniej rozpoczynają 
pracę, l 


Coraz więcej robotników 


wyjeżdża na wczasy lecznicze 


Coraz więcej robotników korzysta 
obecnie z wszelkiego rodzaju weza- 
sów, toraz bardziej zdaje sobie 
sprawę z korzyści, płynących z dg- 
brze i zdrowo spędzonego urlopa. 
Wyrazem tego są m. in. listy, jakie 
napływają od wczasowiczów =z 
dzi z rozmaitych miejscowości Wwy” 
poczynkowych. Spośród wielu listów, 
jakie wpłynęły do Wydziału Wcza- 
sów Okręgowej Rady Związków Za 
wodowych, wybieramy najbardziej 
charakierystyczną wypowiedź tow. 
Jana Zielińskiego, członka Związku 
Samorządowców, który spędził wcza 
sy lecznicze w Polanicy-Zdroju na 
Dolnym Śląsku. Oto, co czytamy: w 
liście; —--.. 

— Na ogólną, ilość 2 tys. miejsc 
ś 92 pisze on — było wykorzystać 
nych w Polanicy w kwietnin br. 
około 700 miejsce, w tej liczbie. 

100 pobytów kuracyjnych fwzyty 

godniowych. Z kuracji korzysta 

ok. 560—680 proc. robotników, prze 
ważnie ze Śląska, Poznańskiego 

i Wybrzeża, Natomiast Łódź w 

Polanicy jest słabo reprezentowa 


ną, 

Kierownicy domów wypoczyn- 
kowych starają się, jak mogą, by 
pobyt na -7czasach uprzyjemnić, 
Wyżywienie na wczasach jest do 
skonałe, bardzo przy tym uro 
zmaicone. 

'Baczniejszą uwagę jednak nale 
żało by zwrócić na pracę kultu- 
ralnooświatową ma wczasach. 
Ludzie w pięknie urządzonych 
świetlicach zazwyczaj nudzą się. 
Instruktorzy, ludzie młodzi, małą 
jeszcze mają praktykę w sposo” 
bie organizowania wspólnych za” 
baw i imprez, choć nie zbywa im 
na dobrych chęciach, Najczęściej 
więc rozrywki, wycieczki, czy gry 
organizują aktywniejsi wczasowi 
cze, Robotnicy każdą taką inicja 
tywę witają z radością. Bawił tu 
u nas amatorski zespół radziec- 
ki, oraz zespół żywego słowa 
„Czytelnika* z Poznania, przyję 
ty z dużym ADAM OIARI SA przez 
wszystkich. 
Na miejscu w Polanicy widać, że 
trzytygodniowe wczasy lecznicze 
są wielkim dobrodziejstwem, gdyż 
ratują nie tylko zdrowie człowie 
ka pracy, ale równocześnie wywo 
łują uśmiech i radość życia. Przy 
syłajcia tu jak najwięcej robo- 
ciarży — kończy swój list tow. 

Zieliński — gdyż czeka tu na 

nick wspaniały, łagodny klimat, 

życiodajne słońce Í doskonałe 

(warunki powrotu do zdrowia”. 

Charakterystyczny list tow. Zie 
lińskiego jest dowodem tego, jak 
bardzo wczasy lecznicze sa potrzeb 
ne, jak radośnie przyjmowane są 
przez tych, którzy z nich korzysta- 


3 


„cza 61. 


Kierownika energetyki i 


niczego Nr. 1 Łódź, 


ny. 


sooooooodocaoaonaoaoeoacaooac | przetargi i lieyłacje | Taniy mpk kuny mae i licytacje 


Samochód osobowy marki 
sprzeda z przetargu w dniu 26 maja br, o godz. 
17-ej Ogólnopolskie Zrzeszenie Prywatnego Prze 
mysłu Włókienniczego w Łodzi, ulica Sienkiewi 


Pracownicy poszukiwani 


lansistę zatrudnią natychmiast Państwowe Za- 
kłady Wyrobów orai Ea Przemysłu Włókien 
u 
177-42. Zgłoszenia przyjmuie Wydział Personal 


ją. Braki pracy świetlicowej zdarza 
ją się jeszcze tu i ówdzie, dzięki sta 
łemu szkoleniu insteuktorów kultur 
ralno-oświatowych stopniowo znikną 
ze wszystkich domów wy scóscyął 
wych. 

Najważniejsze jednak jest to, że, 
jak się dowiadujemy, 
kwartale roku bieżącego Łódź wy- 
korzystała wczasy lecznicze w 118 
procentach, to znaczy otrzymała 
„jeszcze dodatkowe miejsca, poza 
przyznanymi przez Fundusz Wcza” 
sów Pracowniczych dla naszego mia 
sta. W ubiegłym roku o tej samej 
porze udało się wykorzystać tylko 42 
procent przyznanych Łodzi miejsc 
na wczasach leczniczych. Tak więc 
w tym roku rady zakładowe spraw” 
niej i-lepiej rozłożyły wczasy na wa 
ły rok. ; 

W czerwcu br. Łódź skorzysta z 
600 miejsc na wczasach leczniczych 
oraz ze 100 miejsc, przyznanych do 
dntkowo we wszystkich uzdrowi* 
skach naszego kraju, Na lato — li- 


w pierwszym, 


piec i sierpień — przyznano Łodzi 
znów kilkaset miejsce. Wydział Wcza 
sów przy ORZZ czyni obecnie £' aurą" 
nia, aby na lipiec i sierpień otrzy- 
mać dodatkowo po 150 miejsę, a nie 
zależnie od tego — po 30 miejsc mia 
sięcznie na wczasy  przeciwgruźli* 
cze do Zakopanego. Miejsca na wczą 
sach w 85 proc. mają być przyznane 
pracownikom fizycznym. 

Tak więc w tym roku przełamane 
zostały z jednej strony opory wśród 
pracowników fizycznych, którzy daw 
niej niechętnie korzystali z wczasów 
leczniczych, a z drugiej strony ra- 
ay zakładowe fabryk, w porozumier 
niu z kierownictwem, w bardziej u 
miejętny, niż w roku ubiegłym, spor 
sób, ustaliły rozdzielnik wczasów w 
zakładach cy. Dzięki “temi wzra 
sta liczba wykorzystanych na wcza 
sach leczniczych miejsc, wzrasta je 
dnocześnie liczba ludzi wyleczónych 
i zdolnych do dalszej owocnej prae . 
cy. 


KKORZEE ET 


OBCHODU 


Miedzynarodowego Dnia Dziecka 
przystąpił już do pracy 


Onegdaj ukonstytuował się w Ło 
dzi Komitet Obchodu Międzynaro 
dowego Dnia Dziecka. 

Do prezydium weszli; tow. Ger- 
lecka — naczelnik II Wydziału Ku- 
ratorium Okr. Szkolnego, jako prze 
wodnicząca, tow. Helena Kędrak, 
sekretarz KE PZPR, tow. Bierzwiń 
ska, prezes TPD jako — wiceprze= 
wodnicząca, tow. Pietrasiak — jako 
sekretarz oraz jako członkowie pre 
zydium: tow. Andrzejak — z ramie 
nia MRN, tow. FPatorowa — z rå- 
mienia Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, tów, Marta Bro 
dziak — z Ligi Kobiet, tow. Martą 
Fijałkowska — z ramienia Zarządu 
Głównego Związku Włókniarzy, 


tow. Wanda Gościmińska -= przo 
downica pracy, tow. Anna Krzemiń 
ska ze Zw. Nauczycielstwa Polskie 
go, tow. Stefan Szymczyk z Inspe- 
ktoratu Szkolnego, tow. Wasiak — 
sekretarz ORZZ, tow. Flajszman z 
ZMP oraz ob. Albrecht — z ZHP, 

Stała siedziba Komitetu mieści 
się w łokalu Ligi Kobiet, przy uł. 
Andrzeja 1, tel. 222-95. 

Komitet zorganizował już sekcje 
programową, propagandową i im= 
prezową, które opracowują szczez6 
łowy płan obchodu Międzynarodo- 


wego Dnia Dziecka. . 


Zainteresowane instytucje mogą 
otrzymać bliższe informacje pod 
wskazanym wyżej adresem. 


110 tysięcy dzieci spędzi 
przyjemnie wakacje 


W tym roku Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Łodzi skieruje na kó- 
lonie letnie, eż i obozy 
znacznie więcej dzieci Sny. 
aniżeli w roku ubiegłym: r, 1849 
z wczasów korzystało z tA mig- 
sta i województwa 91.192 dzieci, w 
roku bieżącym zaś skorzysta — 110 
tys. dzieci 

Dzieci i młodzież wyjedzie na obo- 
zy lętmie i na kolonie do najpięk- 
niejszych miejscowości a a 5 Hala z aa a a w Ak T a ON, kra- 


Techników 


„Chevrolet“ typ 38 


Inżynierów 


460 


ruchu, księgowego bi- 


Kopernika 17, tel. 


481 


ju — w województwie łódzkim, 
gdańskim, szczecińskim, wrocław= 
skim, krakowskim. Należy podkre- 
Ślić, żę że z samej tylko Łodzi z weza- 
sów skorzysta 61.500 dzieci robotni- 
czych, 

Na wsiach naszego województwa 
dla dzieci młodszych w liczbie 15.500 
urządzone będą dzłecińce, Kiika ty- 
sięcy młodzieży wiejskiej wyjedzie 
także na kołonie i obozy wypoczyn- 
kowe, (m.) 


- mechaników, kalkulatorów war 


sztatowyth, pracowników do działu finansowego 
zaangażuje natychmiast Oddział Sprzętu i Tran 
sportu P. P, B. Łódź, Karolewska 41. 


463 
i techników chemików, inżynierów 


j techników mechaników, inżynierów i techni- 
ków konstruktorów, inżynierów i techników e- 
nergetyków, inżynierów i techników budowła 
nych, wykwalifikowanych księgowych, 
stów z wyższym i średnim wykształceniem, przyj 
mie natychmiast do pracy do Centralnego Zarzą 
du Przemysłu Chemicznego w Gliwicach oraz do 
podległych sobie Zakładów w całym kraju. Miesz 
kanie zapewnione, Zgłoszenia pisemne z odpisa 
mi świadectw i dokładnym życiorysem należy 
kierować do Działu Kadr C. Z. Chem. Gliwice,. 
ul Zwycięstwa 17, 462 


plani- 


NI 


N 


JM 


Co pisała prasa łódzka w dniu-17 maja 1930 r. 


LĘK PRZED REDUKCJĄ 


42-ietnia Anna Janiszewska, za- 
mieszkała przy ui. Trębackiej Nr 18 
— pó otrzymaniu zwolnienia z pra 
cy — wypiła buteleczkę kwasu sol- 
nego. Lekarz odwiózł ją w stanie 
ciężkim do szpitala na Radogo- 
szczu, 


POWODZIE NA PODKARPACIU 


Wskutek siinych opadów atmo- 
sierycznych — rzeki na Podkarpa- 
ciu wylały. Cały szereg mie 
ści jest odciętych od świata. 


SBAMOTNI MOGĄ GŁODOWAĆ.., 


Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej wydało zarządzenie, na mo- 
cy którego bezrobotni samotni (meż 
czyżni i kobiety) jak również mał- 
żeństwa bszdzietne nie mają prawa 


do zspomóg z funduszów patństwo- , przedstawielelowi 


wych. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Godz. 19.15 „Niemcy* 
kowskiego. 


Le Krucz- 


PASSTWOWY TEATR NOWY 

nl. Dzszrńskiego 34, lel 181-34 

Godz. 19,15 „Brygada szlifierze 
Karkhana“. 


KREW NA PLACU WOLNOŚCI 

W dniu wczorajszym na Placu 
Woiności, przed gmachem Magistra- 
tu zebrały się ponownie tłumy bez- 
robotnych, domagając się zatrudnie 
nia przy robotach publicznych. 
wzglednie żądając zasiłków. 

Mimo gęstego kordonu policji, eta 
Czającego gmach magistratu — bez- 
robotni wdarli się do siedziby Za- 
rządu Miejskiego. skąd w ciągu kil- 
ku godzin usuwała ich siłą policja. 
„Jeden z dęmonstrujących — pisze 
„Głos Poranny — został raniony w 
starciu. Odwieziono go dorożką do 
szpitala. Nazwiska jego nie zdołano 
ustalić". 


ŚMIERC ROBOTNIKA 
Na ul. Marysińskiej 15, został za- 
strzelony przez policjanta 18-letni 
robotnik, Bolesław Kulawczyk, któ- 
ry- „nie pozwolił się aresztować 
wladzy“ („Głos 
Poranny“). 


TEATR „PINOKIO“ 
(uł, Nawrot 27) 

Godz. 8 — 15 wg. zamówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No” 
wa szata króla". 

TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 

Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 
rybka”. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
(ml, Piotrkowska 243) 
Godz. 1945 „Królowa przedmieścia”, 
TEATR „OSA* 
Traugutta t, tel. 272-70 


Godz. 193 komedio-farsa Wh 
a WA": Ą 
Krzemińskiego „Romans z wodewi- 
jy“ 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pieśń Tajgi” 
godz, 15.30. 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) , 
„Hrabia Monte'Christo* II seria 
godz, 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Pepita Jimenez” 
godz 165, 29 

GDYNIA (Daszyńskiego2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr-20* 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

EEL — dla młodzieży (Legionów 
„Świat się śmieje” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Dom na Pustkowiw” 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego" 
„Praga roku 1948". 
godz. 16, 18,80, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte-Christo” 1-seria 


godz, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Orzesznicy bez winy” 
godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Dni i noge” 
godz. 18, 20 
TAVRY (Sienkiewicza 40) 
„Śpiewak nieznany“ godz. 16, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Noe grudniowa” 
godz. 18; 20 
SIYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Pieśń Abaja“ 
godz, 18, 20 
ŚWIT (Bałueki Rynek 2) 
„Wesoły siublokator” 
godz, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Czarodziejski kryształ“ 
gódz, 16.30, 18.30, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dni Filmu Czechosłowackiego” 
„Praga roku 1948“ 


Program na środę, 17 mają 1950 r. 
12,04 Dziennik. 12,25  Przerws. 


cert solistów. 15.30 And. dla świ o 
dziecięc. — „Sławek Ciekawek u kró 
la Zabaragada* 16.00 Dziennik. 
16.30 (Ł) „Trybuna radiosłuchacza”, 
16,40 (Ł) Sonata skrzypcowa Dwo- 
rzaku w wyk. J. Sandomierskiej — 
skrzypce i H. Tokarczykównej — for 
tepian, 17.00 Koncert. 17,45 „Kazach 
stan“ — aud, sł=muz. 18,15 (£) „Za 
gadki muzyczne* — w opr. R. Bu- 
siakiewicza. 18,40 Wszechnica. 19.00 
Audycja dla wsi. 19,15 Koncert. 
20.00 Dziennik. 20,40 Recital wiolon 
czel. K. Wiłkomirskiego. 21,00 Utwo 
ry Chopina. 21,30 Międzyn, turniej 
pięściarski. 22.00 Opowieść o A. Mic 
kiewiczu. 22,350 (Ł) Melodie tanecz 
ne. 28,00 Ostatnie wiadomości. 23,15 
5 audycja z cyklu „Symfonie Czaj 
kowskiego”. 


godz. 15,30, 18, 20,30 

W -ORNIARZ (Próchnika 16) 
„Nieodrodna córka” . 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WULNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Trzy spotkania” (film w nabiral- 
nych kcalorach) 
godz. 16, 18 20 

ZACHĘTA. (Zgierska 26) 
„Strój galowy” 
godz. 18, 20 


Oy 


»|Üwaga, korespondenci 


Kół Sportowych! 


W piątek, dnia 19 bm. o goiz. 
16, w małej sali konferencyjnej 
ORZZ, przy ul. Traugutta 18, od 
będzie się z inicjatywy działów! 
sportowych „Głosu Robotniczego” 
i „Expressu Ilustrowanego" pierw 
sze ogólne zchranie koresponden- 
tów kół sportowych z terenu Ło” 
dzi i województwa łódzkiego. 


Obok znanych już form organi- 
zacyjnych wczasów, jak domy wy 
poczynkowe, Fundusz Wczasów 
Pracowniczych organizuje w bie- 
żącym roku wczasy „pływające”, 
turystyczne i profilaktyczne. Ta 
nowa forma wypoczynku, szczegól 
nie dla ludzi młodych będzie nie- 
wątpliwie bardzo atrakcyjną i In- 
teresującą. R 

Już w czerwcu FWP uruchamia 
statek „Bałtyk', przeznaczony dia 
członków Związków Zawodowych, 
którzy spędzać/na nim będą weso- 
łe, pływające wczasy na Wisie, 

„Bałtyk' jest największym stat. 
kiem Państwowej Żeglugi Śródlą 
dowej na Wiśle i przebudowany 
został specjalnie dla akcji weza- 
sowej. Posiada wygodne kabiny 
2. i 4-osobowe na 190 miejsc, roz- 
legły pokład do leżakowania, świe 
tlicę, wyposażoną w gry, 200-to- 
mową bibliotekę, pianino, radio. 
Wczasowiczów czeka szereg OZ- 
rywek na trasie wycieczki. Naj- 
pierw zwiedzenie Warszawy, po- 
tem Płocka — starej stolicy Ma- 
zowsza, Włocławka, Torunia, Po- 
stój w każdym z tych miast po- 
zwala na zwiedzenie ich osohli- 
wości. Celem wycieczki jest 
Gdańsk, gdzie zwiedzanie wybrze. 
ża potrwa 2 dni Wszystkimi 
wycieczkami kieruje—przy współ- 
pracy lokalnych placówek Polskie 
go Towarzystwa Krajoznawczego 
— instruktor  kulturalno-oŚwiato. 
wy FWP. , 

W odłóżnienia od wczasów w 
domach wypoczynkowych — tur- 
nus wczasowy na „Bałtyku” trwa 
7 dni — jest on bowiem znacznie 
kosztowniejszy. Krótszy turnus 
rekompensuje się jednak  całko- 
wicie przez wspaniałe warupki wy 
poczynku oraz liczne atrakcje po 
drodze. 

Skierowania na wczasy „pływa: 
jące" na statku „Bałtyk' wydają 
Okręgowe Rady Związków Zawo- 
dowych i Powiatowe Rady Zw. 
Zaw. „Skierowanie ną wczasy na 
„Bałtyku” upoważnia również do 


Ze s ortu 
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Pięściarze ZSRR i Polski 


prowadzą w międzynarodowym turnieju 


bokserskim w Warszawie 


W 


czoraj odbyły się w Warszawie, w ramach międzynarodowe- 
go turnieju bokserskiego, zorganizowanego z okazji jubileuszu 
PZB walki ćwierćfinałowe, które przyniosły trzy zwycięstwa i 


dwie 


porażki naszym pięściarzom. Dwóch zawodników zagranicznych le- 
karz nie dopuścił do walk, a mianowicie Tome (Rumunia) i Ander- 


ssena (Finlandiz). Przeciwnicy ich Svedherg (Szwecja) 


i Silczew 


(ZŚRR) zdobyli punkty wałkowerami. 


Walki wczorajsze nie przyniosły 
większych niespodzianek. W wadze 
muszej Bułanow (ZSRR) wypuńkto 
wał Hamalainena, (Finlandia) po 
bardzo ciekawej walce, której wy- 
nik był niepewny do ostatniego gon 
zu. W drugiej parze Wożniak (Pol- 
ska) wypunktował Secosana (RRumu- 
nia). 

W wadze koguciej odbyło się tyl- 
ko jedno spotkanie Perinen (Finl.n- 
WECOOMOADOUTTEŁEOEAPOWAMEEEYNJA 


Pod znakiem 


‘s < - 
piłki ręcznej 

W dniu dzisiejszym, to jest w środę 
dnia 17 bm, o godz, 1750 na boisku 
Spójni w Parku Ludowym, odbędą siq 
spotkania ow  <szczypiorniaku me 
skim 6 mistrzostwo łodzi. Pierwszy 
mecz rozegra ERS Włókniarz z Unią | 


a nastepny Spójnia ze Związkowcem 
opiy NDpój l s 


a 
W czwartek 18 bm, odbędzie się| 
ekawe spotkanie w szczypigrniaku 
żeńskim pomiędzy Unią j Związków. 
cem również o mistrzostwo Łodzi, Za_ 


na boisku 


ei 


mody te rozegrane zostaną 
Unii przy ul, Piotrkowskiej 180, o go 
dzinie 11.30, O godzinie 10,50 zmie | 
się ŁKS Włókuiarz ze Spójnią, a ile 

7 na 


y 


a się 
boisku, gdyż dotychczas rzadko to by | 
mało,., 


Nasi korespondenc! donoszą... 
a ZR PZA E ZEP A 


Piikarze Zelowa. 


zwyciężają! 


| Okręgowego 


dia) pokonał Erdei (Węgry) a Sved 
berg (Szwecja) zdobył punkty wal- 
kowerem, wskutek niedopuszczenia 
do walki przez lekarza kontuzjonowa 
nego Toma (Rumunia). 
PORAŻKA PANKEGO 

W wadze piórkowej Aristagicjan 
(ZSRR) wynunktował dobrze wal 
czącego Pankezo (Polska). W t-ze- 
ciej rondzie Polak był równorzęd” 
nym przeciwnikiem i przegrał walkę 
nieznacznie. 

W drugiej walce Fiat (Ramunia) 
zwyciężył Huri (Finlandia). 

w wadze lekkiej Rizea (Rumunia) 
pokonał na punkty Haikkinena (Fin- 
Jlendia), 


| KRAWCZYK WYGRYWA 
W wadze półśredniej Krawczyk 


(Polska) pomimo ostrzeżenia, jakie 
otrzymał w trzeciej rundzie, uporał 


się z Laine (Finlandia), nad którym 
miał wyraźną przewagę w dwóch 
pierwszych: starciach. 

W wadze średniej Silczew (ZSRR) 
zdobył punkty walkowerem, wsktitek 
nie dopuszczenia do walki przez le- 
karza Anderssena (Finlandia). 


GRZELAK TEŻ ZWYCIĘŻA 
-W wadze półciężkiej Grzelak (Pol- 
ska) pokonał na punkty Ojanena 
(Finlandia). 
W wadze ciężkiej Drapała (Polska) 


przegrał na punkty z Kapoecsim (We! 


gry), a 


ZSRR I POLSKA. PROWADZĄ 

Po trzecim dniu tnrnieju na pierw- 
szym miejscu znajdują się pięścia- 
rze ZSRR i Polski, posiadając po 10 
przed Węgrami i Rumunią. 


punktów 


Ze sportu EMOLOPOWEGO 


J.J. K. Jednodniowa jazda konkursowa 


będzie powtórzona w Łodzi 21 b. m. 


Łódzcy motocykliści i automobi- 
liści od trzech * miesiecy pracują 
razem w ramach jednego związku 
sportowego pod nazwa Łódzkiego 
Związki Motorowego. 

ŁOZM ma za soba już okres or- 
ganizacji wewriętrznej, koniecznej 
dia opracowania nowvch form 
działalności i harmonijnego zgrania 
działaczy dwóch dotad  oddzieinie 
pracujących gałęzi sportu. 

Pierwszą imprezą ŁOZM było o- 
twarcie sezonu. które miało miej- 
sce 16 kwietnia i zgromadziło na 
starcie kilkaset motocykli oraz kil 
kadziesiat aut różnego rodzaju. 

Drugą imprezą, już wyraźnie 
sportowym charakterze, 7 maja, by 
ła Jednodniowa Jazdą Konkurso- 


o do 


W dniu 6-maja br, rozegrany został 
macz piłki nożnej między drużynami 
Stał Zduńska Wola — Włókniarz Ze- 
lów na boisku w Zelowie, 

Do przeryy wynik utrzymany był 
0:0, 

Po przerwie zawodnicy Zelowa prze 
szli do ostrego ataku, Dobreszczyk Æ 
podania Pluchńskiego umiościł pilne w 
siatce gości, za co otrzymał od pubiitz 
ności niemilknące oklaski, 

Niediugo po uzyskaniu 
bramki, Dobroszczyk zdobywa 
pięknym strzałem drugą bramke a 
pięć minut później zdobywa trzecią, 
za co po meczu publiczność na ramio 
nach zniosła go z boiska, 

Czwartą i ostatnią bramkę dnia, 
dobył Pluciński, ustalając wynik 4:0 
a korzyść Zełowa, 

Na specjalne uznania zastużył Bana 


chodów. 

* JJR jest ciekawą 
dów, w której obok czysto sporto- 
wych momentów występują bardzo 
silnie momenty przygotowania wo- 
ży i kierowcy do codziennej, wyso 
kiego gatunku, sprawności pracy. 
Momenty te czynią z JJK wartos- 
ciową irnprezę o charakterze ufvli- 
tarnym'i przygotowania do zadań 
obronności kraju. 

Impreza w dniu 7 maja udała się 
ŁOZM, jeśli chodzi o organizację. 
Wszystko szło sprawnie, bez wypad 
ków i przy znacznym zainteresowa- 
niu publiczności. 

Nie udała *się natomiast pod 
względem ilości startujacych ma- 
szyn. 21 samochodów, jak na taką 
imprezę w Łodzi — to dość za zj 
0. 


| 


z 
u 


siąk, który w dużej mierze przyczynił] Cześć winy ponosi tu nie tylko 
się do zwycięstwa, ŁOÓZM. 


AR 
mm 


Sędziował Michalski, Zduńska Wols.| Winę ponoszą takže właściciele 


Amatorzy górskich wspinaczek 
skorzystać mogą z wczasów wy- 
sokoqgórskich w Karkonoszach na 
szlaku Bierutowice—Przełęcz Kar- 
konoska, hala Szrenicka—Sobie- 
szów wzdłuż pasma górskiego. W 
kotlinie jeleniogórskiej FWP orga 
nizuje wczasy pracownicze mna 
szlaku Szklarską Poręba — Przy- 
sieka — Bierutowice. 

Nie zapomniano i o miłośnikach 
sportu kolarskiego. Wczasy kolar 


korzystania z bezpłatnego  blletn 
kolejowego z miejsca zamieszka- 
nia do Warszawy i z powrotem, 
„Bałtyk' odpływać będzie w kaž- 
dy czwartek z portu na Wisie 
przy Moście Śląsko-Dabrowskim. 

Nie mniej atrakcyjne, choć w in 
nym rodzaju, będą rozpoczynają 
ce się w dniu 15 czerwca wczasy: 
turystyczne 1 krajoznawcze na 
Mazurach: szłakiem wielkich je- 
zior, szlakiem kanałów . magur- 
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„WCZASOWE NOWALIIKI: 


Odpoczynek na wodzie, 
furystyka i profilaktyka 
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skich 1 bez trasy (gdzie wczasowi. 
cze sami układają sobie trasę wy- 


skie przewidziane są na szlakach: 
podgórskim, nadmorskim i mazur- 


cieczki i wybierają środki komu- skim, 

nikacyjne). Wczasowicze miesz. Skierowania na wczasy tury- 
kać będą w domach wypoczynko- styczne wydają Okręgowe Rady 
wych PTK w Olsztynie, Ostródzie, zw, Zaw. 


Wszystkie te „nowalijki” wcza- 
sowe przeznaczone są, rzecz pIo- 
sta, dia ludzi zdrowych. Dla ludzi 
zdolnych do pracy. -w zasadzie 
zdrowych, jednak słabszych, wy- 
magających forsownego odżywia- 
nia, opieki lekarskiej, pewnej dy- 
scypliny pobytu. zorganizowane 
zostały w bieżącym roku wczasy 
profilaktyczne. Kuracja profi- 
laktyczna, czyli zapobiegawcza, 
chroni organizm od możliwości po 
wstavia i rozwijania się choroby, 
na które szczególnie narażone s% 
niektóre zawody, jak np. górnicy, 
hutnicy, drukarze, kolejarze, robot 
nicy rolnt (ci ostatni np. na reu- 
matyzm). 

Zorganizowana opieka nad tymi 
pracownikami, zanim jeszcze cho- 
roba poczyni postepv. zapobiega 


Elblągu i innych miejscowościach 
Mazur. 

Wczasy krajoznawcze madmor- 
skie odbywać się będą na Woli- 
nie, na pojezierzu Suwalsko-Anugu 
słowskim. Między innymi odbu- 
dowany został w Augustowie kosz 
tem 35 milionów zł dawny „Jacht 
Kiub”. przeznaczony na 200 osób. 
Piękne domy wczasowe znajdują 
się również w Rucianach i Miko- 
łejkach. Na żaglówki, łodzie ry- 
backie, kajaki FWP wydał 7 mi- 
lionów zł, Miłośnicy rybołówstwa 
ucieszą się wiadomością, że domy 
wczasewe wyposażone zostały 
również w sprzeł wędkarski, kaž- 
dy zas wczasowicz-rybołówca 0- 
trzyma kartę rybacką, by mogł do 
woli oddawać sie ulubionemu spor 
towi. 


wa it. zn. w skrócie JJK) dla sama| IJK i wyrażnie, a nawet mocno zale 


formia zawo» | We i kierowców zawodowych. 


pojazdów, firmy, fabryki, zakłady 
pracy, którzy nie docenili znaczenią 
|JJK dia podniesienia kwalifikacji 
swych kierowców. 
| Zdaje się, nie wszyscy zaintereso 
| wani znają pismo Prezydium Rady 
Ministrów z dnia 17. II. 50 r., które 
w słowach „Impreza ta ma na celu 
uspołecznienie f upowszechnienie 
sportu motorowege oraz podnicsie- 
nie kondycji fachowej i kultury faz 
dy kierowców pojazdów mechanicz 
nych. 

Z uwagi na korzyści powyższej 
imprezy proszę o umożliwienie i za 
łecenie kierowcom przydzielonym 
jednostek służbowych wzięcia 
jak najszerszego udziału w konkur 
siot — wysoko stawia znaczenie 


ca jej obesłanie przez auta służbo- 


ŁOZM postanowił w dniu 21 ma 
ja powtórzyć zawody, chcąc dać 
możność jeszcze kilku dziesiątkom 
kierowców _ zinierzżyć swe siły w 
JIK, kat. OE 

Informacji szczegółowych o JJK 
udziela ŁOŻM codziennie w godz. 
18 — 20 w lokalu własnym przy uł. 
Kilińskiego 61, tel. 278-43. 


Po pierwszym kro 


Pierwszy Krok Bokserski wiosenny 
zostuł zakończony, Obeenie rozpoczyna 
ją rio zawody o indywidualne mistrzo 
stwa juniorów, Kogo należy uwaźać za 
juniora? — Zawodnika, który nie u- 
kończył 18 lat i nie wygrał 15 walk, 
oraz. tskiego, który zdobył tytuł mi. 
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chorobie, pomnaża siły 1 odpor- 
ność organizmu, Wczasy profilak- 
łyczne trwać będą 4 tygodnie, z 
czego trzy tygodnie w: uzdrowisku 
i tydzień wypoczynku w damu. 
Spetialne wyżywienie (5 tysięcy 
kalorii dziennie) przyczynia się do 
tego, że wczasowiczowi przybywa 
w ciągn urlopu 7—8 kilogramów. 
By dostąć się na wczasy profilak- 
tyczne, należy mieć skierowanie 
od lekarza fabrycznego lub domo- 
wego na komisję lekarską kwali- 
fikacyjną. Na podstawie orzecze- 
ria tej komisji otrzymuje się z O- 
kręgowej Rady Związków Zawodo 
wych lub Powiatowej Rady Zwiąż 
ków Zawodowych skierowanie na 
właściwą kurację, 

Obok 3-tygodniowych wczasów 
profilaklycznych — w roku 1950, 
w ramach akcji przeciw-ołowico- 
wej i przeciw chorobom skórnym 
zawodowym, skierowanych zosta- 
nie do Lądka-Zdroju  (posiadają- 
cego radoczynne cieplice siarko- 
we) 1.500 pracownikow hut cyn- 
ku, ołowiu i srebra, fabryk aku- 
mulałorów, zatrudnionych przy 
topieniu ołowiu, odlewaniu czcio- 
nek itp. Równocześnie uruchomio- 
no akcję przeciwpylicową, która 
obejmie górników, kamieniarzy 
itp. Skorzysta z niej 1.500 qórni- 
ków i pracówników  kamienigło- 
mów. Sanatorium w Jastrzębiu 
Zdroju przeznaczone zostało dła 
hutników i górników, narażonych 
ua choroby reumatyczne, W ra- 
mach zaś akcji przeciwąruźliczej 
otwarte zostaly w Zakopanem dwa 
domy wczasowe. Posiadają one 
duże werandy, wyposażone są w 
odpowiednio urządzony gabinet 
lekarski. leżaki itp, co zapewnia 
robotnikom korzystanie z zasłużo- 
nego wypoczynku oraz wzorową 
opieke lekarską. 

Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych — wielka zdobycz palskie- 
go świała pracy — stałe ndoSko- 
nała swe formy, by coraz lepiej, 
coraz skuteczniej służyć klasie ro. 
botniczej i pracującym chłopom. 

Bgr. 


Soczikas (ZSRR) zwyciężył 
Boghita (Rumuniaj. 


Reprenentacyjn 
piłkarz Polski 
STANISŁAW BARAN 
weźmie czynny udział 
w zbieraniu podpisów pod 
APELEM POKOJU 


Każdy sportowiec winien wziąć jak 
najaktywniejszy udział w akcji mają 
cej na celu obronę pokoju przed zaku. 
stmi anglo.amerykańskich podźegaczy 
wojennych — mówi nam Stanisław Ba 
ran, reprezentacyjny piłkarz Polski, 

— Pokój i praca sę największym do 
brem ludzkości, dźwignią postępu i cią 
głego wzrostu dobrobytu mas pracują. 
cych, Z wielką satysfakcją wezmę sam 
udział w zbieraniu podpisów pod Ape_ 
lem Sztokhołmskim Które zbierać w 
tym dniu będzie całą nasza drużyna 
ligowa. Zdaję sobie doskonale sprawę, 
że w ten sposób czynnie przyczynię 
się do zwiększenia azeregów obrońców 
Pokoju, a tym samym spełnię jeden z 
najszczytniejszych obowiązków obywa 
telskich, 


Prasa węgierska 


o wyścigu Warszawa -Proga 
BUDAPESZT, — Dziennik „Sabad 


Nep“ zamieścił korespondencję swego | 


współpracownika, który, podsumowu_ 
jąc wyścig kolarski Warszawa—Praga, 
pisze m, im: „Zarówno zwycięzcy, jak 
i pokonani, dzielę radość'z powodu 
swego uczestnictwa w potężnej mani- 
festacji, jaką był wyścig Warsząwa— 
Praga, Na trasie wyścigu setki tysiecy 
Polaków i Czechosłowaków, demonstro 


wało na rzecz pokoju, Wszędzie, dokgd , 


przybywali kolarze, przyjmowano ich z 
wielkim entuzjazmem, Nieraz spotyka 
liśmy członków polskiej organizacji 
młodzieżowej ZMP, którzy w zesziym 
roku uczestniczyli w Światowym Festi 


walu Młodzieży Demokratycznej i, xtó 


rzy witali nas po węgiersku gromkim 
„mogredjiik a beket“ (obronimy po. 
kój)*, 


ku — mistrzostwa 


strzą OZB juniorów, lecz nie doszedł 
do półfinału PZB, ` 

Mistrzostwa juriorów ođbywaję sie 
w trzech starciach trzyminutowychw 
rękawicach 10 uncjowych, ' 

ówierćfinały ońbędą się w Zgierzu, 
dnia 24 bm, o godz, 18, Półfinały bę. 
dą miały miejsce w Pabianicach w 
czwźzrtek, dnia 25 maja 6 godz, 158. 
Finały odbędą się natomiast w Łodzi, 
w piątek, dnia 26*maja o godz, 19 w 
hali zrzeszenia sportowego Włókniarz 
na Widzewie, Wszyscy zawodnicy oba 
wigzani są posiadać książeczki zawod 
niczə oraz zaświadczenia z prześwietle 
nia i ostatniego badania lekarskiego. 
Za brak na starcie zawodnika zgłosżo. 
nego do zawodów klub ponosi grzyw: 
nę w wysokości 500 zł, 

Mistrzowie juniorów wyjadą w lipen 
na 4.tygodniowy obóz kondycyjno-wy_ 
szkoleniowy, który organizuje PZB, 
po czym wezmą udział w mistrzost_ 
wach juniorów Polski, które mają od. 
być się w dniach od 4 do 6 sierpnia 
br, w Szczecinie, 
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